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Olbrzvmie podniecenie panule łllRumunii 
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Po zastrzeleniu wodza "żelaznej Gwardii" - Akcja rządu ,- Oszczerczy zarzut - Głosy prasy obcej - Aresztowania 
B u kar e s z t. (Tel. wł.). Donie­

sienia z całej Rumunii stwierdz,ają. 
zgodnie, że w kraju panuje w zwią.zku 
z zastrzeleniem wodza ',,2elaznej 
Gwardii' Codreanu i jego towarzyszy 
ogromne podniecenie. Ulice miast 
przepełnione są policją, żandarmerią. i 
wojskiem. Jedynym tematem rozmów 
jest wewnętrzna sytuacja polityczna 
na tle tragicznego zgonu Codreanu. 

Na temat tego zgonu i towarzyszą.­
cych mu okoliczności krążą. najl'ozma.­
itsze wersje. 

Na uspol(ojenie 
Wczoraj wieczorem odbyło się po­

siedzenie rzą.du rumuńskiego, na któ­
rym zastanawiano się nad krokami, 
mającymi na celu uspokojenie ludno­
ści. Przewidywane jest wydanie za­
rządzenia o podwyżce uposażeń urzęd­
ników "'państwowych, o zatrudnieniu 
bezrobotnej młodej inteligencji oraz o 
specjalnej pomocy finansowej dla chło­
pów, wśród których rozwią.zana ,,2e­
lazna Gwardia" :ma wielkie rzesze zwo­
lenników. 

Również zamierzone jest wydanie 
pewnych zarządzeń antysemickich. 

Tarcia w lonie rządu 
Nawet w kołach rzą.dowych wyra­

żane są jednak wątpliwości, czy te kro­
ki zdołają uspokoić panujące wrzenie, 
które ma podłoż.e ideowe. Krążą. wia­
domości, że na tle sprawy ,,2elaznej 
Gwardii" doszło do starć w łonie sa­
mego rządu. 

Minister spraw wewnętrznych Ca-

N AJWIĘKSZY I NAJMNIEJSZY 
REKRUT ARMIl ANGIELSKIEJ 

S"pacerują sobie Tówn'ym krokiem P? uli­
cach Londynu. PolUjący za sensacją fo­
I«-eporterzy w mig oczywiście ucIu.oJ.-
. . fiJi niecodzienny ołYrtJzeł 

h'nescu stoi na stanowisku ostrego I cie zarówno wśród inteligencji jak i celu zohydzenie ruchu, stworzonegó 
kursu wobec rumuńskiego ruchu na- włośc.ian, a nawet w sferach urzędni- przez zmarłego. 
cjon,alistycznego. ·· Przeciwstawia się czych i wojskowych. 
mu opinia kilku członków gabinetu i Prasa rządowa wysuwa przeciw Głosy prasy francuskiej 
sz.erokich kół politycznych, które ,,2elaznej Gwardii" z.arzut, jakoby 01'- P a ryż. (Tel. wł.). Wiadomość o 
stwierdzają., że próby zdławienia ,,2e- ganizacja ta pozostawała pod wpły- z.astrzeleniu Codreanu i jego towarzy­
laznej Gwardii" mimo jej formalnego wami "obcego mocarstwa". Zarzut ten szy wywGłała ogromne wrażenie we 
rozwią.z.ani.a i surowych represyj zu- odpierany jest z oburzeniem przez zwo-I Francji. Pisma podają. ją. pod wielki-
pełnie z.awiodły. Ruch, .stworzony lenników Codreanu, którzy oświadcza.-
przez Codreanu, m.a bardzo silne opar- jl}., że jest to oszczerstwo, :m.a.ją.ce na (Dokończenie na stronicy 2). 

Marsz. Bliicher wysłany do Chin 
Wyjaśnia się tajemnica zaginięcia "czerwonego" marszałka 

(d) S z a n g h a j. (ATE) Pogłoska, I Chin, nabiera cech pl'awdopodobień­
jakoby marsz. Blucher, o którym od stwa. 
kilku tygodni · zaginęły wszelkie wie- Pisma chińskie twierdzI}. na .zasa­
ści, udać się miał w tajnej misji do dzie rzekomo pewnych informacyj, że 

z CAŁA. RODZINA. I DOBYTKIEM DO KROLA 
Widniak egipski nie żałuje ni trudu ni znoju, aby dotrzeć do stolicy i z okazji 

urodzin księżniczki złożyć hołd rodzinie królewskiej 

NOWE źARZĄDZENIA PRZECIW:łYDOWSKIE W RZESZY 

b. szef sowieckiej armii dalekowschod­
niej przybył na. terytorium Chin już 
w począ.tku września rb. oraz, że 
wziął również udział w zwołany~ 
przez marsz. Czang-Kai-Szeka tajnym 
posi~dzeniu rzą.du chińskiego. Bluc,ber 
już przed 10 laty przebywał w Chinach 
w tajnej misji i występował wówczas 
pod nazwiskiem Galen. 

'0 jciec ŚW. przy pracy 
C i t t a d e l Vat i c a n o (PAT). 

Stan zdrowia papieża jest z każd~Tm 
dniem lepszy. Dziś Ojciec św. przyjął 
szereg kardynałÓW i prałatów oraz u­
dzielił błogosławieństwa 150 nowopo­
ślubionym parom małżeńskim. 

Mile widziana niepogoda 
(d) Saragossa. (ATE) W związ­

ku z niepogodą panującą od dłuższego 
czasu, działania wojenne na wszystkich. 
frontach hiszpańskich zamarły niemal 
zupełnie. Jedynie lotnictwo gen. Fran,'o 
przejawia działalność. W ciągu czwart­
ku samolot,v narodowe zbombardowały 
wielkie zakłady amunicji oraz składy 
\'-'oiskowe w Tarrega. 

Kanał Koryncki zaqrożony 
A t en y (PAT). Ulewny deszcz w 

ciągu ostatnich dni spowodował obsu­
nięcie się ziemi w Kanale Korynckim. 
Zwały ziemi utrudniają, komunikacj~ 
okrętową. w kanale, która chwilowo 
została zawieszona. 

Zydzi wpędzeni do getta 
Nowy dekret - żydom nie wolno chodzić do teatrów, kin, muzeów itp. - Getto -
B e r l i n (PAT). Dyrekcja. policji w 

Berlinie wydała dekret w sprawie ob­
szarów zakazanych dla 2ydów w sto­
licy Rzeszy. Dekret ten opiera się na 
zarządzeniu w sprawie publicznego 
występowania. Żydów z dnia. 28 listo­
pada. rb. i wehoozi w życie z daiem 
6 grudnia. 

Wstęp na ulice, place, ogrody pu­
bliczne oraz do budynków, wymienio­
nych w tym dekrecie, zakazany bę­
dzie dla 2ydów-obywateli niemiec­
kich, oraz pozbawionych obywatel­
stwa. W wypadku zamieszkiwania 
przez 2ydów w dniu wejścia w życie 
dekretu wymienionych w nim obsza-

rów, obowiązani oni będą. do posiada­
nia przez policję przepustek. Dekret 
zakazuje 2ydom uczęszczania do 
wszystkich teatrów, kin, sal koncerto­
wych, muzeów, hali Rzeszy, pałacu 
sportowego, boisk sportowych oraz 
wszystkich publicznych i prywatnych 

(Dokończenie na stronicy 2) 
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I chcą mieć Zvdów w Chin ch 

W ... ajbliiszych dniach ukazać się ma rozporządzenie, że 2ydom nie wolno osiedlać się 
w Chinach 

T i e n t s i n. Dzienniki japoń- Urz,dowego potwierdzenia tej wia­
domości ze strony japońskiego mini­
sterstwa spraw zagr. nie zdołano je­
szcze uzyskać. Oświadczono jedynie, 

że JeśU zarządzenie takle miało by się 
w og61e ukazać, to ogłoszenia go spo­
dziewać si, naldj w dniach najbliż- . 
szych. 

skie donoszą, iż władze japońskie wy­
dały zakaz imigracji Żydów z Jtzeszy, 
Austrii i Włoch na terytorium Północ­
nych Chin. Powodem tego zarz,dze­
nia 54 względy natury gospodarczej 0-
raz niebezpieczeństwo związane z na­
pływem żywiołów komunistycznych 
do PółnoCnych Chin. edzia Oy iewicz skarży 
Demonstracje antywłoskie obrońców Doboszyńskiego 

na Korsyce 
(dl P a ryż. (A TE) Wielkie demon­

stracje anŁywłoskie . wybuchły ubieglej 
nocy w kilku m iastach na Korsyce, a 
przede wszystkim w Bastii, gdzie poli­
cja zmuszona. byla. chronić konsulat 
włoski oraz kilka domów, należących do 
rodzin włoskich. 

Kra k ó w. (Tel. wł.). Do sądu wpły­
nął akt oskarżenia sędziego Dysiewi­
cza przeciwko czterem obrońcom z pro­
cesu Doboszyńskiego: drowi Adamowi 
Pozo,vskiemu, Zbigniewowi Stypuł­
kowskiemu, Dominikowi Maciejce i A­
damowi Macielińskiemu. 

Na mocy nowego dekretu sędzia 

.. 

Dysiewicz skarży ł obrońców inż. Do­
boszyńskiego o obrazę 'W związku z ich 
pismem do sądu, domagają.cym się wy- ' 
łączenia. ze spra~ Doboszyńskiego 
sędziego Dysiewicza.. 

Proces ten będzie niewątpliwie bar­
dzo cieka.wy. 

Demonstracje, spowodowane przez 
wystąpienie włoskich deputowanych, 
którzy podczas mowy min. Giano wzno­
sili okrzyki: "Tunis. Korsyka, Nicea", 
powtórzą się prawdopodobnie w Bastii 

Zydzi wypędzeni do geHa 
w niedzielę, na który to dzielI zgloszo- (Dokończenie ze stronicy 1) 
ne są liczne wiece protestacyjne. zakładów kąpielowych. Prócz tego 

Protesty przeciw wystąpieniom ł&- zakazuje dekret wstęp 2:ydom na uli­
szystowskich deputowanych daj& się !lły- cę Wilhelma na. odcinku od ul. Lip­
szeć również w Tunisie, Algierze i Ma- skiej aż do Unter den Linden oraz na 
roku. Dzienniki w Tunisie ogłaszają ar I plac Poległych Bohaterów. 
tyku ty. w których piętnują wystąpienia . " 
wloskich deputowanych Wkrotce ukazą SIę dalsze zarządze-

. nia, ograniczające wstęp 2:ydów na. 
--.--------------- pewne obszary Berlina. Prawdopodob-
GdZIe nabywać należy dobrą kawę? nie zakazane będzie im wkraczanie 

Podając w jednym z pism periodyez- na Kur1urstend,a~m, ulicę Fryderyka 
nych sposób parzema kawy, autor nie za- oraz Unter den Lmden. \V zarządze­
lecał kupowanie kawy w ' składach spo- niach tych przewidziane będą specjal­
t. ywczych, wychodząc- z zalatenia, te kawa ne okręgi, w których Żydom wolno 
prze~ stycznoś~. w tycMe składach .z in- będzie mieszkać, przy czym z okrę­
nymI towaramI mote "przechodzić r6tny-

gów tych wyniosą się wszyscy a.ryj­
czycy. 

Szef polieji Rzeszy Hlmmler wydał 
tymczasowe policyjne za.rzą.dzenie o 
odebraniu Żydom pozwoleń na jazdę 
oraz kart samochodowych. Zarządze­
nie to, zabraniające Żydom w Rzeszy 
posiadania samochodów i motocykli 
oraz kierowania nimi, umotywowane 
iest ich brakiem odpowiedzialności i 
zdolności w tej dziedzinie. 

Żydzi - obywatele niemieccy obo­
wiązani są do zwrócenia pozwoleń na 
jazdę oraz kart samochodowych i mo­
tocyklowych najpóźniej do dnia 31 
grudnia. 

mi zapachami". lo przypu!zczenie jest 
bezpodstawne i n;esłuszne, o ile dostaw­
cą kawy jest hurtownia rozporządzająca 
wta"nymi nowoczesnymi urządzeniami do 
palenia, przebierama i pako'l'\'ania kawy. 
Te bowiem urządzenia umotliwiają takiej 
hurtowni dostarcz&nie składom, kawy 
zawsze świeżej i aromatycznej w higie­
nicznych opakowl:lLiach pergaminowych 
i w specjalnych puszkach, zapObiegają­
cych tym ewentualnościom, o których 
wspomina odnośny autor. Nadto hurtow­
nia nastawiona w.fłącznie na dostawę ka­
wy i herbaty, daj a swym odbiorcom moż­
ność ną.bywania kawy w mniejszych par- . 
tiach, przez co .., 11kladach spożywczych 
nie potrzeba groml.t,dzić większych zapa­
sów a tym samym konsumenci, kupując 
ka'''ę w składach spożywczych, mają tę 
pewność, że nabywają tam kawę zawsze 
świeżą, aromatyczna oraz przed opuszcze­
niem hurtowni starannie przebieraną. 

Olbrzymie podniecenie w Rumunii 

-HURTOWNIA 
KAWY i HERBATY -

Małecki. Wański 
Gdynia Poznań 

(Dokończenie ze stronIey 1). 
mi nagłówkami na pierwszych miej­
s.ach. 

Prawicowa. "Liberte" wyraia. pO'­
wątpiewanie co de ścisłości oficjal ne­
go komunika.tu na ten temat, wsk.atu­
jąc na to, że w trakcie rzekomego na­
p.adu na konWÓj Żfiden z żandarmów 
nie został nawet ranny, podcloas gdy 
wszy!cy przywódcy "Żelaznej Gwar­
dii" zostali mimo panujących ciemno­
ści zabici. 

"Action FranCłB.ise" podkreśla jako 
fakt charakterystyczny, że po śmierci 
Codreanu i jego towarzyszy żaden z 
masońskich "obrońców praw człowie­
ka" ani żadna z gwiazd filmowych 
Hollywoodu nie zaprotestowała, gdyż 

ofiarami są tu ludzie, którzy byli znie­
nawidzeni przez Żydów. 

Glos angielski 
L o n d y n. (ATE). Liczne dzienniki 

angielskie i francuskie podają donie­
sienia o rozruchach w Rumu.nii i o 
masowym zastrzeleniu wybitnych 
przywódców opozycyjnych "podCZa!l 
próby ucieczki". Dzienniki sę. jedno­
myślne co do tego, że w danym wy­
padku nie może być mowy o uśmier­
ceniu opornych więźniów, ale po prO'­
stu o celowej i z wyrachowaniem 
przeprowadzonej egzekucji; aby 00-
trzeć wrażenie, jakie ta egzekucja 
musiała wywrzeć w cywilizowanym 
świecie, puszczono komunikat o pró-

,lInllllllłllllllłlłllllllDlIlIIllII~IIIIIIfIllIll"lIInIllIlJlIłIllIlIllJ"'JIIII"IIII111111I1I1I11I111I11I11"lIIf1l1łll11111""111111"1111111111111111111 

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanownych moich Klientów, 
że w dnła 6 gradola rb. otwieram 

HURTOWY SKŁAD WIN 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 

obuwia gumowego 
marki 

,. Sclu.uei.kert. • 
bie ueieczki, podczas . której rzekomo 
więźniowie mieli zginę.ć. 

13 tysięcy aresztowanych 
Calinescu na czele rządu? 
B u kar e s lo t. - Fala aresztowań 

przeszła. w ciągu kilku ostatnich dni 
nad całym krajem; podobno dotych­
czas aresztowano 18.000 zwolenników 
rozwiązanej "Żelaznej Gwardii". 

W rumuńskich kolach politycznych 
twierdzą również, że akcja zduszonych 
do podziemi przeciwników rządu nie 
jest skierowana bezpośrednio pn;eciw 
królowi, lecz przeciw ministrowi spraw 
wewnętrznych, Calineseu, którego jed .. 
na.k król nie chce zwolnić z tego sta~ 
nowisk.a. mając do niego całkowite 
zaufanie. 

Znowu zastrzelenie 
podczas uciE!Czki~ 

B u 'k a r e s z t. (PAT). Generalna 
dyrekcJa policji rumuńskiej donosi, że 
sprawca zamachu w Czeni10wciach 
Fagadaru oraz zab6jcy rektora w Cluf 
Beca Nania i Petro Andrei zostali za­
strzeleni w czasie usiłowania ucieezkL 

. Z Sejmu 
(d) Warszawa. (Tel. wI.) Na so­

botnim posiedzeniu Sejmu rozpoczęła 
się deba.ta nad oświadczeniem rządu. 

Pierwszy zabral glos prezes Klubu 
Parlamentarnego OZN POj . Skwarczyń· 
ski. M. i. oświadczylon, że wśród zadań, 
które izby mają do spelnienia, szczegól· 
nil, wagę posiada sprawa ordynaeji wy-
borczej i OZN przystąpił do prac nad 
nią. 

Poseł dr Józef Putek zgłosił inter­
pelację do prezesa Rady Ministrów 
zapytując: 1) jakie stanowisko zajmu­
je rzą.d wobec sprawy amnestii, oraz 
czy i kiedy odpowiedni projekt ustawy 
zamierza przedłożyć Sejmowi? 2) czy, 
w jaki sposób i kiedy zamierza rzę.d 

zaopatrzona w nowoczesne urzą­
dzenia do Jialenia, przebierania 
i pakowani; kawy oraz herbaty, 
- uskutecznia dostawy w higie­
nicznych opakowaniach pel'gami-

ZAGRANICZNYCH ł KRAJOWYCH 
pray wła.aei rozlewni, w L O D ZI, ni. Dowborczyk6w 4, tel. 242-S6 

- zlikwidować następstwa procesu brze-

nowycn i w puszkach. 

NAGRODZOlfE ZŁOTYM lIIEDALEM. 

do! 4062 

~=== Polecam się łaskawej pamięci u P. T. i pozostaję 
z poważaniem ~ 

BeDryJc .lCaliDow.k:l. == 

1I111JIIIIIIJIIIIIIIIIIIIIIIJIIIIIIIIIIIJllJIIIIIIIIJIIIIIIIIIIIJIIIJIIIIIIIIIJIIIIIIIIJIJIIJJlIIIIIIIIJlJIIIIIIJJJlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJlJlJlJlJlJlIIIIIIJlJlIIJI.I 

skiego, a. zwłaszcza czy jest przygotO'­
wany akt łaski dla skazanYCh w tym 
procesie, którzy przebywa.ją za grani­
cą.? 3) czy i kiedy zamierza rząd zli­
kwidować obóz odosobnienia w Bere­
zie Kartuskiej? 

Nowoo~warty chrześcijański Sklep Konfekcji poleca 

"'!l1·0n rll2 nn. Kun[o'W I· flnmolnrlolobO'wl.ł. [~p;;;;;';';;;ol;;;;;';';;;ec=am~Y-Da-g-W-iaz-dk-ę----= iibio~;;d~mskieJ męskie i uczniowskie 
nu li u u rr p ~ (I~ n ft Torebki damskie, portfele, portmonetki ?raz ~zial miarowy przyjmuje zamówienia z własnych 

.. .IiJ. teki, tornIstry, walizy, kufry szafkowe I powIerzonych materiałów. 'Wykonanie solidne. Ceny. 
p lIIq paski bagażowe i t. p. • 2aE'2 przystępne. n 21 841 

STANISŁA W pyt, Łódź, Rzgowska 33 b. 
W jedynej miej s cowości bez żydów - osadzie 

Karsznice kolo Zcl u(lskiej iVoli 
znajdzie zapewnioną 'egzystencję 

kto postawi sobie sklepik lub zakład. 
Place pod hudowę tych skIt·pów wydzierżawia na 

dogodn ych wal'unka ch Kluf Józef, poczta Piotr­
ków Trybunalski wieś Gomolin. Informa cji na miej­
scu udzieli Stefan KlimaszewskI. 11 23 611 

J. Jabł~ń~ki i ~. Moszczyński 
ŁODZ - GI:.OWNA Nr 11 

• ;,' ••••• • • • .' r • " ~ I " •• • • ' :.. 

~en~a[yjna nowoIt"ł 
NA GWIAZDKĘ'! Nowoczesny bl'owniJn~- automat z 

• bezpiecznikiem typu CI-cio mm. 
Lalka Ma-Ma jest naiodpowlednfeJazJ'm podarklf:m Wyrzuca automatycznie wJ'strze-
gdyż wzbudza podz,iw i zachwyt ciziecka. Pie.mie Ione lu&kl I repetuje sIę p:l:ed 
przys trojona. posiada blond włosy I niebieskie OCZy! każdym strzalem. 'WykOnan1 
R k · . k' h d . ki I I . " wg. rysunku. Huk strzału piorunujący! 

liCZ : I nóz I I"UC otne. tlę' czemu a a moze .ta" Najskuteczniejsza obrona przed napadem i 
oraz siedzieć! Mówi iłośno i wyr8.~me glosem dziecka kradzież? Wykonanie luk-u •• owe,· r"koJ' e~ci 
.. ma-ma". "ma·ma". 'Viefkość prawie jjól metraI Ue- '., < ,,-

ki dl _ •• 75 I'" ...... k wylożone masą ebonitową. Cena automatu 
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DO TRUlllIEŃ 
ANTABY dostarcza Kujawaka Wytwórnia Antab -

M. Skrzypczyń.kł, Inowrocław, Stanica 25 
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poŃCZOCB.'P DAMSKIE 

i MĘSKIE 
w różnych gatunkach oraz skarpetki, teaisówki t t. P 

poleca P. T. Kupcom 

EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 
al. Plotrkowaka ·Dr. 102. 

•••••••••••••••••••••••• 0 ............. .. 



i _ 
Numrr 2i9 - ORĘDo\\rNTK. pnnlt'rizi <l lrK, "t'lnia 5 g:rudnlR 11'138 - mt-ona! -. 

Z NASZEGO STANOWISKA ry ma być skierowany przeciw Żydom 
i socjalistom, jest bardzo symboliczne. 

Przemiany· w obozie ludowców 
Przestrach z powodu rozrostu radykalizmu lewicowego wywołał zwrot na prawo 

Wprawdzie mówi si, czl)Sto w ko. 
łach ludowcowych, że "młodzi", tj. 
lewicowy kierunek "Wici", są nnjzu­
pełniej posłuszni dyrektywom sztabu, 
jednalt jest to tylko zakrywanie wal­
ki wewnętrznej i samołudzenie się. Si· 
ły "Wici" stają się dla starych ludow-

W ostatnich tygodniach zaskoczyło, wić nie można. natOmiast co innego I wskazywać na przestrach kół kierow- ców zbyt groźne, aby nie szukali dróg 
opinię kilk~ nagłych i niespodziewa- I jest prz,yczyną ostatnich posunięć niczych St. Lud. z powodu ~ o z r o -\ obrony. 
nych pOSUnIęć Str. Ludowego, szcze- Str. Ludowego. s t u r a d y k a l i z m u l e w l c o w e- Dlatego u ludowców - zwrot na 
gólnie na terenie Małopolski. Dążenie do powrotu Witosa l ostre g o w ł o n i e p a r t i i. Przecież przy- prawo, 

~l'Zede wSzystkim gruchnęła wieść, ataki przeciw socjalistom zdają się I stąpienie do k:rakowskiego bloku, któ- JAN BIELATOWICZ 
podana najpierw przez dziennik pro-
rządOwy, a mianowicie "Ilustrowany 
Kurier Codzienny", o powrocie Win­
centego Witosa, którego domagać się 
ma rada naczelna Str. Ludowego. F'o­
głosce tej wprawdzie zaprzeczyły wy­
bitne osobistości ludowcowe, ale już 
Za kilka dni zarząd okręgowy Str. Lu­
dowego w Krakowie uchwalił żądanie 
zwołania kongresu ludowców, na któ­
'rym sprawa powrotu Witosa ma był. 
postawiona na pierwszym planie, 

Cała ta sprawa świadczyłaby, że 0-
kres bezwzględnej opozycji ludOwCÓW 
należy uznać za skOńczony, tym bar­
dziej, że zaszły nOwe wypadki. Naj­
pierw chodziły głuche wieści o rOzmo­
wach ludowców z OZN, potem mówio­
no JUT o tece ministerstwa rolnictwa, 
jaka miałaby przypaść b. posłowi Mi­
kOłajczykowi. 

I W Krakowie doszło do czegoś bar­
dziej konkretnego, mianowicie do blo­
ku wyborczego do rady miejSkiej OZN 
i Str. Ludowego. Szereg czołowych 
działaczy ludowcowych z krakOwskie­
go terenu podpisało współną listę "o­
zonowo"-chadecko-ludowcowlJ z re­
daktorem naczelnym "Piasta" drem 
Bieleninem, adwokatami Grodzińskim 
i Wusatowskim, żoniJ prof. Kota i hr. 
Lasockim. Wszyscy ci ludzie piastują 
czołowe stanowiska w Stronnictwie 
Ludowym. 

W związku z tymi wydarzeniami 
Dl'I,stąpiło nagle ochłodzenie stosun­
ków między Str. Ludowym l PPS. "Ty­
dzień Robotnika" ze zgrozł}. woła na te­
mat krakowskiego bloku wyborczego: 
,,00 w tym towarzystwie robię ludow­
cy?l" i sądzi, że chłopi SiJ zaniepoko­
jeni "koziołkami ideowymi przywód­
ców". Naczelne pisma socjalistyczne 
nabrały wody do u.st. 

Ale ludowcy nie milcz,. Niedawno, 
bo jeszcze na Zielone światki na czele 
pochodu l"dowców w Taruowie (i 
gdzie indziej) kroczyły czerwońe sztan­
dary i ·, sztab socjalistyczny z żydami, 
a już w listopadzie zaproszenie PPS do 
wspólnego obchOdu rocznicy niepodle­
głości potraktowane zostało na posie­
dzeniu zarządu Str. Ludowego jako 
"obelga dla Polaków". Przv sposobno­
ści przypomniano socjalistom dawne 
grzechy wobe'c Witosa. • 

Wydaje si, nam, że o zgodzie lu­
dowców z OZN poważnie Da razłe mó-

Z satyry poiltycznej 
Generalnie 

pruklamou·any przez C. G. T. strajk 
f/pneralny we Francji zak01lczyl się f ia· 
skiem. 

Konfederacja Generalna - strajk ge, 
neralny - klapa generalna. 

W Sudetach 
'Do sklepu spożywczego w Egerze 1vcho­
dzi gosposia z koszyczkiem. 

- Pros::,ę o pól kilo masła. 
- .lI/ie mil masła. 
- No to pól kilo sloniny. 
- Nie ma słoniny. 
- A smalec? 
- Smalcu też nie ma, 
- A jajka? 
- Nic ma jajek. 

. - Więc c6:: jest? .. . 
- Bilety na przedS((1t.('leme ZM{Jam' 

%owane prże::, .. ,J{raft durch Freude" pt, 
,.Szczęśliwy naród" .. , " 
. . "mltf'lllrt"ó! Pounny 

Kraliowiaezeli przedwybOl"czy 
W calym kraju oto 
'ruch sie wiellei wzmfl.qa 
i w 11 ieJed nych klikach 
ttt1nv{t i balaga/l. 

n 'ybo ry, wybory 
w gromadach, ratuszach , .. 
.Oz,onowi" jakoś 
~b1'aklo animtlSzu. 

Ro lo już nie można 
avlo1'ytatywnie 
tak kr6tko na munsztuk -
a win.c trochę.,. dziwnie ... 

Trochę coś nźelęfJO 
trochę cil"rrmie slc6'ra ... 
{':hllba, chyba Z110WU 

~zwie sit; ,/,óra"? 

lO 

ŚWIADECTWO l\tIILIONOW ... 

Ponad trzy miliony stałych klientów 
PRO stwierdza: PKO stoi zawsze na stra­
Ż!} naszych interesów, pomnaża nasz do­
bytek i chroni od wszelkiego niebezpie-
czeństwa. 

PEWNOSC--ZAUFANIE PKO 
KAZDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO. 

WfD!RZ.ENI! POLITYCZNE 
POLSKA,­

ROSJA SOWIECKA 
\V olu'esie kryzysu paJ'lstwa czesko­

słowackiego stosunki między Polską 
a HosjQ. Sowiecką zaostrzyly się tak 
dalece, że groziło to poważnymi na 
prz~-szłoś~ trudnościami w s:,lsietlzkich 
między obu pm'lstwami stosunkach. 

HOf;ja Sowiecka broniła - niezbyt 
zre<;ztl;l. na. s~rio - Czecho-Slo,,,acji, 
niepotrzebnie jednak ostrze swojej o­
hronv zwrócila przeciw Pol:::ce. Polska. 
bowi'em h~'la j e cl y n y m pal\stwem, 
które swój spór gJ'anicZllY zalah\'ilo 
z Czecho-Słowacjl). w drodze bezpo­
średnich roko\\'aJl, hez udziału po­
stronnych czynników polil)-czl1)'ch, 
poza monachijsl\:). "wielk(l. czwórką". 
Nic tedy dziwnego, że na "protest" so­
wiecki Polska' odpowiedziała clość 
ostro_ 

POLSKA - LITWA 
Poprawa stosunków polsko-litew­

skich - to drugi dodatni fakt z dzie­
tlziny naszych stosunków zewnętrz­
nych. 
"'~Taził się on w postaci rozwią.za­

nia przez rząd kowieilski "Z'Wiązku 
\\r~'z\\'olenia \\ ' i!na", który stanowił 
clol,l-cllczas główny ośrodek wrogich 
Polsce nastrojó\ . Rząd polski ze swej 
strony wn'azit zgodę na otwarcie w 
" ' ilnie muzeum etnografii litewskiej, 
akccl1 t ując w ten sposób swoje pojed­
na,,'Cze stanowisko i poszanowanie 
odrębności narodowej Litwinów. . 

Fakt,v te uzupełniły wzajemne ze 
strony polskiej i litewskiej deklaracje, 
utrzymane w tonie prz~'jazllych inten­
cyj. Deklaracje te' by ty przez prasę ohu 
krajów pl'zyh'te przychylnie. "Li'etu­
vos Aidas" wyraził nawet nadzieję, 
że w rozwoju stosunków nowej Litwy 
i no\\'ej Polski ,,18 lat martwych bę-

I wackiej, ' podpisały protokół, określają.­
cy no·yą. granice polsko-słowacką.. 
Protokót zosiał uzupelniony dodatko­
wymi dezyderatami, które rz?u polski 
postawił po użyciu broni przeciwko 
armii polskiej. 

Polska zyskała nowe tereny w Cz-a­
deckim, dwie gminy na Orawie, rejon 
Jaworzyny na Spiszu, cały teren Par­
ku Narodowego w Pieninach ze wsią. 
Leśnica i grotą. Aksamitką., wreszcie 
przesunięria granicy kolo Żegiestowa, 
gdzie Polsce prz~'pa(Uo źrócUo mine­
ralne SuI in, lwIo Krynicy i kolo Łup­
kowa w ten spOSÓb, że kolejka wąsko­
torowa Łupl,ów - Cisna. znalazła się 
obecnie na terytorium Polski. 

Ostatecr.ne ustalenie granicy pol­
sko-:::lowackiej pozwoli po pewnym 
czasie na pOlljęcie normaln~'ch stosun. 
ków sąsiedr.kich miQdzy Polską. i ~ło­
waeją.. gdzie obecnio Niemcy wyko­
rzystując sytuację penetrują. s"'oimi 
wpłr"'ami politycznym.i i wytwaJ'Za­
ją ",śród Słowaków nastroje anty­
polskie. Obecnie moźem\r zanotować likwi­

dację pO'.YStaly-ch ostatnio zadrażnieó. 
w postaci potwierdzenia trwałości 
i całkowitego obowiQz~'wania paktu o 
nieagresji pomiędzy Rosją Sowiecką 
a Polską., 

dzie można dogonić przez taką. samą,ja ••• -------------­
liczbę miesięcy", 

Uznając wszakże konieczność u­
trzymania pokojowych stosunków po­
litycznYCh z nasz"m sasiadem wschod­
nirn, llrzeciwko 'któremu Polska nie 
żYwi żadnych zamiarów zaczepnych, 
oraz pożytek z utrzymania, a raczej 
nawiazania i wzmożenia wzajemnej 
współpracy gospodarczej, - mu:::imy 
baczyć pilnie, by rezydujący w Mo­
skwie Komintern nie obdarZ<'lł Polski 
dynamitowym "towarem" wywrotowej 
propagandy "czerwonej" i hasłami ko­
munistycznej rewolucji. 

Deklaracja polsko-sowiecka wywo­
łała, zręcznie zreszta, maskowane, nie­
zadowolenie w Berlinie, który przecież 
posiada swoje daleko idące plany na 
wschodzie i w real izacji t~'ch planów 

Oby tak się stało! 
\V nawiązaniu przyjaznych stosun­

ków i ścisłej wzajemnej współpracy 
politycznej oba kraje SI). w wysokim 
stopniu zainteresowane. Litwa jest 
dziś bardziej niż kiedykOlwiek zagro­
żona naporem zachłannej ekspansji 
germańskiej, zwłaszcza na wybrzeżu 
Bałtyku, w kraju kłajpedzkim. Pol­
ska i Litwa odnajdują. w tej sytuacji 
solidarność swoich interesów nad Bał­
tykiem, zagrożonych wspólnym nie­
bezpi eczeństwem. 

Nie znaczy to oczywiście, aby poro­
zumienie to miało charakter nega­
tywny w stosunku do Niemców. Poro­
zumienie to w z m a c n i a tylko p 0-

litycznie bezsporne prawa 
P o I s k i i L i t w y d o B a ł t y k u, 

licz~'ł na współdziałanie Polski. Nie GRANICA POLSKI . 
clziwim~T sic temu. Pol.ska. je?nak bę- ZE SŁOWACJĄ 

s w o i c h celów i zgo'dnie ze ' s w o i- Komisje delimitacyjne polska i 
dzie realizowała s w o l ą. pollt\'kę ella I 
mi interesam. i. Narzęclziem cudzej gry sł~wacka, któryc~ p~'aca zostala za­
i cudZYCh zamierzell - nie będzie! kłocona prowokaCJami ze strony slo-

Sa,JłfJ ze wsi pochod'ltf;;;;· 
znal tedy zbawienne działonie wody, świeżego 
powietrza I swojskich ziemiopłodów. -. Nie 
jest lo więc prosły przypadek, że Ksiqdz 

Kn. eiP. p obrał pro.dukl z r. od,;mego PlO. [lU. za,\ 
.,. -codzienny ,napój, a , mionowi1cie: l __ ł> 

Kawę stodową, Knci\l"~. 

PRZEGLĄD PRASY 
Szanse "Ozonu" 

Wilerlskie "Słowo" tak ocenia szanse 
"sanacji" w wyborach samorządowych: 

"Meldunki - pisze - jakie na~lchorlzą 
do sztabu "Ozonu" przy ul. Mate]kl z fron· 
tu walki wyborczej do samorządu miej­
sk iego, brzniią coraz bard.zj~j dla "OZO~1U" 
niepomyślnie. A więc na.lPlerw w stolicy. 
Dwaj pełnomocnicy prezydenta Starzyn­
skiego do akcji wyborczej, były poseł Da: 
bule,,'ski i dyr. Pawłowicz, wedlug zgodnej 
opinii kół "reżimowych", nie wywiązali 
się Z powierzonych im z!ldat\, wskuiek 
czego wyniki akcji Komitetu Narodowo­
Gospodarczego są wi<;cej, niż słabe. "Ru­
szamy tylko śmietanl{ę, ale nie moźt'my 
porus'zyć mas" - oio slowa jednego z głó­
wnych przedstawicieli tC'go lw.mitetu. 
Trzeba zaś dodać do tego, iż t.ę śm lC'lankę 
stanowią przeważnie ul'zęclniry. NajlC'p­
l'zym dowodrm niepoworl7.enia akcji jri'lt 
to, iż przed dwoma. tygodniami prezydrnt 
Starzyl1ski zwrócił się nawet do właclr; 
Ozonu" z prośbn, o współpracę, "Ozon' 

bowiem dotychczas, jako organizacja, ak· 
cji wyborczej do Rady Miejskiej w War­
szawie nie prowadził, a udział jego w wy­
borach został ograniczony do wyznaczenIa 
[)ewnej ilości miejsc na listach l,anclydac­
kich. Obecnie organizacja "Ozonu" birl'ze 
już ud:dał równolegle. z komitelr'J11 w pr';'l­
cy wyborczej,. lecz mimo .to sy~ua('.la Dle 
ulega popraWIe, gdyż - Jak wwdomo -
Ozon" jest wprawdzie oryginalną organi­

~acją, bogata, w mandaty poselskie i sena­
torskie, ale nie posiadająca, członków j 
sympatykÓW W społeczeństwie:" 

Podobnie jak w Warszawie jest i na 
prowincji - siwierdza "Słowo". 

Każdy Polał( bierze czynny 
udział w akc~ i .. przedllf~or. 
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.Mowa ·in. Kwiatkowskiego w Sejmie 
zo w budownic'twie wiejskim, maszy­
na w uprawie i produkcji. 

Okres czwarty 1948-51: urbaniza­
cja i uprzemysło,vienie PoLlei, - wiel­
kie inwestycje miejskie, zagadnienia 
kultury i oŚ'''''iaty najwyższego rzędu, 
zagadnienia zdrowotne w miast.ach. 

,V a r s z a w a. (Tel. wł.). Na wstę­
pie swego ekspose' ośwtadcza p. wice­
premier, że rok obecny jest specjalnie 
,vażki ze wzgl~du na ostatnie wyda­
rzenia, jak m. i. odzyskanie Ślą.ska 
Zaolzia6skiego i normaliz.ację stosun-
ków z Litwą.. , 

Następnie mÓ"'ca cofa si~ pamięcią. 
UO oKresu tuż po' odzyskauiu n iepodle­
głości i ogromnych ówczesnych trud­
ności, oświadczając,' że najwazmeJ­
~zym walorem tego dwudziestolecia 
l:iył fakt, iż "rozbudzone zos tało samo­
poczucie 'siły całej Pol ki i samopo­
czucie zwartości elementu polskiego" 
.. Z kolei p. wicepremier przechodzi 
d.o określeni.a J)ostulaŁów ekonomicz­
nych, które dZIś powinny obowią::.r­
wać; Wymienia wręc: wyrównanie 
g~stości zaludnienia w świecie i ra­
Cjonalizowanie emigracji; równy do­
stęp wszystldch narodów cnvilizowa­
nych do źl'ódeł surowców ~nergetycz­
l1ych. zniesienie wszelkich prohibicyj, 
przywrócenie stabilizacji walut itp. 
Dotychczas żaden z tych pos tulatów 
nie został wykonany, gdyż "realizacja 
takiej polityki mogla wynikać tylko z 
woli zbioro\vej, a wola zbiorowa za­
wiodła na całej linii". co zwlaszcza u­
wydatniło się w bankructwie Ligi Na­
rodów. 

O ' POLOŻENIU MI~DZYNARODO­
WYM I WEWN:ęTRZNYM 

W dalszym ciQgu p . wicepremier 
omawi.a warunki położenia międzyna­
rodowego, wspomina o poważn;.'m za­
łamaniu się koniunktury w wielu kra­
jaCh od· połowy 1937 do połowy 1938 ro­
ku i o pojawieniu się dodatnich mo­
mentów z końcem bieżącego roku, 0-

świadczając. że "nie ma powodu do 
wyciągania dla siebie zbyt pesymi­
stycznych wniosków z polożenia mię­
dzynarodowego" . 
, Następnie mówca analizuje naszą 
~'ewn~trzną sytuację gospodarczą i 
stwierdza, że choć nasz Q1'ganizm wv­
kazuje jeszcze braki, jednak zdrowie­
je. 

Pt'zethodząc' do tzw. malej reformy 
p<;>datkowej mówca Charakteryzuje, ja­
kie ona dała wyniki, oceniając je w 
dodatni sposób i przedstawi.a zal'o'es 
zasięgu tej reformy w różnych dzie­
dzinach naszego życia gospodarczego. 

INWESTYCJE 
~ydatkl na inwestycje i roboty 

pUbliczne wzrosły niezwyl,le silnie. 
Cztery grupy inwestorów: 1) konN!l'll ' 
skarbu państwa, 2) skarb śląski, 3) sa­
morząd terytoria,lny i 4) ubezpieczenia 
Public;ne wydały na inwestycje w 
1934-30 r. - 387 miln. zł, w 1935-36 -
479 miln. zł, w 1936-37 r. - 532 miln. zł 

Pod powyższym tytułem wyjdzie na po­
czątku przyszłt:>go roku nakładem .. Dru­
karni i Księgarni" Sp. z ,J . o w Pelol!nie 
dzieło 

~tanis'awa Głąbińskieqo 
prMpsora Uniwersytetu Jana. Kazimierza 
we Lwowie, b. ministra, b. prezesa Koła 
PJIski€'gb w \VIedniu, b . preZe6 ... klubo par· 
lamentar:lego Zw ązku Ludowo-Narodowe­
go w Sejmi.e UstawodawcLYm I Sejmie 
drug~m . prezeea Zarządu Okręgowego 
Stronnictwa Narodowe'go we Lwowie j zna­
ne~o I za6łuic'nego bojo\Vni'~(a o Wiel\,a 
Polskę· 

Autor. jako b . kierowni·k polityki pol· 
skiej w Austrii: przedstaWIcie; obozu na­
rodowego w czasie wOjny światowej. a po 
",ojn ie prezes Związk u Ludo\>,'o, Na rodowe· 
go. jest powolany do sprostcwania wielu 
tendencyjnych błędów i do wyjaśnit:>uia 
p.rawdy dziejowej. 

K5Ią~l,a obejmować będzie przeszło 500 
str:mdruku w więk~zym forma CIe; skła· 
da Się z trzech części: I .. Pod zaborem au­
Btri'lcl,im". 11 "Wojna światowa" . III ,.Nie­
podlegle Pańatwo Polskie" 1918-1926. 

Cena ksiątki wynosić bedzie zł 6,80 
Chcąc um;;Jtliwit' jak najszerszY1ll kołom 
społeczeń5twa nabyCIe książk . , wydawn ic· 
twa przyjmuje at do 15 grudnia rb. ·)rzed· 
platt;> k~iątkl po znitonej cenie zł 4,50. 

Uprasza. sit;> wQ zy9tkich chcących nabyć 
w przedptacle "Wspomnienia polityczne" 
~tanl5ława Głąbiń s kiego . by wplacj] : naj­
później do 15 grudnia rb. cenę przedptaty 
,I 4 .. )0 pod lIdresem: 
Jrukarnła i Księgarnia Sp. z o. o. Pelplin 

(Pomorze) P. I\. O. nr 210.703. 
Z8 162314 

i w 1937-38 r. - 914 miln. złotych. W 
tym czteroleciu wydano na inwesty­
cje kwotę 2.300 miln. zł. 

COP 
Hasło budowy Centralnego Okręgu 

Przemysłowego, które przed dwoma 
laty mogło się wydawać nierealnym 
mirażem, dziś stało się konkretną. rze­
czywistością.. COP budować będą. po­
kolenia, my budujemy tylko zaczą.tki. 

Domaganie się nadmiernego tempa 
wydatków na cele inwestycyjne w go­
spodarstwie, cierpiącym na chroniczny 
brak kapitałów oznacza program re­
dukowania stopy życiowej najszer­
szych mas społeczellstwa. Toteż plan 
nasz bedzie coraz większy, ale obracać 
się będzie w granicach realizmu i 
możl iwości rynku pieniężnego bez na­
ruszenia podstaWOWYCh zasad równo­
wagi. 

O DOCHODACH PRACOWNIKÓW 

cownicy państwowi przez redukcję po­
d.atku specjalnego odzyskają. w roku 
bież. 71: miln. złotych, a przez awanse, 
nowe etaty i dodatki dla praktykan­
tów - 52 miln. zł. 

PI~TNASTOLATKA 

Nowy plan obejmi·e okres l,at 15 i 
podzielony bedzie na 5 okresów trzy­
letnich z tym, że w każdym okresie 
trzyletnim ma dominować jedno z 
pięciu naczelnych zagadnie!l w z,akre­
sie inwestycyj państwowych i ambi­
cyj narodu polskiego. 

Okres pierwszy 1939-42 będzie 
miał za naczelne zadanie dalszą roz­
budowę potencj.alu obronnego. Pro­
dukcja ta ma osią.gnąć w tym oln'esie 
najwyższą. doskonałość techniczną. 
eksportową.. 

W okresie drugim 1942-45 domi­
nować ma z,agadnienie komunikacyj­
ne: koleje, mosty, drogi bite, drogi wo-

Na uwagę zasługuje .siIny wzrost dne, śródlą.dowe i kanały, dalszy skok 
dochodu pracowników w Polsce do w rozbudowie Gdyni, motoryzacja i 
kOllca bież roku. Z powodu zwiększe- lotnictwo cywilne, produkcja samo­
nia zatrudnieni,a i wzrostu zarobków w chodów. 
niektórych grupach pracownicy fizycz- \V okresie trzecim w latach 1945-
ni w roku bież. w porównaniu z rokiem 1948: oświ,ata ludowa i rolnictwo -, 
ubiegłym uzysk,ają. wypłatę wię~{szą. o rozbudowa szkolnictwa wiejskiego, 
239 miln. złotych. Pracownicy umy- melioracje, usprawnienie obrotów pro­
słowi instytucyj prywatnych otrzym.a-I duktami rolnymi, spotęgowanie pro­
ją. w roku bież. o 96 miln. więooj. Pra- dukcji agrarnej; cegła, cement i żela-

Wreszcie w okresie piątym 1951-
1954. akcja o ujednostajnienie struktu­
ry i dynamiki gospodarczej w Po13ce. 

ZAKOŃCZEN'IE 

Na warsztacie prac znajdują.. się po­
nacJto obok s~el'cgu zad~{l politycz­
nych zasadnicze sprawy gospodal'cze, 
jak zmiany w ustawodawstwie kar­
telowym oraz w sprawie rentowności 
w przedsi<;>biorslwach pt'ywatnych, w 
dziedzinie finansów komunalnych 
głębsza reforma, dalej sprawy, zwią­
zane z Centralnym Okręgiem Przemy­
słowym. Ponadto prace poszukiwaw­
czo-biologiczne i intensywniejsze 
\yiertnictwo pionierskie naftowe. 

Drugą. ważną. sprawą. jest gospodar­
cza asymilacja Śląska Zaolziańskiego. 
Plan inwestycyjny na rok 1939 zosta­
nie dostosąwany do potrzeb tej drogo­
cennej dla każdego Polaka ziemi. 

W ustępie końcowym swego prze­
mówienia wicepremier powołał się na 
wezwanie Prezydenta Rzec.zypospolitej 
i marszałka Śmigłego-Rydza i zakOll­
czył apelem do zmobiJizqwania wszyst­
kich możliwych środków, by w Polsce 
powstało wielkie życie w imię wiel­
kich i realnych celów. 

;1l.~~~#?~ •••• 
~ ~~ %AJ.-CLe. 

Dajcie zawczasu kddemu dziecku dobre światło, chroniąc jego oczy przy czytaniu, 
odrabianiu lekcji i w czasie zabawy. W pokoju dziecinnym stosujcie Oeramówki ID 

na 125 Dlm o nieprze,ciSj jakości i rozgłosie światowym. 

Jakie majątki za granicą 
są wolne· od obowiązku zgłaszania? 

W związ~u z r07.porządzenieJ?- ministra fizycznych i prawnych, m&jących za mie­
sl~arbu z 7 llsto~ada rb., u~talają~ym obo-I szkania lub siedzibę, w Niemczech (w gra­
'~H\zek zgłoszema !3ank~wI. Polsloemu po- ni.cach sprzed 11 marca 1938 r.), z tytułu 
Siadanego. za g:al1lcą mlema powstał 8ze- wierzytelności waloryzacyjnych, które 
r~g wątpllwoścl: Wobec te.go duże znacze- I podlegają rozliczeniu w sposób ustalony 
nie ma wyjaśmemEl . udzlelo~e w tych I w porozumieniu polsko-niemieckim z dnia 
sprawaCh . przez KoTIri!j~ Dewlzową, które 17 paź(lziernika 1936 r. (Dz. Ustaw R. P. 
postanawia co następuje: nr. 1137 r., poz. 'J). są zwolnione od obo-

. wiązku zgłaszania tych należności Ban-
1. Wobec zgłoszema w Banku Polskim I kowi Polskiemu. 

przez Związek Obrony ~: eni.a Polaków, I 3. Eksporterzy są zwolnieni od obowią­
po.sz~oclowanych. przez ',,:ojnę I re.wolucję" zku zgłaszania Banl<owi Polskiemu należ­
mlema ob~wateh polskich, posJadane~o ności od zagranicy również z tytułu eks­
~a terytol'lum ZSRH., ldóre to zgłoszeme portu towarów, wywiezionych w ramach 
je~t równo~naczne ze zgłoszeniami indy- układów rozrachunkowych;, w takiej wy­
wldualnymJ, ponowne zgł0szenie przez po- sok ości, jaka została okre§lona w świa­
sz ~ ze~óln3. osoby po~iadanego w. nosji dectwnch rozl·ach'.lTIkowycb. To samo do­
mlema. (n:eruchomoścl oraz wszelkich na- tvczy kosztów ubccznych, związanych z 
leżnoścI) Jest z~ędn~. . takim eksportem, o ile ich zapłata ma na-

2. Osoby pOSiadające należnOŚCI u osób stąpić w drodze rozrachunku. 

PRZY DOLEGLIWOŚCIACH i cierple~ia~h ,wa.troby, ata 
. . kacb kamlem zOłClOwych, złei 

przemJaDle materii, stosuje się zioła D.ra Cz. Kra"ow8kłego, znak ochro towar.ICAMICINA 
D~2125ł Cena pudełka zł. 2,- Do nabycia w aptekach i skl. aptecz. 

Przed wyborami do 'rad gromadzkich 
Na.le~y pł·zeciwsfau'ić się ewentualnY»ł łlac;.fjko'ł'n odnłini­

stracji 

Wybory do rad gromadzkich zo- Na 18 dni przed dniem głosowania 
stały już w wielu gromadach rozpi- do rad gromadzkich musi być ogłoszo­
sane. ny w każdej gromadzie kalendarz wy-

\Vśl'ód biurokracji samorządowej borcz~' oraz podział gromady na okrę­
ujawniają. się wyraźne tendencje do gi wyborcze. 
wywierania nacisku, by w gromadach Na 14 dni przed dniem głosowania 
nie składano więcej list, niż jedną.. trzeba składać listy kandydatów. 
Dzieje się to w 1ym celu, by w;.' niki 'V wielu gromadach wybory rozpi­
wyborcze przypisać wyłącznie jedne- sane zostały na 18 grudnia. W tych 
mu stro·nnictwu, a mianowicie "Ozo- gromadach termin zgłaszania list kan-
nowi". . dyclatów kończy się z dniem 5 grudnia. 

~Yszystkich zwolenników i sympa- ---- I 
tykuw Stronnictwa Narodowego 0- Tydzień propaga·ndy prze-
strzegamy przed poddawaniem się 

tego rodzaju inspiracjom biurokracji mysłu i handlu polskiego 
samorz:;tcl'owej i zwracamy uwage, że 
w ](aż{\ym wypadku stwierdzonego 
nacisku ze strony władz administra­
cji należy wskazać jej na okólnik pre­
miera Składkowskiego o c z y s t o ś c i 
wyborów samorzf!dowych, zabraniają­
cy aclministJ'<lcji wywierania jakiego­
kolwiek na.cisku. 

Wszelkie wypadki wywierania na-
ci slm przez administrację należy 
skl'zetnie notować. - . ' 

P o z n a 11 (ATR). \V Poznaniu wokre­
sie. ~r1 4-11 grudnia rh. odbędzie się t y­
aZlen pl'zemystu i handlu pol.skiego. Ce­
lem. p.op.arcia tej propagandy powstały 
komiSje cechowe, których zadaniem bę. 
el.zie dopatr'zt:>nie, ahy wszyscy kupcy wz I ę ­
li .ucl7. !al w dekorowaniu na ten okres 
okleJ? wys tawowych, . a powtóre, aby wy­
staWIOne towary były rzeczywiŚCie polskie 
i chrześcijlańs.kic. 

W dniach ot~'1arcia i zakol'ic7.enia t y­
gocln a odbędą SIę na ulicach Poznania. 

5 

wielkie kor.owody Plopagandowe pod ha­
..słem: · .. R {'f.V 1 a przem)'slu, handlu i rzemio-
..,l·a po!e]{iego'\ ',> 
,. 
, , ~ .... 

Reierwy zbożowe Anglii 
(d) L o n d y n. (ATEl Grupa młynów 

angielskich prowadzi w porozumieniu 
z rządem rokowania w sprawie zakupu 
550.000 ton pszenicy w Stanach Zjedno­
czonych. Rokowania te będą nieba\vem 
zakończone. Zapasy pszenicy mają być 
nabyte w ramach wielkiego planu gro­
madzenia rezerw zbożowych i środków 
żywności na wypadek wojny. Poza tym 
transal{cja ta jest wynikiem nowego u­

.k!~du handlowego angielsko-ameryka.ó­
sklego, który przewiduje znaczne ulgi 
celne na przywóz pszenicy. . 

, 

Adolfa Nowaczyńskiego 

"Warta nad Wartą" 
w wydawnictwie n~s%!Jm 

;est ;ai zapełnie Wf/czerpana. 

Podajemy jednak do wiadomośoi' zain. , 
teresowanych OzytelnI ków, zglaszaja­
cycb Się do nas z zamówiell1ami, że" 
nIelIczne egzemplarze "Warty nad 
War t ą" posIadalą jeszcze na składZIe' 

następujące księgarnie: '" 
W POZNANIU: -

A. CyllUlski. ~w. Marcin 910 
J. DiJ.pel. PI. "'olności 11 
Gebelhner i \\ olff. 2? Grudnia 'lO 
W. Górski I G. Tetzlaw. PI. Wolności 1 
KSil!garnia Katoliclra, Podgórna 1J·. 
I{si~g. Iiw. Wojciecha. PI. Wolności 1 
Ksi~glłrnia Spółki PedalrogiczneJ, ulicR 

Podgórna 1 
J. Leitgeber I SP., Al. Marrlnkowskie. 

eo 18 
. St. Urbati8ki. Star)' R"nek 78 

\V. WiJak, ul Podgórna 10 oraz Dl!' 
browskiego li 

W CHOJNICACH: 
G. \Vieezorkicwicz, ul. Gd,,!sk. 10 

W I NOWROCl..A WIU: 
Stefan Knast. ul. Kr61. Jadwilli ZSl 

W KATOWICACH: 
T. Mikulski. ul. Mariacka Z 

W W A RSZA WIE: 
Ksh:gsrnia św ' WoJcierba Al Jeroso­
limskie 45 • . 
WI. Mirhalak Now)' Świat 61 

WE WRZEśNI: 
Jan Pawlak. Rynek lI! 

Celta egzemplarza 4,50 zł 
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Bandyd siekier~ zamordowali ksiedza I SWIĘTEM JEST 

Aai4 ""Ii dla. 
(.r,;;<o~ ubw..eq.łJ arh-

uUda. .2Jo łfIAo 
u",,",ie pOllwata. 
40~!l4Ć lłai4 

Zuchwały napad na plebanię - Bandyci zabili księdza i ciężko poranili gospodynię 

Przemyśl. - W pGW. jarosław-o 
sklm w miejscoWGści Kramarzówka, 
koło. Pruchnika nieznani na razie 
sprawcy dokonali bandyckiego napa­
du na plebanię. 

Bandyci wtargnęli na plebani, l 
zamordowali siekierami miejscGwego 
księdza proboszcza,który nie zezwGlił 
na plądrGwanie mieszkania. Prócz te­
go bandyci poranili bardzo ciężko go.­
spodynię księdza proboszcza, która 
krzykiem chciała zaalarmGwać sąsia­
dów. Po dokonaniu rabunku bandyci 
zbiegli w niewiadomym kierunku. 

Ogólnopolski kongres 
techników 

War s z a w a (Tel. wł.) W sobotę 
rozpoczął się w 'Varszawie pierwszy 
ogólnopolski kongres techników, zwo­
łany pod hasłem "Przez' zorganizowa~ 
ny świat techniczny do realizacji pla­
nu gospodarczego Polski !" Zadaniem 
kong1"i.'.~u jest naświetlenie roli tech­
ników w ż"ciu gospodarczym Polsl.<i. 

Obrac1~' zagaił prezes stowarz~'sze­
nia, p. Aleksander Taff, powołując na 
przewoaniczącego kongresu nadszty­
gara Zn1:munta Sławillskiego z Kar­
win~' , którego zebrani powitali owa­
c~·.inie. Po wrgłoszeniu przemówie11 
powitaln~'ch rozpoczęły się obrady w 
sekcjach. Zamknięcie kongresu na­
stąpi w niedzielę. 

liczne potomstwo 
L i z b o n a. - Jedno z pism pGr tu­

g~lskich podaje fenomenalny wypadek 
bogactwa dzieci, jaki został zaGbser­
wowany u jednego z mieszkańców 
miasteczka Pessequeiro da Vonga. 
Zmarł tam 80-letni przedsiębiorca bu­
dowlany Antonio Jacinto, pozostawia­
Jąc niezwykle liczne pGtomstwo - 85 
dzieci i odpowiednią ilGŚĆ wnuków i 
prawnuków. 

Trg .. ~rrś: Narodowa" pisze: 
Żydowski .Sasz Pl'zegląd" zbiera skład· 

ki na rzecz Ż~'c1ó lV wydalonych z Niemiec 
do Polski. O.:daszana w tym dzienniku 
litlta jest cz.amą listą. Polaków. którzy się 
na nią wpi,~u.ią. Znalazł~' się tam nazwi· 
ska członków Akademii Literatur,: Nał · 
kowskiej i Ir'z~· lwwskiego. do literatury 
nalcrią. także: Kuncewiczo""a. Czapska, Fi· 
lipowiczowa. do arystokracji: dwaj pano-
~'ie Tarnowscy, Czapsl<i i in. . 

- Witaj'cie. drodzy rod{lc~-! - · wołają 
ci zjucla'i zowani niewolnicy żydowscy. 

Ile? gnoju w takim goju! 

[lytelni~om ,,~r~~ownika" 
Zalącwn1 poniżeJ kupon 

posłuży naszym Czytf'łnikom 
dl' nzysklUlia 5()t/. algi D8 
indywidualny boroskop OłIO 
bisty. - opracowany prze! 
liwiatowe; aławy ut.ro-Irra 
fologa p. Saida Powy. P 
Said Foady jest ",tajemni 
czonym b!ndu~kim. wybit 
nym :mawcą grafololrJ J ob 
darzony jelit niezwyklym da 
rem jasnowidzenia. W cn 
$ie swojej wieloletniej "ę 
drówki po całym Awiecie -
studiował filozofie na Sor 

Służ,cą, której stan jest beznadziej-I załamania podstawy czaszki. Spraw­
ny, przewieziono do Szpitala Po- ców bestialskiego napadu poszukuje 
wszechnegG w Przemyślu. Doznała ona policja. 

------- ---------
57 milionów lei wywieziono za granice 

N o 'l(. a u'iell~a afera 

B u kar e s z t. - W Rumunii wy­
kryto ostatnio szereg wielkich afer 
dewizowych, które świadczą. o tym, że 
mimo ostr~' ch przepisów dewizo\vych 
miliony lei przemyca się ustawicznie 
za granicę. 

Nadużycia w~'l;:ryto w firmie czer­
niowieckiej ,,'Yarwag i Spicgel·'. Skarb 
państwa poszkodowany zo~tał przez 
tę firmę na 57 milionów lei. 

c[eu'izou'a u' RtllnuJlii 

Firma ,;Warwag i Spiegel" wyra­
biała skrzynki drewniane do pakowa­
nia pomarallcz i wysyłała je do Pale­
styny. Firma palestyl'lska płaciła za 
skrzynkę 12 pensów, z czego osiem wy­
syłała do Rumunii, a cztery wpłacała 
na specjalne konto czerniowieckiej fir­
my w Palestynie. \V ten sposób Żydzi 
rumu11sc~' przemycili do Palestyny 57 
milionów lei. 

TRAGICZX)' DZlb','V' W PODSPADACH 

Piękne kryształy na upominki 
l t.qslqce modnych drobiazgów - poleca ':' 

firma S. ZYGADLE WICZ, Poznań, - ul. 27 Grudnia 6 : 
Warszawa - Nowy Świat 59 przy;muiemy asygnaty .Kred'lIN ~ 

Straszna katastrofa w Australii 
Zdeł'~Y'Y sie. ([u:(( poci({fli - Tł'~((sk sl!Js~((llo w IU'umieniu 

/dlku /cilo'ln efrólv 
s y d n e y. - W północno-zachod­

niej Australii wydarzyła się grożna 
katastrofa kolejowa. Kolo Hughen­
den w Queensland zderzyły się dwa 
pGciągi. Trzask zdruzgotanych wago­
nów w chwili zderzania się pociągów 
słyszano w promieniu kilku kilome­
trów. 

Maszyniści obu pociągów i jeden 
palacz stracili życie. Kierownik jed­
nego z pociągów oraz kilku pasaże­
rów odnieśli ciężkie rany. Władze 
wszczęły energiczne dochodzenia celem 
ustalenia, kto ponosi winę strasznego 
zderzenia się pociągów. 

Milionowe dochody "czerwonego" wodza 
"Proletariusz" J ouhoux pozb awiony 'milionouycli zarobków 

za nic 
Paryż. (Tel. wł.) Duże wrażenie 

wywołała tu wiadomość, że sekretarz 
Gen. Kont. Pl'acy Leon Jouhaux, pia­
stujący rozmaite urz~dowe stuno" .. iska, 
m. i. członka rad~' nadzorczej Banku 
Francuskiego, został pozbawiony 
wszystkich stanowisk w instytucjach 

pa11stwowych. 
Decyzję tę koła robotnicze pl'zyj~ły 

z zadowoleniem, gdyż dowiedziały się 
równocześnie, że Jouhaux ,\T ~'ci ąga kil­
k.a mirionów rocznie z instytucyj pall­
stwowych i kapitalistycznych. 

CZY to wystarczająca satysfakcja 1-
Min. C/wclacki ztviecba u'ars~faty Stoc.~ni Gdalls/dej 

G d a ń s k. (Tel. wł.) Komisarz gen., radców legacyjnych, sen. Szujskiego, 
R. P. w Gdańsku min. Chodacki jako prezesa Rady Nadzorczej "Gdy­
udał się w piątek w towarzystwie 2 nia-Ameryka" Linii Żeglugowej, kom. 

acieli it "'"są ocAotą " 
p!UłClJ. SlaJowiu,., AIÓ4eHła j4li 
,""o S4HUl #H.Ij.Śl O ptUlClJ dHia 
2.at44UDa !UJ.c.ie, Kie IHOU .iek 
cMiakd i ltie ",oh 4adouuli 
sif iłJcieHt. 1ili!ŹClda Opo­
".,altflłłfl cod~;eHnie na Śłłia. 
dalłie lHQie i tuta i "0,,,45.c.. 
O~lła AOlłceHtlUll oaiłJ. 
wC!U = witaHłiH.owfI WruHa.cHW 

i podKosi 04po.łIW,ść olq.(uc.i.z: 
"''', (CIA ltie!.l6ędH.ą. dla. cLo.slo: 
S-OUUUłia ł~ tU 1D&pÓłuu: 
KeqO UHf.pa qcia. 

Jacynicza, kom. Frankowskiego, oraz 
nacz. Wydz. Żeglugowego w Min. Prze­
mysłu i Handlu OcieszYl1skiego do 
warsztatów Stoczni Gdańskiej. 

Min. Chodacki obszedł i obejrzał 
dok ład nie warsztaty okrętowe zwła­
SZCZa nową pochylnię, na której bu­
duje się nowy polski motorowiec 
"Bielsko". W jednej z hal stoczni 
zgromadziła się polska załoga robotni­
cza, do której przemówi! sen. Szujski. 
Zarząd stoczni podejmował gości pol­
skich śniadaniem. 

Zarząd stoczni chce w ten sposób 
załagodzić głośną sprawę położenia 
stępki pod nowy polski motorowiec z 

Dla smakosz6w 

HERBATA ZE SFINKSEM 
aromatycr.J.a i smaczna 

F-y "S A M U 1\I . 'l' F: A". Zygmunt BIltorT, 
\\'alszawa. 

Specj. HEBRATA W ROZKACH 
P 8836-62.91\1 

udziałem namiestnika Rzeszy Seyss­
Inquarta, na którą. nie uważano za 
stosowne zaprosić przedstawicieli rzą.­
du polskiego i Polskiej Linii Żeglugo­
wej, dla której budujący się statek 
jest przeznaczony. 

Czyżby Wizyta ta była wystarczają.­
cą satysfakcją za demonstrację anty­
polską, jakiej się zarząd stoczni dopu­
ścił. (p.) 

110 lat istnienia 
60 lat doświadczenia 

(;0 lat zaufania 
dały r.am tradycj(l i przodujące 
miej~('e w produkcji kraJowej. 

ARNOLD FIBIGER 
Kalisz S"opeoa II. 

Gencr. przedstawiciel: 
Centralny Ma~azyn Plallill 
Poznań. P:erackieg~ 11. -----.. ------­Ng 22:i77 fiS 

Rokowania z Litwą 'v a r s z a w a. (Tel. wł.). Roko"'a­
nia handlowe z Litwą. potrwaję. do 
świąt Bożego Narodzenia. Toczę. się o­
ne w komisjach: komunikacyjnej, 
spławu rzecznego, wymiany towaro­
wej itd. (w) 

OGŁOSZENIA LEKARSKIE 

Dr med. H. ZIOMKOWSKi 
~ped. ehor6b skM. weD er. moczoplciowyrll 
Lódź, . Sierpnia 2, tel. 118·33. 
Przyjmuje g-IZ i 3-9. W niedzielę 9-12. 

OKULISTA 
Dr med. Jacek Szmyt. Pl. Dąbrowskiego 1. tel. 
243·47 ordynuje codziennie od 18-19. poniedzia­

łek. środe. czw8f"tek. sobota od 13-U. 
n 20072 

DR. MED. A. MILKE 

I 
Gabinet "horób ... r". I plo .. ,. Rentg.", 
Elektrokardłolrrafla 

ŁÓDi, Wólczańska 62 - Telefon. 242·99 
Il 235'5 GodziDY pn.,Ję~: 5-7. 

REUMATYZM 
ischias oraz wszelkie nerwobóle USllwa 
"SAPOMENTBOL" Matuli Żądać w apte­
kach i drogeriach. n 22913 

bonie w Paryżu. był doradcą najwybjtniej~zycb 
CM!obistości świata naukowego I artntycznelro. 
zgłębi! nanki ezoteryczne daleklelro Wscbodu. P 
Poady włada B jezykami ID. tn. j polskim). 
Prasa zagraniczna. 8 obecnie i polska zamies-zcza 
o Nim szere!: cbwalebnycb artTkułów jako II wy· 
bitnym okultYŚCIe i człowieku. któr1 ŻYClt •• woje 
poświecił dobru ogółu 

l'ależy nar;lIsać własnoręcznie nvoje Imle 
nrzwisko. date urodzenia. etan rodzLI1ny do· 
kładnyadres. załączyć kupon zamieszczon. po­
niżej. oraz 1 z.I ~znaczkami pocztowymi) na wy· 
d!tki kancelsrYJn(' ) pocztowe. - a p. I!'oad, 
zdumipwająco trafnie zestawi o,",obtsty borOłlkop 
indywidualny. określi cbarakter zdolności I prze' 
znaczenie. udzieli w transie .omnambnliczn,m 
ran i wskazówek WP wszystkIch dNlczlłcycb i 

1 o~ó~ la~itJ[~ na wi~[u ~rl~~WJ~Or[lJm 
zawiłycb kwestiach bciowych. . 

A,lresować: Said Foady. Wa .. z.wft. POIa.ł· 
Ib 14. 

KUPON ULGOWY 10'/. 1.lik. 
na Indywidualny boroekop 'l4IObisty Iwiato­
we; sławy a.tro·grafologa p. ' SakI Foady. 
Kupnn ip~t ważny tylko dlP jpnn p osoby. 

Wyciąć i załączyć do listu. Or. 

Dwa wrogie ugrupowa nia polityczne zaatalCowały 

B i a ł o g ród. - W niedzielę ub. chcieli zlikwidować żandarmi, których 
na wiecu przedwyborczym w miejSCO-j jednak powaśnione strony solidarnie 
wości Primostf::1 w ChorwacH doszło do zaatakowały. Ponieważ tłum, składa­
krwawego starcia dwóch wrogich u- .iący się z 500 osób, przyjął postawę 
grupowań politycznych. bardzo agresywną. i na żandarlnow po-

t -Bójko roza,gitowaIU'ch w,yborc6w sypał s~ ~ad kamieni. żandarmi DO 

wspólnie żandarmów 
trzykrotnym ostrzeżeniu dali salwę w 
tłum. W rezultacie pięciu demonstran­
tów zostało zabitych na mIeJSCU, 
dwóch Zl11aT'ło w szpitalu, a dziewięciu 
Oclllio~ło runy. 



E 
mrotla Ił - ORĘDOWi\TK, poniedziałeJ;, dn!a 5 gruania 1938 - Numer 2'mT 

iŚc·, 11 ze łIJ· ie· a 
Soc;aliści poszukują dokumentów, które ich mają zreha .. 

bil iłować w sprawie elektrowni 
Ł ó d t, 3. 12. W jednym z numerów. 

naszego pisma zamieściliśmy sensa­
cyjny artykuł, w którym wykazaliśmy, 
iż socjaliści zaprzepaścllf elektrowni, 
łódzką· 

Oni to, którzy dziś ciągle i bez­
ustannie, .a gołosłownie i kłamliwie 
twierdzą, jakoby "endecja" wypuściła 
w pacht obcym, zagranicznym kapita­
listom belgijskim Elektrownie Łódzką, 
dostali raptem szoku i ataku furii, gdy 
przeczytali w naszym piśmie następu­
jący dokument wyjęty z 25 posiedze­
nia Rady Miejskiej z dnia 1 lipca 1924 
roku: 

"Frakcja PPS stojąc zasadniczo na 
stanowisku umiastowienia instytucji 
użyteczności publicznej, mimo iż stoi 
w opozycji do obecnego Magistratu, 
lecz dążąc do elektryiikacji miasta I 
okręgu glosować będzie za umową" 
(umowa ta, jak wiadomo, dala w 
pacht obcym kapitalistom Elektrow­
nię łódzką)· 

Taki wniosek w imieniu frakcji 
.. łożył radny Kalużyński, a protokół, 
który ten wniosek podaje podpisali 
przewodniczący Rady Miejskiej dr Bo­
lesław Fichna, Józef Wolczyńskl, oraz 
radni sekretarze Cyrański, WoJakow­
ski i prowadzący protokół Rundo. 

Nie dziwimy się wcale, że wśród 
~okalnych marks istów powstał zamęt i 
zamieszanie, że chcieliby w jakikol­
wiek sposób zrehabilitować i znaleść 
choćby tylko słabe poszlaki, iż przy­
toczony przez nas dokument nie od­
powiada prawdzie. 

\Vysłali przeto do a"chiwum Za­
rządu Miejskiego specjalnego swego 
delegata, który miał za zadanie 
&twierdzić w protokółach, czy taki 
wniosek siQ znajduje. I oto lokalna 
mutacja warszawskiego .. Robotnika", 
w jedn~'ll1 z o~tatnich numerów z dra­
matycznym gestem komunikuje, że 
akta dot:.'czą.ce przebiegu pertraktacji 
zostały zagubione. Nie wchodzimy w 
to czy fakt ten odpowiada prawdzie, 
czy też ów wysłannik lokalnych mark­
sistów po prostu ze zdenerwowania 
nie mógł odnaleźć odpowiedniego do­
kumentu. 

My podajemy cyfry i daty tego (\0-
kumenttl i, ażeby ułatwić lokalnym 
marksistom wyszukanie go wskazuje­
my, że treść wniosku radnego Kału­
iyńskiego złożono w imieniu Frakcji 
PPS zaczerpnQliśmy z oficjalnej enun­
cjacji Magistratu m. Łodzi pod tytu­
lem "Sprawa elektrowni w Łodzi" wy­
danej w 1926 roku. 

W tejże enuncjacji jest uwidocznio­
ny załącznik nr 23 na stronie 92, który 
ttłaśnie mówi o tym, Jak to socjaliści 
skwapliwie bez żenady, ceregieli I ru-

Niezwykłe samobójstwo 
Ł ó d ź, 3. 12. - Niezwykłe samo­

bójstwo popełnił 18-letni Franciszek 
MUas, mieszkaniec wsi Nowa-Imielna 

. pocl Stn'kowem. 
Mijas poszukiwany brł przez poli­

cję, a wiclz/Jc, że hie ujdzie kary, po­
stanowił popełnić samobójstwo. M:ijas 
na szosie I,ódź - Stryków za pomocą 
długiej żerdzi, na które.i końcu umie­
ścił drut, połączył się z przewodami 
elektrycznymi o wysokim napięciu i 
rażony prądem poniÓSł śmierć natych­
miast. 

Niezwykły wypadek samobójstwa 
zauważyli pasażerowie autobusu, któ­
rzy też zawiadomili policję· 

-
Ważne dla mieszkańców 

przedmieść Łodzi 
Chcąc umotliwić wszystkim czytel­
nikom "Orędownika" otrzymywanie 
premii kgiątkowych usprawniliśmy 
doręczanie preuumerat D_ wuyst­
kie krańce Lodzl, a takle do Rudy 

PablaDlckleJ. 

Prenumeratę zamawiać można 

telefon~m 173-55, albo w administra­
cji ul. Piotrkowska 91. 

mieńca zadeklarowali oddanie swych I "Robotnika" zrobiła wywiad z samym 
glosów za wydzierżawieniem elek- p. KałużYllskim, jak ię okazuje ak­
trowni kapitalistom zagranicznym. tualnym ruzędnikiem Magistratu, któ-

Lokalna mutacja warszawskiego ry obecnie kiwnął palcem na PPS i 

I - K1no "COBSO" - Z O R R O" 

I 
da,,'Jlo oczekiwany Iilm w barwach natu"alnych " 
w r!>\i gl!6wnej b!>hater, legenda.my BOBB LIVJNGSTON i piękna HAETHER ANGEL. 

Przepięikny romam. dramaŁycz;na walika. 
N a d p r o g r a m: doaatek kolorowy P A '1' i ak t\lalno.~ci. - Poczl\ lek sean.3U o godzinie 4. 
w soboty i święta o godz. 12. . Ceny 50 groszy. 

Zgłoszono 200 list w wyborach 
do rad gminnYEh 

Ł ó d ź, 3. 12. W wyborach do rad 1119 list społecznych, 20 Stronnictwa 
gminnych w województwie łódzkim Ludowego, 8 PPS, 34 koalicyjnych i 45 
zgłoszono ogółem ponad 200 list, z tego niemieckich. 
- jak podaje Urząd Wojewódzki -

)JSad" - Z wystawy pośmiertnej M. Sprusialw 

Gruźlica nagminnil chorobą w Łodzi 
Ł ó d t, 3. 12. - Pod przewodnic­

twem tymczasowego Wiceprezydenta 
Pączka odbyło się zebranie komitetu 
organizacyjnego "Tygodnia Przeciw­
gruźliczego". 

Jak wynika ze sprawozdań, złożo-

nych na posiedzeniu, w Łodzi jest 7 ty­
sięcy chorych na gruzlicę. 

'Yybrano komitet wykonawczy, na 
czele którego stanąl dr Salak jako 
prze\Yodniczący, 

Opłakane warunki lokalowe 
w Sądzie Grodzkim 

Ciasnota' pr~echod~qca tcs~elkie pł·al.ł'Jdopodobietłstwo pa-
łUlje fe budytlku Sqdu, Grod~kiego -

Ł ód ź, 3. 12. l\1ia"to Ilasze h'akto- Oto jeden z klasycznych przykła-
wane jest stale jak kopciuszek. Doce-I dów tej obojętności na żywotne po­
nia się i rozumie potrzeby Pipidówki trzeby drugiego co do wielkości mia· 
czy Grajdołka, ale bolączek Łodzi nie sta w Polsce. 
widzi się czy widzieć się nie chce. Chodzi o pomieszczenie dla Sądu 

LIST DO REDAKCJI 

,,stronnidwo PraCY" to prawy filar 
"Fołksfrontu" 

Otrzymaliśmy ponit..szy list. 

Szanowny Panie Redaktorzel 

"Proszę uprzejmie o zamieszczenie na 
łamach 6We.gO poczytnego pisma kilka na., 
stępujących uwag. 

wykonana ręką jakiegoś domor06łego al" 
tyaty, przeclsta wiaj;8,ca gen. Hallera na 
koniu przejtetdżające-go przed frontem 
wojaka, Na drugiej kilka naiwnych ha, 
seł i wreszcie zdania tego rodzaju: Niech 
żyje Polska Narodowa. Demokratyczna 
i Chl'ześcijańska." 

I 
,;W ro~grywają.cej się akcji wyborczej 

poszczególnych stronnictw i ugrupowań "Oburzył mnie do glE}bi fakt nadużywa­
'przypatruj1e się z zimnym krytycyzmem nia imienia i pod()lbizny gen. IIalle'ra w 
obserwatora, który wiele już IV zydu wi - formie tak niesmacwej , że aż wywoJują­
dział i przeżył. Rozumiem. te pewne u- rej obrzydzenie. 
'8!rtl'powania p~lityczne w celu pozyskania "J~\St to dyskontowanie zasług czl>owie-
gł<J66w wyborców nad'utywajl\. eposoMw ka, kt6ry wolą Rom_Da Dmowskiego zo­
i metod slosowanych w gorącym olcresie stal powołany Da gł6wnego dowódcę armil 
walki o to, kto b~dzie rządził na ló(!7.kim ochotDiczej we Francji. Rzucanie tego na­
ratuszu." zwiska w rozgwar walk politycznych i 

"Nie tak dawno dostała się do m~ich I partyjnych w drodze ulotkowcj akcji je>st 
,rl\k uJ()tka wydana przez Stronnictwo niczym innym jak kupr.z~niem i sprzeda­
Pracy. Na pierM!%e-j .tronie iluatracJa waniem za. cenę ma.ndatu radzie~kiego 

opuścił jej szeregi. 
Tenże p. l{ałużyński, który ju~ 

prawdopodobnie pewnych faktów nie 
pamięta, oświadczył, że wniosku za.­
mieszczonego na łamach naszego pi­
sma nie zgłaszał. . 

Nie bQdziemy czynić dociekali na. 
temat p. Kałużyńskiego. Ale zdaniem 
naszym, lokalna mutacja warszaw­
skiego "Robotnika", przygwożdżona. 
dokumentarnie i faktycznie, chcąc si, 
po prostu wytłumaczyć i wybielić . w 
oczach swoich czytelników stworzyła 
sobie wygodną syłuacjQ przez twier. 
dzenie, że dokumenty, kompromitujlłoÓ 

ce lokalnych' marksistów, akurat za,. 
ginęły. 

Fakt jednak zosŁanie faktem. Mark­
siści dziś przygwożdżeni faktami i 
dokumentami - starają. się wybielić i 
ocz~rści6 ze starych grzechów. 

Jeśli obecnie elektrownia jest wrę· 
kach obcych kapitalistów, którzy w 
wyraźny sposób przez wysoką cenę za. 
prąrl łupią skórę konsumenta, to rów­
nież jest zasługą "czerwonych", lokal­
nFh marksistowskich bonzów i kacy­
ków. 

1\[~' dziś, a z nami całe społeczeń­
stwo polskie, walczy o to, aby wresz­
cie elektrownia obniżyła wysoką cen, 
a tymczasem lokalni marksiści zaj­
mują si, odszukiwaniem dokumen­
tów, mających ich przedstawić w 0-
czach społeczeństwa łódzkiego w bleH 
aniołów i dobroczyńców. 

I oto okazuje si" że akurat te do-
kumenty zaginęły. _ 

.. \('h ci dowcipnisie marksiści! 

Grodzkiego łódzkiego. Każdy kto miał 
.iakąś sprawę w Sądzie Grodzkim, 
bezpośl'ednio przekonał się w jak nie­
Odpowiednich warunkach loka10w) ch 
Pl'/1Cuje ta instytucja państwowa. 

Cia!'nota przechodząca wszelkie do­
prawdy prawdopodo11iei1stwo panuje 
\yszechwładnie na każdym miejscu. 
\Vszę.dzie tłok, ścisk, przepychanie. 

Po kilkuminutowym pobycie w tym 
stłoczeniu dostaje się po prostu za­
wrotu głowy. 

Takich "-Tażeń doznaje przygod­
ny "klient". Ale co mają powiedzieć 
ci, którzy częściej stykają się z tą in­
st~,tucją? Co mają powiedzieć sędzio­
wie. adwokaci, aplikanci i urzędnicy? 

Przecież sŁała praca w podobnych 
warunkach lokalowych, jakie panują 
w Sądzie Grodzkim, jest niczym in­
nym, jak wymyślną torturą i dawko­
waną mf,'czarnią. Przecież w każdym 
Pacanowi e sędziwie, adwokaci i u­
rzędnicy mają znośniejsze warunki 
pracy. 

Uważamy, 7.e zagadnieniem nie 
cjerpią.('~'m zwłoki jest sprawa naJeży­
tE'go rozwiązania kwestii lokalu dla. 
Sądu Gt'odzkiego w IJodzi. 

Trzeba publiczności, sędzłom, ad­
wokatom i urzędnikom stworzyć takie 
warunki pracy i urzędowania, jakie 
panuj, w każdej, choćby przeciętnie 
wyposażonej instytucji państwowej. 

(W) 

nazwiska, które nalety przeciet do histo­
rii. 

"Ten bl'ak choć szcz}"pty delikatności 
i krytycyz.mu w po.stępowaniu jiest gOdzien 
'PodkreoŚlenia, Jeśli nie napiętnowania.. 
Uderzył mnie fakt, te Stronnictwo Pracy, 
woła o Pol\kę demokratyczn,\ i wzywa r0-
botników. by w imię tej demokl'acjli gl1)o< 
l30wali na listę tego stronnictwa. 

"Przez analogię zresztą jakte uzasa .. 
dnioną. nasuwa się odrazu przykład Fran­
cji, w której powstawały tego rodzaju 
właśnie fronty demol,ratycZlle', szeregu­
jące ugrupowania od liheralno prawico­
wych at do skrajnych komunistyczn~·ch. 

,,stroDuictwo Pracy, to ów prawy U­
lar "Folksfroatu", ja,ki usiłuje się zmon· 
to wać w Polsce pod nazwą frontu demo­
kratyczne-go. Zdaje mi się jednak. te ta. 
robota Stronnictwa Pracy iest robiona 
zbyt mało kunsztownie i delikatnie, jeat 
z.byt ja!fkrawa C() do celów, ateby się na 
ni.ej nie poznał szary wyborca, który w 
dniu 18 grudnia rb. rzuci swój głos do 
urny wyborczej, ażeby zadecydować o tym 
kto ma rządzić w Lodzi, czy .. FoJksfront" 
czy tet jednolity zwarty front narodowy, 
front pol ki." 

Czytel.Jlik. 



Grudzień 

Nied2;iela 

~3Jnndal'7 cznm.-kat. 
Niedziela: Barblll'll JI. 
Poniedzialek: Kryspina 

m., Anastazja 
Ihlendan słowiański 

Niedziela: Lubomila 
Poniedziałek: Spltoslawa 

Słońca: wschód 7.43 
zachód 15.41 

..... Długość dnia 7 g. 58 min. 
Księżyca: wschód 13.51, zachód 3.48 

Faza: 3 dzieó przed pełnia, 

ndre~ re~ak[ii i a~miniUra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

GodzłDV przvięi I 11 - 1J I 16-17 

DYŻURY APTEf< 
Nocy rlzi<iej.zej OY7aII'l1ją nalltę.wjĄ~e 8pt~ki: 

Pnstorowa. Łagiewnioka 96. Kahane (żyd), Li­
mano"",,,kiego 80. l{oprowski. Nowomiejska 15.· 
nozpnblum (Żrrl), ~ródmipj .. lta 21, BartO<'!zewski, 
Piotr'kawska 9;;. Czy1iEki. Rokicifu!ka 68. ZIl' 
kl·ze\\· •. kJ, Klltna 54. Sinie-cka, &gowska 51, 
'l'l'awkow~,ka, Brze9,ili~ka 56. 

TEl,EFON\."; 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy cbrześcljan 111·11. 
Pogotowie Ubezpieczalni m-1łl. 
Straży POźllrnej 8: 
Pogotowie l\liejskie 1(12-00. 

'IEATRY 
Teatr Polski - o Hj·tEli "Skl\lPicc", o 20,30 

"Da lila' . 
TCRtr Popularny - o 16.30 ,.Skll.lm.ierzanki". 

Tt'atr w sali Geyera - o 16·tej "Pan Jowial­
E·ki". 

KINA 
Capitol .. Powr6t .o\.rsenll Lllpin .... 
COIRO - "Zorro". 
Ikar - "PiętnBBtolatka" ... Blękitne r.lIlo~a" 
Metro - •. Piętno przeszlości" . 
Oświatowy-Słońce - .. Ich stu i ooa ;OO,na". 
Pałace - •. Dzfewczątko r. Va.riete". 
p r zedwl04nie - "Gra'llica". 
Rialto - "MRmrytrawna ('ÓrkaM

• 

Stylowy - "Zabro.nione SZl:7-e§oie". 

4 wielkie zebrania 
'Stronnictwa Narodowego 

w niedzielę, dnia 4 bm. odbędą się cztery wie!kie przed­
wyborcze zebrania publiczne Stronnictwa Narodowego n. t. 

"WALKA O NARODOWY USTRóJ a TO WALKA Z lYDAMI" 
I. Zebranie odbędzie o godz. I O rano przy ul. II Listopa­

da 21. Przemawiają: Karol Wierczak, wicep.o. Zarz. 
Gl. Str. Nar., mgr W. Bilan z Przemyśla, ,·ed. L. TreUa 
z Poznania i red • .J. MaHosz z Pelplina. 

2. Zebranie odbędzie się o godz. 10 rano przy ul. Odyńca 
nr 15. Przemawiająl kpt. L. Grzegorzak, red. R. Szczę­
sny z Warszawy i nlgr W. Bilan z Przemyśla. 

3. Zebranie odbędzie się o godz. 12.30 przy ul. Waclawa 
nr 4. Przemawiają: Karol Wierczak, wicepr. Zprz. Gl. 
Str. Nar., red. R. Szczęsny z Warszawy, W. Kożuchow­
ski, kpt. L. Grzegorzak. 

4. Zebranie o godz. 12.30 przy ul. Przyszkole 2. Przema­
wiają: red. L. Trella z Poznania, red. J. Matłosz z Pel­
plina, i mgr W. Bilan z Przemyśla. 
Wstęp na zebrania wolny dla wszystkich Polaków. 

Łódź W przededniuwvborów 
Ł ód Ź, 3. 12. Na niedzielę ł bm. 

łącznie zgłoszono ~6 zebra!'l wyboI'· 
czych przez komitety wyborcze. 

Komisja w~'borcza przygotowała 
już pI'akaty obwieszczają.ce podział 

miasta na okręgi i obwody, listy kan­
dydatów na radnych, oraz miejsce i 
czas glosowania. 

Obwieszczenia te będą naklejone w 
dniu 6 bm. -

Zatarg na giełdzie mięsnej w Łodzi 
Kon,ferencja w Starostwie Grod~kim, n,ie doprowad~ila 

do re~tłltat1{, 

KOMUNIKATY Na terenie giełdy mięsnej w Łodzi 
Zebranie kupców rynkowych powstał niezwykły zatarg, którego 

kupcami i zarządem giełdy trwa.ł na­
dal. 1ednak nie wszyscy kupcy wstrzy­
mali się od sprzedaży, tal< że w zasa­
dzie podaż mięsa była dostateczna, 

. W dziSiejszą niedzielę, dn. 4 bm. o go- podstawą. jest konkurencyjna walka 
dzinie 9 m. 30 w lokalu przy uL Banc1ur- spółdzielni rolniczej "RoI mięs" z kup· 
skiego 9-11 odbędzie się zebranie Zrze- cami trzody i b~·dła. 
szenia Chrześcijallskich Kupców Rynko- Spóld7.ielnia kQl'zysiając z kl'edy-
wych z referatem p Henryka Sójki. tów Pallstw. Banku Rolnego oraz 

Komunikaty "Pracy Polskiej" zrzeszel'l rolniczych dostawiała bezpo-
W poniedziałek. dn 5 bm. o gol1z. 19 w Rl\1i średnio od rQlników bydlo i trzodę 

przy ul. Bandurskiego 9- 11 odbędzie się pier- czyniąc konkurenCję kupcQm. Ci wi-
wsza próba śpiewu pod kierownictwem p. dyr. d . 
M. Królikow~kiego, r,rpzesa Zwillzku Organi- ząc, ze w miarę rozwoju obrotów 
stów województwa J6dzkiego. Zapisy w sekre- handlowych spółdzielni zostają. wre· 
taria.cie. od .10 do 20. . liminowani z handlu i trac(l. podstawy 

.. W nle,lzlPle, dn: 4 bm. o godz. !6,3~ w s~h jl'nVei prac\' zawodo\vej podJ'ęli pr<Jte<;t 
przy ul. BunuursklPi\'o 9-11 odbędZIe SIę "WIe. . < '.. <, . - , 
cz6r artystyczny". WsttlP bezpłatny. który wyrazIł 5J!;! w tym. ze wstrzy­

KRONIKA MIE.lSCOWA 
Kurs lączno!\cl sŁraiy poillrneJ 

\V dniu dzisiej"z;ym o 10-teoj w Lagiewn1,kach 
.p1'I1:ed Zal'ządem Gmi.mlym oclbęoozie sil! zakoń· 
czenie praktycznego kursu lą(!~ności stra:iy PO­
żarnej w obE'cnośoi wladz strażackich, I>amo-
rzą<lowych itrl. . 

mali względnie ogl',aniczyli podaż 
zwierząt rzeźnych, co przyczyniło się 
do ogołocenia rynku. 

Sprawą zainteresowały się władze 
administracyjne i zWQłano konferen­
cję w starQstwie grodzkim. 

W dniu wczorajsz~'m zataJ'g miQdzy 

Powodem zatargu był w pierwszym 
rzędzie fakt wprowadzenia od 1 bm. 
sv!"temu pObierania raliczek na poda­
tek Qbrotowy od wprowad7.onych na 
taJ'gowisko sztuk. 

Zuchwały napad 
na mieszkanie -

Ł ó d Ź, 3. 12. - Józef Syska (Oby­
watel ka 50) zameldował pQlicji, że do 
jego mieszkl,lnia wtargnęli l?l'Zelllocą. 
Czesław Głebowski, Roman Sliwi11Ski 
OJ'az SŁaniRław Zasada. 

Poranili oni żonę jego Bronisławę 
i syna Stanisława jak również zuemo­
IO"'a li urZądzenie mieszkania. 

W kursie lYierze udział 12 kobiet i 2S m(!oŻ­
czy·~n. Ku·re zorganizowala koml!lllda straży po­
ŻArnej w Łodzi. 
Drugi kurs dOksztalcającl'. zawodowy .................. Kino "RIALTO" .... ~ ............ : 

ł 
przeclstawia najpiekniejszll kohip[l!. za kt6rą szaleje świat ZAllAH LEANDER nR • 
czcle pll'indy artyet6w wielleiiskich: S. Hiirbiger. G. Aleksandl'r. H. George i L. E:lezak • 
w wielkim lIo glelli serc pl'Zejmuillcym dramacie kobicty Wa1C7f\Cej o honor i dziecko pt. : 

\V dniu 5. hm. zostnnie otwarty przez Insty­
tut X8ukowy RzemieślniClty 1m. J. Pilsudsokie.go 
w Łodzi drugi kurs doksztalcnjący zawo.dowy 
lilA kandydatów do ulgowych egzam·Ln6w cze­
Jatlniczrch. ZIIPil!Y na kU·N trwać będą jeszcze 
trJ.i(Q w cil\g'U dnia 5, 6 i 7 g>1"urllYlia rb. Opłata 
za kurs wyno~i 30 zł. 

"'ystawa prof. A. T. Wipp)a 
l't. "Krajobraz po.I kJi" (Piotrkowska 113) 
otwartn jest cooziennie od 10 do 21. Dochód z 
weHcia na F. O. N. 

Ł6dzka Rodziua Radiowa 
urzlldza w clzisiejsz/l niedziele, dn 4 bm. o godz. 
12 w sali Teatru Miejskiego (Śr6umicjskd lii) 
'i\ielki porrulek dla dZ.eci. \V programie tańce 
oraz przepiekna bajka 1Ifaykowskiego pt. "Jaś 
i Małgosia". Bilety ']0 nabycia w kasie teatru. 

"Narodowe tycIe Gospodarcze" 
Ukazał się z druku najnowszy numer 

(35) "Karoclowcgo Życia Gospodarczego", 
za\vicrający szereg cennych artykułów, 
m. in. ks. dra S. Smarzycha pt. "O praw­
dziwa, niepodległość". "Poprawa w paź­
dzierniku, a stosunki w przemyśle włó­
kienniczym" Władyslawa Lubnaara itd. 

Adres redakcji i administracJi: ulica 
Piotrkowska 86, tel. 15.333. 

F alszywy zakonnik 
Ł ó d Ź, 3. 12. - Przy zbiegu ulic 

Drewnowskiej i Leśnej zatrzymallY zo­
st.ał Zygmunt 'Vaks, występujący jako 
zakonnik kapucyn. Vlaks dopuścił się 
sl':eregu przestępstw i był zatrzymany 
jeszcze w pa7,dzierniku rb., lecz 4: li­
stopada zbiegł e!"korcie. 

Przy aferzyście znaleziono dowód 
osobisty na nazwisko Jakóba Sztajn­
wurzla z Radomia. 

i ."M-arllott-aWna córli'a~" : 
• Dziś dwa poranki. Ceny od 85 groszy. : .......................................................... : 

. Piłka nożna . 
(sp) Zagrzeb - BiR/ogr6d 1:0 (1:0). W obec-! 

ności 6000 wid.zów odbyło sil! w Zagrzebiu mie­
dzymiastowe s'potkanie' Zagl'zeh - Beogu-ad 
znko(lczone 2Jwyoc:est .. '(,"m Zagrzebia w ~tosun­
ku 1:0 (1 :01. 

(sp) LKS - ŁTSG. W niedzie:e na s·tadio­
nie ŁKS zostaną rozegrane powyż~.:e za wo(]y 
towarzys<k·ie. Spotkanie rOl"po{!znie sil! o god2li­
nie 11.30'-

(sp) ŁKS i Union-Tourinl!. ,TeElZCze w bicz. 
sezonie mają się o.dbyc już dawno zapo\yiedzia­
·ne zawody pil.karskie między obu clru.życnami. 
Se.ru;acyjny ten mecz oubed.zie sie n'Ą dochód 
Pomocy Zimowe j. 

("p) Rozgrywki o mistrzostwo klasy A. 
LOZP~ 7.ostaly w tym roku definitywnie za­
kończOJle. Zale.gle me-cze piel'w~O!ej ko.leik! dru­
~Y'l1a U. 1'. rOl"c-gra n" wios,ne roku przyszłego. 
Pi~śclarstwo . 

Pięściarstwo 
(~,p) Czy Krnsche - FJn<ler pozostanic człon· 

kiem PZH? Zarzad ł~ód71<ie-i'o Zwią.zku BaJt-

Berskiego znjmowal sie na sw~'m ·os·tatnim po­
Ilioozcniu sprawą "'Yi!tąp,i e-nia ze Związku dru· 
ż~'ny bo-kserskiej Pal>iallickie.go K. E . Zarzad 
LOZB d06zedl do wnios.ku. że decyzję SWIl K. 
E. po\\'z,ill! na ~kllte.k niew·l a .<chycgo zrefero­
wania /iOr>ra wy pC'zez p. Borkowskiego ora.: że 
uchwa,la K. lU. jE'~t pewnego rodzaju de.mon­
stracjl\. Ponieważ klub K. E. ma wszeJ'kie 
wa.ru,nki, by spo,·t pie-~ia,l'1Ski na tere'llie Pabia­
nic kultywować z powodzeniem, za:rzl\d ŁOZB 
pootanowil ~kit'row~ć wniooek d<> Pol",ddego I 
:t.Wi/lZlk·u Bok<-ers'dego proponujII. by chwi:owo 
nic uwzćd<:dnić skreśle-nia drucZyny pahianickiej 
ze związ.ku. a ra~zej przeprowadzić w tej sPra­
wie specjalne do~hor1.:eni.8 z tadanie-m "rze,l­
sta\\';E'!1ia pr7.l'Z towarzystwo g.portowe K. E. 
\wlzyfl4<ir h fa,któw i s.praw. powoouhcych ko· 
nie-czno <~ r()Zwi~zania ~eokcji boksel·skipj. 

(.'lIp) Dwaj 16,hcy "~f],z,o\\'ie zostali wyz.nacze­
ni prz~z PZH na ~l}d2Jiów punkt. nied·zipoj.nych 
mecz6w I'IiJllinncl'inycl! o mi.strzoMwo Polski. 
P. KorfIn 7. zo~tal wYZlnaCZo.ny na mecz E:e.kbrit 
-Goplana w Jno\\'l·oclawi\l. zaś P. Borowski na 
mecz ' L~chin - Janowa Dolin.a ~'e LVI·owie. 

Siemi7iski Miec::.yslaw "lV śnieżnej SZli­
de" (z wystawy łódzkich aTtyst6w pla­

styków). -_ .. _-_._ ..... _---...,,_. 
Proces o nadużycia 

w szkole im. Reymonta 
L ód Ź, 3. 12. W drugim dniu pro­

resu przeciw Edwardowi Hofmanowi, 
b. prezesowi Stowarzyszenia Szkolne­
go im. Reymonta oraz towarzyszom. o 
nadużycia na terenie Stowarr.yszel1la 
oraz 'Kuratorium zeznawali dalsi 
świadkowie. -

Po zbadaniu świadków, Sąd odro­
czył rozprawę do poniedziałku 5 bm. 

PROGRAM RADIOWY 
N:edżiela. dnia 4 grudnia 

9,15-11.45 .. w d·ni.u §w. Barba,ry" - ngio­
na:'na transmis;ja z Suchedniowa. a) k-ult Ś"', 
Bal'bfil'Y" - pogarlanka Jel'zego JJRngmana. hl 
repo/·tat. c) nabożeJi-stwo z kośdola parafialnP­
go. Kazanie w l"l:1 00 i ks. ka,noniik dr Jan Szmi­
gie:"ki, d) reportaż. Po transom it\j i m.U'zy ka (pl •• 
ty). 

12,03 - 13.00 porane.k Bym!on.i<':rny. 'Wykoonn IV­

cy: o!'kie<trn sYm[o.nicwa Po.mors-kie-rro Towa­
rz)'.'tw3 Muzycznego pod dyr. 7,ofii Godlew· 
skie-j i Z,I.zis law TIoesne r - skrzypce; 13.00 -
13.(J.) w,j..1tki z pism Józefa Pilsu rhkiego ; 13.0;; 
-13,15 rozmowa z dzipćmi - przeprowa rlzi cio­
cia Radiowa: lS.U-14.40 .. 'V świę,to górnika" 
- mu,zrka obiadOWI!. \"yko.l1<awcy: 01'1kiestra. 
Rozg!o·§ni Kataw'iokiej POO dyr. Jaroslawa Le­
<z~zrJi'3k,ego, chór mieszany K. P. 'V. pou dYl". 
Henrrka Ni{'ze-go, śIA-s·l~i Kwartet Ludowy, 
Sta-n.i.law Kruzel - bas, Jerzy Harald - a­
kOi"'l,paniame.nt; 14.40-13.00 rezerwa muzyczna. 
liJ,OO-lil.30 audycja robotnicza - transmi~ja. 
ze ŚiwictHcy robotniczej Miejsk:ch Kurs6w 
Społecznych; 11).30- 16.15 "Bi.ku,pi?Jll1! v; v!eśni 
j mu'zycc" - audycja d'la wsi. ,.Co słychać 
w20rócl roln;Jk6w" - gawęda red. ,Józefa Rącz­
kow",kicgo (:o: Poznania: 16.1:.i-17,JO Powszceh· 
ny Teał rWyobrazni : .,Maria Curie - slucho­
wi.ko Witolda Hulewi~a: li.OO-17,30 recital 
fo.rtepia,nowy A goi Jambor (pianistokrt wl!g,ierska) 
17.:}O-l\),~O podw ieczorek przy miJ.trofonie. 
Tran~misja z sali hotelu "BrL",tol". Wr'konawcy: 
1Inla Ol'k ie'tra P. R. pod dyr. Zd~islawa Gó­
rzrll.Skiego, Ba rba ra Ko.strzew&ka - sopran, 
Zofia Tel'l1c w swoim reope.rtuarze. ch6r JUTan­
da ,i Leo.n \V~'rwicz - mono.lo.g>i. '" prze~w·ie 
ok. godz. 18 2~: - Chwila Biura Studiów. 

1030-20.00 arie i pie~ni w wykonaniu Er!­
munr1a Reinholda. akompaniuje Karo.i Lubo\\'-
8ki; 20.00-20.10 reportaż z konkursu, fort ep. 
Kon"erwato rium Kiiell"okicj w Łod'zi - 'i\'ygl, 
\\'0 :",ria PakzYlls,ka: 20.10-20,15 \\'iadom06ci 
&pcrtowe loka!.ne; 20.1:3-21,20 audycje infonna­
crjne: zbiorowe wiadomości &portowe, przegląd 
polityczny, dzi~n.nik wieczorny, tygo.dnik dźwię­
kowy, w·illdomośc-i mcteOtro.:OgiC2I1le, nasz pro­
i'ram na. jutro. 

21.40-22.00 "ślaska Pozytywka" - weso.lll. 
audycja (z Katowic). _._--,-----

Wielkie zebranie 
kupiectwa i rzemiosła 

Wydział akcji gospodarczej Stron­
nictwa NarodowaQo urządza z okazji 
,.Dnia Kupca Polskiego" w czwartek, 
dnia 8 grudnia rb. o godz. 11 w sali 
Geyera (Piotrkowska Z95) wielkie ze­
branie poświęcone sprawom kupiec­
twa i rzemiosła polskiego z referata­
mi: 

red. Stanisława R y Dl a r a Z Kra­
kowa i 

kpt. Leona G r z e g o r z a k a. 
Kto chce, aby handel i IZe-miosło 

przeszły w ręce narodu polskiego, kto 
chce odżydzenia Lodli - ten powi­
nien przybvć na to zebranie. 

Wydział Akcji Gospodarczej 
Str. Narodowego. 

a. 

arodowa Łódź przemówi OJ dniu 18 !rudnia 
JVlasy robotnicze mają dośe wyzysku i szantażu nlarksisłowsko -kapitalistycznego 

(w okręgu 1-sz3:m. - Dr 3) 
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Naum Ejtingon i Uszer Kohn młłyzmem, ezylt po prostu ochrona 
interesów żydOWSkiCh kapitalistów. 

TYSI4CZNE SKLADKI 

na czele masońsk·iej lozy Bnei Brith Niewątpliwie zakończone śled2'r 
two ujawni nowe szczegóły, które zde­
maskują. całkowicie cel loiowej ro­
boty Bnei Brithu. 

Łódzki Bnei Brith skupiał kilkuset 
członków, oczywiście samych Żydów. 
Majątek rozwiązanej loży liczyć nale­
ży na set~i tysięcy złotych. Dość 

'Jakie cele miała loża Bnei Brith? - Członkowie - 1000 złotych wpisowego 
L ó d ź, 3. 12. - Na mocy dekretu 

ant~ rnasollskiego z Ofo tał opieczętowa­
n~', jak to donosiliśmy, lokal loży 
masOllskiej "Bnei Brit.h Montefiore" 
przy ul. Piotrkowskiej 90. 

Loża skupiala miejscową. bUl"Żua­
zję i plutokrację przemysłowI). żydow­
ską.. "'ladze wyznaczyły specjalnego 
kuratora, który zają.ł się oszacowa­
niem majątku rozwiązanej loży. Na 
razie wiQc nie możemy podać ze 
wzglQdu na niezakOllczone dochodze­
nie szczegółów, doLyczą,cycli działal­
ności tu tej "zej masonerii żydowskiej, 
które sę niezwykle ciekawe, frapujące 
i pOuczające. 

JAKIE BYŁY ZADANIA LOty 
BNEI BRITH? 

Loża Bnei Brith została założona w 
Amerrce. Szybko rozcią.gnęła swą 
działalność na wszystkie skupiska ży­
dO"'skie w całym świecie. Poszczegól­
ne kraje oznaczone sa tak zwanymi 
dystryktami. Polsce przypadł 13 dys­
tn'kt. LOża Bnei Brith w Łodzi po­
wstała jedna z pierwszych. Jest ona 
niejako lożą-matką dla pozostałych. 
IJak si~ powszechnie mówi, założycie­
lem .mlejscowej loży bYł sam "cadyk 
% WIdzewa" stary Uszer Kon. Loże 
Bnei Brith maj. tajny, ściśle poufny 
regulamin, przeznaczOny tylko dla 
najwyżej wtajemniczonych, stanowi.­
cy wytyczne postępowania dla działal­
ności lóż żydowskich. 

Otóż jak w~'llika z tych regulami­
nów, celem lóż Bnei Brith w Polsce 
było opanowanie wszystkich dziedzin 
życia w Polsce, jak dalej mówi ten 
rcgulamin, zjudaizowanie świata, pod­
porządkowanie interesów społeczeństw 
aryjski~h interesom żydowskim, wy­
wIeranIe wpływu na życie gospodar­
cze, społeczne i polityczne. Takie cele 
miała rozwiązana w Polsce masoneria. 
żydowska, zorganizowana w Bnei 
Brith. 

LÓDZKI BNEI BRITB 

Jak się przedstawia. działalność 
łódzkiego Bnei Brith? Najpierw 
przyjrzyjmy się składowi tej loży. 

Na czele do chwili rozwiązania stał 
dr Braude. Znajdujemy wśród na­
zwisk członków nazwisko Uszera Ko­
na, właściciela "Widzewskiej Manu­
faktury", Nauma Ejtingona, władcy 
połowy Lodzi, jego brata Borysa, dra 
Rozenblatta, b. posła syjonistycznego, 
obecnie dyrektora ejtingonowsklego 
Banku Depozytowego, posła rabina 
Lejby Mincberga, łódzkiego potentata 
przemysłowego Budzynera i innych. 
Tyle wystarczy. To przecież śmietan­
ka łódzka, to fisze, ryby l wieloryby 
łódzkiego życia włókienniczego. Ci 
trzęsą życiem gospodarczym Lodzi, 
dyktuj". kierunek rozwoju przemysłu, 
stanowią, decyduję i ważę. o najbtot­
niej szych zagadnieniach. 

To nie jest zbieg okoliczności, że 
akurat ci wszyscy znaleźli się w loży 
Bnei Brith, noszą.cej oficjalnie nazwę 
Stowarzyszenia Humanitarnego". 

Nie iaden humanitaryzm anł lnne 
względy natury uczuciowo-sentymen­
talnej łączyły żydowskiCh potentatów, 
przemysłOWCÓW, myśląCYCh katego­
riami realistycznymi, trzeźwymi i ma­
terialistycznymi. 

Rzecz polegała na tym, że tam w 
loży przy ul. Piotrkowskiej 90 opraco­
wywano projekty gospodarczego pod­
bOju Lo,lzi przez żydostwo, tam za­
pewne przydzielano sobie sfery wpły­
wów i działalności, tam decydowano, 
którą fabryk, i kto ma wykupić z rąk 
chrześcijańskich, tu udzielano sobie 
wzajemnie pomocy, porad i rad. To 
była komórka, gdzie wykuwano pro­
gram działalności przemysłowej t y­
dów. 

"Tykonanie tych programów prz&­
kazywano innym mafijnym stowarzy­
szeniOm i organizacjom, a wite w 
pierwszym rzędzie loży "Adam Mickie­
wicz", która, jak wiadomo, spokrew­
niona jest z loż:). warszawsk:;t "Ogni­
wo", znaną. z procesów adw. Muszka­
ta ukrywającego u siebie dezertera 
żr'dowsk'iego Zielonego. "Między "Ogni­
wem" a lożą. "Adam Mickiewicz" w 
Łodzi a pośre<'lnio z loż~ Bnei Brith 
spełniał rolę pośrednika Leon Johe1son 
z Łodzi. Jako ekspozyturę Bnei :ęrith 

Podspady na Spiszu - miejscowość zajęta przez wojska polskie 
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Tajemnicza choroba córki Ałałiirka 
Lekar~e nie chcą tl'yja wić pr~c*yny choroby 

A n kar a. - Przybra.na córka A­
taturka Sahiha zasłabła nagle i zosta­
ła umieszczona w jednej z klinik. Cho­
roba ma być tak ciężka, że zagraŻ<:1. 
jej życiu. Kierownictwo kliniki odmó­
wiło informac~rj na temat zaslabnięcia 
sławnej lotniczl~i. 

Po Ankarze kursuj~ pogłoski, .że 
Sabiha "'skutek straty ukochanego oj­
ca znajduje się w stanic depresji, gra-

niczącej I melancholiI). Przybrana 
córka Ataturka odmawia przyjmowa­
nia pożywienia i cierpi na bezsenność, 
co grozi całkowitym wyczerpaniem 
organizmu. 

Druga wersja. przypisuje chorobę 
lotniczki kataRtrofie samOlotowej. 
Przebą.kuje się nawet o konieczności 
amputacji. 

Napad w amerykańskim stylu 
T a r n o w s k i e Gór y, 3. 12. (ais)'j Przed skład Kuchlewskiego przy ul. 

Piątkowej nocy około godz. 3 nad ra- J\:rakowskiej 18 zajechał jakiś samo­
nem dokonano w Tarnmvskich Górach rhód ze 7gaszonymi -świalłami. Z au­
l<.radzieiy w iście amcrykailskim slylu.. la wyskoczyło dwóch osohników, któ-

powołano organizację pod nazwą wspomnieć, że wpisowe wynosiło 1.000 
.. Współpraca", która grupowała w zł, a składki miesięczne członkowskie 
swych szeregach największych prze- najmniej 500 zł. 
mysłowców ·łódzkich. Brli tam oczy- Na co więc SZły te setki tysięcy zło­
wiście Kon i Ejtingon. Ta ",vsPółPra-l tych? Na humanitaryzm chyba nie. 
ca" również miała się "zabawiać" w Naum Ejtingon i Uszer Kon wiedzą, 
humanitar?zm. Właściwym jednak na co te pieniądze obracali. Może kie­
celem i zaj,ciem była walka z antyse- dyś o tym powiedzą. (m) 

PIr 6łi71I2·P. 2-521. 

rzy rozbili kamieniami szybę wysta- gnowaJi z dalszej grabieży, zabrali co 
",ową i zacz~li szybko opróżniać wy-j mieli pod ręką., wskocz~'li do sanlOcho­
staw~. Brzęk rOzbijanej szyby wysta- du i nat:-·chmiast odjechali. 
wo\yej zbudził ludzi z sąsiedztwa, ktć- Za zbiegłymi rabm:iami zarządziła 
rzy podnieśli alarm. ZloclziejQ zrezy- policja pościg i dochodzenia. 

Ludzi.e - którzy nie chcą znać 
cywilizacji 

Wyspa dobro'PeOb'ych osieflleńców ~ac~y·Jta się ~aludn'iac 

s y d n e y. - Na. wyspie Nukahiva 
należą.cej do grupy wysp Marouesas, 
wylądowała pierwsza grupa samotni­
ków. 

Wyspa Nukahiva przeznaczona zo­
stała. na osiedle dla ludzi. którzy za­
mierzają żyć tam w zupełnym spoko­
ju, z dala od świata cywilizowanego. 
Na wyspie nie bQdzie ani jednego apa­
ratu radiowego, ani jednego samocho-
du, czy też telefonu. I 

Nie zna.czy to jednak, Itby samotni­
cy pędzili żywot Robinsonów. Namio­
ty, które rozbito obecnie, w krótkim 

Zmiany w Min. Skarbu 
War s z a wa. (Tel. wł.). W miejsce 

p. Achilesa Rosenkranza, naczelnika 
w~'(lziału opłat stemplowych w Min. 
~karbu, zo>:lał mianowany racl.ea tegoż 
\y~ działu Strzelccki. (w) _lo 

czasie zmienione zostana. na urzą,dzo­
ne z komfortem wille. Klimat na wy~ 
spie jest wspaniały. 

Najstarszy z osadników liczy prze­
szło 60 lat, najmłodszy jest niemowl~­
ciem kilkumiesięcznym. Osadnicy z 
wyspy Nukahiva chcą. stworzyć nowo-
czesny "raj na ziemi", ' 

s 
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sytuacja. Sądzę, że taka praca musi J)ardzo m~czyĆ 
panią? 

\Vyl\Onała reką ruch, który miał zapewne ozna­
czać, że nie jest to jednak zbyt uciążliwe zajęcie i się­
gnęła po książkę. 

- Czy mam kupić bilet w pociągu? - zapytałem 
po chwili. ' 

- Broń Boże! Musiałby pan zapłacić karę, 
Podała mi szybko bilet, zgarnęła pieniądze, a po­

tem zamknęła mi okienko przed nosem. 
Usiadłem z powrotem na ławce. Obok mnie spo­

czywał właśnie jeden z tragarzy z porcelanową. fajką 
w ustach i ze srebrnym łańcuszkiem, zwisającym mu 
majestatycznie z kieszonki kamizelki, 

- Czy jest w tym mieście jald sklep z kwiatami? 
~ zapytałem poczciwca. 

- JaJ,żeby nie? 
~ Idź pan zatem do tego sklepu i zamów bukiet 

róż. Niech go przyślą tej panience mniej więcej za 
dwie godziny. Tylko nie mów pan, że to ode mnie. -
Z głębokim i pełnym szacunku wzruszeniem wziął ode 
mnie banknot i skłoniwszy się, pobiegł do miasta. 
Zauważyłem, że w p]'awym uchu nosił on kolczyk, 
i że czapka jego była oznaczona numerem 11. Ja mam 
obecnie dwadzieścia dziewieć lat, panienka z olma kasy 
około dwudziestu, cyfry te dodane do siebie uczynią 
razem czterdzieści dziewięć. Jeżeli odejmiemy od tego 
dzie,,-iętnaście, otrzymamy trzydzieści, ale mimo to 
po odjęciu następnych trzydziestu, pozostanie jeszcze 
pNlorej g1'jziny do odejścia pociągu. _ 

A jeć nak i one przeszły jakoś. Samowarek nad­
jee hal i muszę przyznać, że czynił, co mógł, by spro­
stać swemu zadaniu. Szedł pomaleńku naprzód, ale 
nie cofał się wcale w tył, co i tak było ogromną za­
!':hl!ra. Nadszedł l\.Oncluktor, podałem mu karto IlU-
t..: .~' . 
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szczęsciem, że stoi on już przy samym l(oncu peronu l 
żeście zawczasu przyszli, to i cala moja zasługa, a zre­

, sztą to było moim obo,,-iązkiem ... - tłumaczył z hu­
morem Klęskowicz. 

- Zuch jesteś, Jacuś, co tu gadać. Ale roztasujmy 
się co prędzej, bo tu zaraz zaczną włazić. Jest nas sie­
demnaście osób, zróbmy tak, żeby się wydawał pełny 
wagon. Ot tak ... Teraz teren już opanowany! ... - wo­
łał w radosnej ekstazie W'aniorek. 'Vtórowały mu na. 
swój sposób wszystkie trzy koleżanki, gdy zabrał głos 
Klęskowicz, ów przywódca i organizator, który teraz, 
gdy wszystko tak już gładko poszło z rozmieszczeniem 

·się w tym wagonie, nabrał prawdziwego humoru i da­
wał nastrój wszystkim. 

- Jedziemy moi panstwo pod znaldem beztro­
skiej wesołości... musilllY wciąż o tym pamiętać, że 
wszystko co przykre, szare i nudne już jest poza na­
,mi .przynajmniej na dzień dzisiejszy! - wołał donoś­
nie, a jego każdy wyraz trafiał do przel<onania, rozle­
gały się bowiem coraz weselsze okrzyki i wyr~zy 

prawdziwej radości. 

- Proszę państwa, - wolał Klęsl{'owicz, stojąc w 
samym środku wagonu. - Odjazd dopiero za 11 mi­
nut, bo jest obecnie ściśle godzina 8 i 3 minuty. Pro­
ponuję taki porządek: najprzód lekkie, że tak powiem, 
napoczęcie zabranych przysmaków, ale takie napraw­
dę tylko lekkie .. , 

- Najwyżej na "dwa kieliszki, prawda? - pytał 
Ptys. To - przyjęte! - wołano dookoła. 

- My już takie głodne jesteśmy, przecież prawie, 
że bez 'śniadania z domu wyszłyśmy - piszczały kole­
żanki już rOZWijając te i owe paczki i wydobywając z 
koszyków jakieś zawiniątka w papierze. Ptyś, Wanio-

Wycieczka, 
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,rek i JózewsI{i energicznie przygotowywali na jednej 
,z ławek przygodny "bufet". 

- No, a dalszy program to trochę muzyki i śpie­
wu, Waniorek, a gitara jest? 
. Zapytany Waniorek zdjQ,ł w odpowiedzi gitarę z 
półki i niezwłocznie się rozległ głos, a w chwilę potem 
,połączyły się drgające dźwięki mandoliny, którą tak 
,świetnie władał JÓzewski. Grzmieli jakiegoś brawu­
rowego marsza. \Vzniesiono pierwszy toast, oczywi­
ście za zdrowie Klęskowicza, jako organizatora. Wy­
cieczka istotnie zapowiadała się wspaniale! Rozrzew­
niony niemało Klęskowicz dziękował kolegom i lwle­
żankom za tak serdeczną ocenę jego zasługi, a spoj~ 
rzawszy na zegarek zawołał: 

- Moi drodzy państwo, koledzy lw]eżanki... zo­
staje jeszcze 4 minuty do odjazdu. Otóż w chwili, gdy 
będzie już 8,14 zaśpiewamy sobie wszsycy razem tę 
naszą pi eśń, co ją w zeszłym roku tak udatnie skom­
ponował kolega Wyskocz, Pami~tacie, jak to tam szło? 

- Pamiętamy, pamiętamy: Jedziemy w dal, w 
dal". wołano z zapałem. 

- A więc przez te parę minut przygotujmy się na­
leżycie: vVaniorek, Józewski, pamiętacie melodie ... 
Tak? No, to doskonale! Gdy ja dam znak, że odjeżdża­
my, niech się rozlegnie śpiew, ale tak po naszemu ... 

- Byczo!. .. - wołał Ptyś - ale ten drugi nie wy-
-pity jeszcze, więc jak to będzie? 

- No, to raz, dwa i już, a teraz,,, uwaga! o 8,14 
punkt. - Klęskowicz podniósł ręce do góry niczym 
zawodowy kapelmist~z i z piersi całej wesołej gror- - , 
dy huknęło potężnie: 

"Jedziemy w dal, w dal, 
"W dal nieznaną ... hej! 
"Tam, gdzie radość na nas czeka , 
"Gdzie nie gnębi nic człowieka 
"J edziem sobie yv dal... 
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pliwie oczekiwałem, nie nadszedł, mimo tych zabie­
gów? Nie pozostawałoby mi nic innego, tylko ożenić 
się naprędce! Nie! Za żadne skarby świata! Nie chcę 
również kupić ::Hiwek u tej starej damy na rynku, 
wrócę po prostu na stację i spróbuję przespać się nie­
co. VV końcu przecie pociąg musi nadejść i wyruszymy 
stąd przed wieczorem. 

- A pan, panie burmistrzu, pozostanie tu na 
zawsze. Składam panu niniejszym najserdeczniejszą 
kondolencję· 

Miałem wrażenie, że słowa te napełniły serce zac­
nego męża głębokim cierpieniem, Ja jednak nie zwa~ 
żając na nic, zawróciłem i poszedłem ku budynkom 
stacji. Numerowi przywitali mnie ukłonem, nihy sta­
rego znajomego, a nawet kasjerka zaszczyciła mnie 
bladym uśmiechem, Było to młode, świeże st';<,'orzenie 
o jasnych włosach i smagłej cerze. Miała na sobie 
niebieską mundurową bluzę z wywiniętym kołnierzy~ 
kiem. Siedziała przy okienku kasy i czytała jakąś 

książkę. Usiadłem na ławce naprzeciw. 

Po chwili wstałem, podszedłem do okienka i za~ 
gaiłem rozmowę, ze swobodą mieszkańca stołecznego 
miasta: 

- Okropna pogoda, prawda? Czy pani nie jest 
tego samego zdania? 

- Ach! Boże! - zawołała, wzdrygnąwszy się 

z przestrachu, a potem dodała śpiesznie: 
- Czy ma pan już bilet? - Przy czym zarumie­

niła się rozkosznie. 
- Nie jeszcze - odparłem, rumieniąc się z kolei. 
Moja bezczelność zaskoczyła ją widocznie, Się~ 

gnęła po bilet, a potem rzekła niepewnie; 
- Ale mnie się zdaje ... 
- Zapewniam panią, że nie mam go jeszcze 

rzekłem tonem nieco czulszym, ni;.i; tego \\'yma ... a:~ 
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Zycie' na kamiennych o2urach 
Zwiększanie terenów uprawnych w Bułgarii 

"Da żiweje PoIsz a" - niech żyje 
Polska I - Tymi słowami witano na­
szych studentów w Bułgarii, przybyłych 
tam na praktykę wakacyjną. Nie był 
to tylko frazes wypływający z form to­
warzyskich. Wystarczy bowiem prze­
być u Bułgarów choćby parę dni, aby 
przekonać się o pełnym serdeczności ich 
stosunku do Polski. 
Wzt;lędem praktykantów polskich nie 

mieli ~adnych tajemnic swego życia go­
spodarczego czy organizą.cyjnego, o 
których nie mogliby dać otwartych i 
wyczerpujących informacyj. Toteż dwa 
miesiące spędzone w Sofii, w "Central­
nej Dyrekcji Banku Rolnego i Koopera­
tywnego", oraz możność zwiedzenia 0-
środków przemysłowych i rolnych, 
mogły dać obraz zasadniczych zrębów 
tego kraju. 

Ludność w 80 pet. rolnicza, skupio­
na jest w przeszło trzech tysiącach ko­
operatywach, stanowiących fundament 
dobrobytu zarówno rolników, jak też i 
przemysłowców czy konsumentów miej­
skich. Organizacje te zaczęły powstawać 

UPRAWA TYTONIU NA UGORNYCH DO NIEDAWNA STOKACH PIRYNU 

jeszcze za czasów niewoli tureckiej dzię- Wypłaca się roczną dywidendę u­
ki działalności Jontszeff'a i Wlaikoff'a, działowcom, jako też udziela niezbędne­
w postaci samopomocowych kas gmin- go kredytu z wyżej wspomnianego ban­
nych; pełny ich rozwój datuje się od od- ku, rozporządzającego aktywami w wy­
zyskania niepodległości tj. od 1878 roku ISOkOŚCi 9 mild. 589 miln. 225.000 lew. 
tak, że dziś w niektórych częściach kra- Przy małych dochodach z ziemi, drobni 
ju są one instytucjami powszechnymi. właściciele rolni nie odczuwają dzięki 

SIEĆ RUR l KANAŁOW . 
nawadnia spalone slo11,cem pustkowia górskie 

temu braku pieniędzy na kupno rzeczy 
pierwszej potrzeby. Małorolny partycy­
puje bowiem w handlu, otrzymując dy­
widendę według udziału. Obcy pośred­
nicy nie mają tam tak wielkiego wpły­
wu i zysków, jak u nas. 

Wobec braku silnego własnego ku­
piectwa i słabo rozwiniętego przemysłu 
dobrze zrobiono - chwyciwszy się Iwo­
peratyzmu. Dzięki sumienności i uczci­
wości ludu, spółdzielnie stają się coraz 
bogatsze, przenikając w coraz to nowe 
dziedziny życia. I tak ostatnio postano­
wiono powiększyć ilość ziem upraw­
nych. Więc np. udzielonego w 1932 r. 
kredytu dla miasteczka Św. Wracz 
(przez Bank Rol.-Koop.) użyto na na­
\vodnienie zgorzałych od słońca pustych 
stoków Pirynu. 

Zawiązał się "syndykat wodny", któ­
ry skupiwszy wszystkich okolicznych 
drobnych rolników, zbudował całą sieć 
rur i kanałów, którymi płynie woda od 
miejscowej rzeczki daleko w głąb kra­
ju. Zgorzały ugór dziś zielenieje upraw­
nymi poJami tytoniu i wina. 

Gospodarz, korzystający z wody, pla­
ci mniej więcej 30 gr rocznie od nawad­
nianego dekaru. W ten sposób kredyt 
udzielony przez centralę będzie spłaco­
ny już po dziesięciu latach. 

Przez takie zrzeszenia małorolnycb. 
uprawa zbóż zajmująca w 1903 r. t miln 
995.000 hektarów, dziś osiąga powierzch­
nię przeszło 3 milionów 94 ha. 

Nie poprzestając na tym, prowadzi 
się nadał silną propagandę, wydając 

NIEUCHWYTNY ZBRODNIARZ POSTRACHE6I KOBIET ANGIELSKICH 

Jak już donosiliśmy, w hrabstwie Yorkshire w A nglii pojawił się nowy "Kuu'l Rozpruwacz,', ktÓ1"lI podobnie jak jego 
poprzednik z lat dziewięćdziesiątych ub. stulecia napada przede wszystkim na młode kobiety i dziewczęta i kaleczy je 
brzytwą. Pomimo wytężonych usiłowań nie udało się dotychczas ująć niebezpiecznego zbrodniarza, który stał się po­
strachem całej okolicy. Napady sU.Je przeprowadza on pod ochroną ciemności, ,l pojawia się na coraz innych miejscach 
hrabstll'a l'orkshire. W nocy na wtorek tajemniczy zbrodniarz dokonal znowu dwóch napadów. Jedną ze swych ofiar 
napadł w ogrodzie jej domku w mieście Halitax. Jak dotąd potwór ma na sumieniu życie 13 ludzi, w tym 3 mężczyz11. 
Na zdjęciach widzimy z lewej: opustoszałe ulice miasta Halitax . Żadna z nieu:iast nie waży się wieczorem 1.Oyj.§ć sama 

'!; domu. Z prawej: samoobrona mieszkańców miasta przeszukuje zaułki i ogrody za potwornym zurodniarzem 

między innymi własną prasę, jak: "R~ 
wój", "Młody kooperator" i "Rosica" z 
nakładem około 30.000 egzemplarzy, co 
jest liczbą dużą zważywszy, że Bułgaria 
ma niespełna 7 milionów mieszkaIlców. 

Pallstwo, rozumiejąc znaczenie tego 
ruchu, otacza go specjalną ochroną 
prawną oraz dba o należyte wyszkole­
nie propagandzistów. 

W październiku otwartą została rocz­
na szkoła kooperatywna w Sofii, a prócz 
tego istnieje odpowiednia specjalizacja 
zarówno na uniwersytecie sofijskim ja­
ko też i w wyższych szkołach handlo­
wych. 

Przy oglądaniu nowych terenów 
uprawnych, nasuwały się nam w Bułga­
rii myśli o możliwości zrobienia tegoż i 
u nas. Pamiętaliśmy o Polesiu ... 

Trzeba spalić miasto 
W mieście Horestti, w Boliwii, panuje 

od dłuższego czasu epidema dżumy, będą­
cej odmianą tzw. dżumy azjatyckiej. Wła­
dze mimo naj ostrzej przeprowadzanych 
zarządzeń, nie zdołały dotychczas opano­
wać zarazy. Wszystkie środki okazały się 
zawodne. Wobec tego postanowiono mia­
sto spalić i odbudować je 10 km od obec­
nego miejsca. Jak się bowiem okazało 
szerzeniu się epidemii sprzyjały liczne 
źródła, zasilające różne zbiorniki wody, z 
l,tórych ludność czerpała wodę do gotowa­
nia i do picia. 

FRYZURA NA ROK 1939 
Takie uczesanie lansuje się obecnie UJ 
Paryżu jako najmodniejsze i najbar­

dziej twarzowe 

Urodzony automobilista 
Prasa niemic.>cka donosi. że w miEjsco· 

wości Chorin nazywają nowonarodzone 
niemowlę, synka jednego z tamtejszych 
oJ;>ywateIi. urodzonym automobilistą, po­
n~eważ urodził się on w czasie przejażdż­
ki. ~amoc~odcm. na autostradzie między 
mle]SCOWOSclaml Chorin i Eberswald. 

ŁBEM W BŁOTO 
zaryl się koń na jednej z trudnych prze­
szkód podczas wyścigów, urządzonych 
przez Klub Jeździecki uniwersytetu o"s~ 

tordzkicgo u' Anglii 



REMINISCENCJE PONURE, LECZ ROMANTYCZNE 

Jak drzewiej rozkoszowano się "srebrną muzą" 
Światowi ludzie z Grajdołek. którzy nie 

zamyl,ali si!). w granicach swego miasta, 
lecz wyglądali raz po raz poza jego obręb 
i -bywali w mieście powiatowym. opowia­
d.ali l) cudach wynalazczości i nieprawdo­
podobnych postępach cywilizacji. z jakimi 
moina się spotkać we większych mia­
stach. 

. ot! dawna też opowiadano sobie w Graj­
dołkach o tym. że istnieją ludzie. którzy 
potrafią chodzić po bialym plótnie, że na 
tym płótnie nie t~'lko ludzIe się walęsają, 
ale nall'et zwierzęta. wreszcie - n:ecz nic 
do wiary - na płótnie ut.rzymują. się do­
my, cale ulico i woda. która prawdziwie 
cudownym sposobem trzyma się plótna 
jak pijany płotu. '''iedziano powszechnie 
~ mówiono, że te niepojęte dziwolągi to nic 
lnnrgo jak kino, inaczej killtopel1l zwane. 

Toteż niezw~' kłe uylo poruszenie. kiedy 
w mieścIe gruchnęla wieść. że do Grajdo­
łek przyjeżdża •. killO z przedstawieniem". 
'V knajpach przy kielichu, na rynku. w 
magistracie. w urzędach i IV kólku rodzin­
nym o niczym innym nie mówiono jak 
o tym wielkim wydarzeniu. które czeka 
nie bardzo podle miast.o Grajdolki. 

Jakoż niebawem na plotach. na bra­
mach, na murach a nawet pospolitej po­
tnchy pojawily się kolorowe afisze, które 
głosiły wszem wobec. że w niedzielę w szo­
pie . ochot.niczej straży miejskiej grane bę­
dzie rW7.edstawienie pL: 

.. ]{SI1\ŻJ~-TAnZA~ WŚnOD ł.IAŁP" 
Bliż::lze określe·nia mówiły. że jest .. to 

film obyczajowy. czyli se-nsacyjno-krymi­
nalny. oparty na prawd7.iwych małpach 
z gOl'ącyclt krajów Afryki iak również 
kl''''a\\a Irageclia człowiC'ka. który się ta­
kowych nie ulągł lecz pl'zeciwnie". 

,.Każdy. k to nie wie. co to jest cier· 
pie-nie ludzkie - wołały wielkie litery 
afiszu - musi ten film zobaczyć. 'Wstęp 
20 groszy na galerię. miejsce rezerwowe 
50 groszy - dzieci i wojskowi płacą po­
lo\\ę. Przygrywa artystyczna orkiestra 
własna." 

Zrozumiałą jest rzeczą, te nie było w 
calym mieście człowieka, który by nie za­
lllierzał wybrać się IV niedzielę na przed­
stawienie. mimo, te ceny biletów były 
stosunkowo wygórowane... Ale ludzie 
mniej zamożni postanowili nawet zapoży­
czyć sip'. by nic stracić wyjątkowej okazji 
zobaczcn ia tcj niesamowitej tragedii i w 
ogólo kina. 

Szopa straj.y ognio"iej wypełniona była 
tłumem po brzegi na długo przcd rozpoczę­
cirtn spektaklu. Podobnej liczby publicz­
ności nie pamiętały Grajdołki ani nikt z 
mieszkallców tego dzielnego miasta. Co tu 
dużo gadać: na wet na dorocznym przedsta­
wieniu strażaków, w którym udział brała 
poło,ya miasta nie widziano ani w części 
trclI tłumów. jakie zajęły wszystkie miej­
sca, nie wylączając okien. 

ZJawili się nie tylko przedwojenni bez­
robotni. nic tylko pomocnice domowe. któ­
re Irgo dnia uprosiły chlebodawców o wy­
chodne, ale nawet co przedniejsi obywa­
tele gl'OelU z radą miejsl;;ą in corpore oraz 
panem burmistrzem z parasolem na czele. 

Niceo kłopotu miała tak zwana dyrek­
cja na sam:v-m wstępie. Panowie radni z 
panem burmistrzem bowiem nie chcieli 
pod ~atlnym warunkirm zająć ostatnich 
ławe-k. uzasadniając w sposób czcigodn~7 
stanowisl,o swoje tym, żc byłoby tu uchy­
bien iem ich czci i honorowi, jaki im jest 
właściwy, 

- Nicch panowie szanowni - tłuma­
czyła dyrekcja - siądą się na zarlnich 
ławkach. bo b są lepsze miejsca i stamtąd 
lepi "'idać - jaJ, pragnę szczęśr.ia! 

- Czy pan zaś do cna zgłupiał - ga­
dali nieustępliwi obywatele. - Jak świat 
światem nigdy my nie sie<lzieli na tyłach. 
Tam zawsze siedziała holota i tak u nas 
pozostan ie. 

- A le panowie, przecie to jest kino. 
a nie głupie przedstawienie - perswado­
wała dyrekcja. 

- Ino nam pan idź. Mv znamy się na 
kintopach. Zaplacilim po 50 groszy i ma­
my prawo siedzieć w pierwszym rzędzie. 

Wobec nieustępliwości najprzedniej­
szych obywateli miasta. stalo się tak. jak 
się stać powinno: hołota. za 20 groszy i 
dzieci za pół ceny siedzieli na tylnych 
miejscach. a arystokracja i okrasa miasta 
za 50 groszy na przedzie .. , 

Dyrekcja wkręciła lampę naftową i za­
częła kręcić stary model Ernemanna. któ­
ry niby karabin masz~'nowy strzelał ryt· 
micznym trzaskiem, przClSuwając stary, 

Jut SIĘ UKAZALI 
.,Kalendarz Narodowca", którego druk 
opóźnił się, z przyczyn od Redakcji 
niezależnych, Jut się ukazał. Kalen­
darz obejmuje 200 stron druku i ko-

sztuje 00 groszy. 
W spraw:e zaklipu hurtowego 

zwracać się ~laJety de Wydziału Pro' 
pagandy Stron Narod w Warszawie, . 
AL Jerozolimskie 17 m. S. 
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nie najgorzej pozlepiany film. Na ekra­
nie, czyli na dużym prześcieradle nie 
pierwszej białości. na którym normalnie 
spala dyrekcja. pojawiły się krajobrazy, 
domy. ulice, po tym ludzie i zwierzęta, 
i wszystko co ruchliwe. Całość znaczona 
była gęstą siecią białawych kresek, które 
na ksztalt drobnego deszczu spływały na 
śniadej tablicy ekranu. 

Po dłuższej chwili rozległy się pierwsze 
tony "wła nej orkiestry artystycznej". :Hu­
z~' kalny sluchacz mógł był wyraźnie roz­
różnić skrz~'pienie gramofonu. który na 
spólkę z dyrygentem-skrzypkiem rżnął 
sążnistego marsza a tempo w ten sposób, 
że nerwowy dyrygent grał nieraz IV glębo­
kiej ekstazie melodie o parę taktów na· 
przód. szczególnie wtecly. kiedy narIwąt­
lona sprężyna gramofonowa upaclala na 
siłach ... 

l\Iłoozież, kwiat miasta i chluba i przy­
szłość szanownego miasta Gra idolck, czuła 
na dźwięki orkiestry, pomagała jej w ryt­
mie, bijąc nogami takt o posadzkę tak, że 
współpraca widowni z akcją na el;;ranie 
stała się aż nadto widoczna i słyszalna. 

TIaz wl'az zalegały szopę egipskie ciem­
ności. Działo się to wtedy, kiedy długą 
\yędl'ówl,ą po kraju nadwyrężony film się 
zrywał, albo kiedy kOllczył się aJ,t i trzeba 
bylo nałoż~'ć drugą szpulę. 'Ytedy wraż­
liwa mloclzież dawała upust swym namięt­
no<ciom, gwiżdżąc z perfekcją na palcach, 
a dororlne dziewice kwiczały, że im się 
krzywda dzieje. 

Ale dyrekcja, przyzwyczajona - widać 
- do upodoball swej klienteli, zachowy­
wała w takich razach J,:amienny spokój. 
Najwyżej "cicho holota"! krzyczała, pod­
czas kiedy orkiestra artystyczna z reguły 
w taldch razach grała fortissime, aby jako 
tako zagłuszyć niesamowity hałas. Nie 
denerwowalo dyreJ,cji nawet to, te roz­
tropna młodzież, siedząca pod aparatem, 

od czasu do czasu rzucała czapki w gór~, 
czyniąc ciemne plamy na ekranie. 

Przedstawienie szło zatem składnie i 
wprawnie. Wnet jednak stała się rzecz, 
która przybrała nieoczekiwane rozmiary, 
Na prześcieradle pokazał się krajobraz, 
przedstawiający głęboką równinę afrykań­
ską. Na pierwszy planie widać było szyny, 
które ginęły w bezkresie horyzontu. 

- Kolej, kolej pojedzie - woła.ła wi­
downia. 

Istotnie na samym widnokręgu dostrzec 
było można niebawem czarny punkcik, 
który zwiększał się z każdą sekundą w 
miarę, jal, pociąg się zbliżał. Czarna. loko­
motywa, rzucając kłęby dymu z komina 
i sypiąc z bocznych tłoków strumieniami 
pary pędziła z nadzwyczajną szybkością 
w kierunku widowni. ,y szopie zapanowała wyjątkowa cisza. 
Z uwagą i niepokojem przypatrywano się 
nadjeżclżającemu pociągowi. Wnet można 
było zauważyć wyraźne zdenerwowanie, 
które uzewnętrzniło się tu i owdzie spaz­
matycznym okrzykiem. 

- C,holera - zawołał ktoś z radnych 
- kolej jak żywo na nas leci. Ani chybi 
wszystkich pozabija. Ludzie, kto żyw, dy­
majmyl 

W tej samej chwili nieopisany harmi-

I der powstał w szopie. Z niezwykłym krzy­
Idem i piskiem rzuciła się widownia ku 
wyjściu, które zatarasowano kompletnie. 

- Co jest, u diabła l Ludzie, co robita? 
- wołał gruby radny. A gdzie mój zega-
rek, obywatele-złodzieje? - krzyczał. -
lIołota, granda, więcej 'nicl 

Skollczyło się pierwsze kino w Graj-
doU,ach. T. Z. BERNES 

P. S. - Tete • Ł6dź. Dziękuję za miłe 
slowa. Na pytanie nie mogą jednak odpo­
wieclzieć. Proszę łaskawie podać swoje 
nazwisko i adres. T. B. 

Powieść o zbrodniach polskiej komuny 
Oprócz literatury picknej, któl'a 

przemaWla pośrednio swoim pięknem 
do uczuć ludzkich, istuieje drugi nie­
zwykle ważny .dział literatury zwany 
tendenGyjnym lub agitacyjnym. ,y 
tym rodzaju główny nacisk kładzie się 
na stronę polemiczno-polityczną, na 
wyłuszczenie racyj pewnego założenia 
ideowego, a na drugi plan spycha siC 
form C stylistyczną i inne cZ~7nniki 
składowe dzieła czysto literackiego. 
Nie znaczy to, żeby i w tego rodzaju 
dziełach nie było dużych wartości li­
terackich, dość wspomnieć wspaniałe 
powieści Kazimierza Vlybranowskiego. 

Podobnie i świeżo wydana powieść 
Janusza Krzemienia pt. ,,'V matni" 
pełna jest wartości literackiej, jako 
to potoczystego stylu, żywej akcji,. 
plastyki grup ludzkich i tłumu, dra­
matyczności intrygi. Ale nie o szatę li­
teracką szło autorowi. 

Założeniem książki jest walka z ko­
munizmem. Autor napatrzył się wielu 
zjawiskom i przejawom działalności 
l{Omunistycznej w Polsce i czuł palącą 

potrzebc dania wyrazu swej męczącej 
świadomości co do jej właściwej roli. 
Zna on znakomicie ośrodki agitacji 
komunistycznej i tereny walki z ko­
muną, zna nawylot metody akcji ko­
muny, zna wreszcie świetnie psychikC 
żydostwa, tej czołówki i ducha komu­
nizmu. Osnuł wiec na tle rzeczywi­
stych wydarze11 polit~'cznych w Polsce 
tragedię studenta - ideowca komuni­
st.ycznego, syna wsi, uwikłanego w sie­
ci nędzą, miłeścią i intrygą. TIoztacza 
się przed nami cały świat zbrodnI ży­
do-komuny·: działalność w wojsku, w 
szkole, w 'fabrykach, na wsi, w wiel­
kim mieście, na pogrzebach i demon­
stracjach, a temu wszystkiemu prze­
ciwstawia się świat inny - katolicki i 
narodowy, niekrzykliwy, ale ufny w 
zwycięstwo prawdy. 

Książkę czyta się jednym tchem. 
Dla działaczy politycznych jest ona i 
Rkarbnicą doświadczenia i materia­
łem bogatych refleksji. Pisał ją. czło­
wiek z kulturą. 

J. B. 

Gdy nerki działają leniwie 
trzeba je pobudzić do wyd~ jnlejszej pracy 
i usuwania z organizmu nadmiaru wody 
i szkodliwych substancyj. Zioła łv.i:&'/lhtra 
Wolskiego ze znakiem ochlcnnyrn . Urosa", 
zawierają 'zadką roślln~ :ndyjską Orto­
siphoniae o własnościach moczopędnych 

i dezynfekcy jny .. h, poburizają nerki do 
prawidłowego działania. Stosuje się je 
przy cierpieniach nerek, w!edniczek ner­
kowych, pęcherza i wszelkich dolegliwo­
ściach dróg moczowych. Do nabycia w 
aptekach i drogeriach. 

n 22!J11 

Nurkow"le na Saharze I Praca nad oczyszczeniem studzien jest 
••• bardzo ciężka. Wybierany szlam ulega ob-
.. suwaniu, często wytryskująca woda zale-

~ar~dol~salm: . br~ml. że n~ Sa~arze wa robotników, brak powietrza do oddy-
znaJ~uJą SIę ~UlI,owJe. .Jednal, specJal!le chania sprawia, że przy każdym prawie 
o?dzlały nurków ~racuJa. ~ad pogłęble- oczyszczeniu zdarzają się poważne wypad­
mem b.nrc1z~ glęb?k.lCh ~tudzlen ~ 0:;tzach ki nawet śmiertelne. 
pustym. MIanOWIcIe. WIele studzlen l źró­
deł. jedynych doslarczycielC'k wody na pu­
styni, uległo zasypaniu. Nurkowie maja, 
na celu ocz~7szczenie tych !'<Iudzien, a zwa­
ży,vszy na ich głębokość ubrani są oni w 
specjalne skafandry, podobne wielce do 
skafandrów wodnych dla nurków mor­
skich i rzecznych. 

Strzelanina 
J{ a i r. (PAT). W cz.asie rewizji w 

pewnej kawiarni w Haitie doszło do 
strzelaniny. Od kul padło 4: Arabów 
a 17 jest rannych. 

Wszędzie im źle 

l .. ,rasz człowiek w Palestynie 
Od te Arabe ginie .. , 

Paskidne tyż Afryke, 
Pełno w niej zwirze dźyke 

A 1UZ Madagaskar:;e 
Samus:,kie c::;arne twarze 

Borneo fe brem 'rzesze 
Można mieCz sk6rke g~s: ' 

u ś, tylko w żyzną żemie 
l\1or,e wrość Żyd z korzeniem 
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·T am, gdzie zasiadał królewski trybunał 
'Podupadły arystokrata i. nowoboga[ki Wieś piotrkowska dźwiga sie gospodar(zo 

Zbiorllik 1"'z('cill'po:,nrvWY LU Gloc/to­
licach 

l, ó d ź, 27. 11. Wf'paniałą szosę na 
odcinku Lód;;' - Piolrków przebywa 
zgrabny mały "Polski Fiat" jednym 

. tchem". J <,szcze pl'z<,d n iespelna go­
dziną tkwiliśmy w środowiRkn o za­
wrotllym tempie życia, pełn~-m dy­
namihl i nicpo\ystrzymanego pQdu na­
przód - teraz weszliśmy w almo~fe­
rę o tonie patriarchaln~-JTl, wyklucza­
jącą w;;z!'lką nerwowość pośpiechu, 

To t.ak ~akbyśm~' cofneli się o pa­
T~ wieków z jednej epoki przeszli w 
drugą Lódź - to teraźniejszość w naj­
wyższej swej potędze; to upoRtaci(}­
wany w w~Taźnej formie pl'zemy"ło­
w.v "mit XX wieku". Piotrków w 
k~ztalcie ~w~'ch zal'ytków, we wspa­
rliałej tl'adrcji sejmowego i try)mnal­
skieg'o grodu dzierży dl'ogocenny 
J:lejnot ważnej i szlachetnej karty 
dziejów ojcz.\ stych. 

Lód;;' wobec Piotrkowa, to jak no­
wobogacki wohee podupadlego ma­
jątkowo arystokraty. 

PRUSAK ODDAJE HOLD ~AJE­
STATOWI RZECZYPOSPOLITEJ 
Symbolem c1a'\'nej świetności Piotr-

kowa je~t do dziś zachowany, choć 
nie w pierwotnej swej formie, kró­
lewski zamek. Blok jego murów, na 
któl'rch znać renesanso"-ą przeszloś~, 
jest ż~·wą. kroniką mias1a, które wicIe 
przeżrło i wiele widzialo. 

''Ii' tym zamku - że],y siQ tylko 
zatrz~'mac; na Jliektón'ch momentach 
- obt:aclowaly wielokrotnie sejmy 
Rzeczypospol itej, także sejmy elekcyj­
ne; tu giął kornie dumny kark przed 
majestatem Pol~ki elektor pruski; tu 
rez~'do,vał przez pewien czas w cha­
rakterze starosty piotrkowskiego czo­
łowy przedstawiciel polskiego rycer­
st"'a - Stefan CzarnieckI. 

Obecnie w historycznych murach 
zamkowych mieszczą siQ bogate zhio­
nr muzealne Polskiego Towarzystwa 
Krajozna wczego. 

JAK PRACUJE GROMADA 
WIEJSKA? 

Ze starożytnego grodu,. nad któ­
rrm króluję, ""ieże zabytkowych świą­
tyil: gotyckiego kościoła fal'nego św. 
Jakuba, barokowych kościołów Ber-
1'I.ardrnów i Dominikanów, przenosimy 
się w przestrzenie polskich niw. \Vcho­
dzimy pod strzeChy, zapoznajemy się 
z dorobkiem i życiem chłopa piotr­
kowskiego. , , 

'Vieślliak piotrkowski, mImo że 
pracuje w ciężkich warunkach, posia-

~;;~'~i,. Jl.łf)"f!Jtu:trt,~lA'>~· 
, -..!t\\t'(\,lqJ\~ II 

! 
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Sll/l!1W orlii('Sl/'(I flljarkolca d:,;eci 
u"kOlILIJć:I& 

dając przeważnie niewystarczającą do 
normalnego gospodarowania ilość ro­
li, to jednak ofiarny jest w pracy spo­
łecznej. 'Yidać to na przykład barclzo 
\vyraźnie w gromadzie· Żarnowica, 
dźwigającej się planow~'m wysiłl,iem 
coraz bardziej w gÓl'e. Już przed 
woj nę. członkowi e tej gromady, pro­
wadzeni. przez świallego posłujące­
go do dumy z ramienia Narodowej 
Demokracji St. Jus(~'n~, wznieśli wła­
snymi środkami okazały gmach szkol­
ny, Obecnie w gromadzie tej działa 
cały szereg pożytecznych placówek go-

I 
spodaJ'czych i społecznych, z których, 
jako wzór do naśladownictwa, war­
to wspomnieć, ochronkę gromadzką, 
gdzie rodzice zostawiają dzieci idąc 
do pracy. 

Miejscową szkolQ prowadzi syn o­
wego wspomnianego już zaslużonego 
działacza wiejskiego Justyny. Snać oj­
ciec przelał na Ryna zamilowanie do 
pracy spoJecznej, bo p. naucz~'ciel 
Justyna jest pożytecznym ogniwem 

pozycję stanowi oryginalna, słynna 
nie tylko na okolicę "orkiestra fujar­
kowa". 

NA SZAŃCU WALKI Z tYDAMI 
Z gromady Żarnowica niedaleko do 

zn:anego '''olborza, gdzie polska tęży­
zna uwydatnia się coraz bardziej i t(}­
ruje sobie nowe drogi. 

Wolból'z oclżydził się w dość szyb­
kim tempie. Akcja polszczenia han­
alu zrodziła się tu w atmosferze obu­
rzenia na Żydów-zdrajców, którzy 
prze·z swą denuncjatorskę, robotę wtrę.­
cili do więzień okupantów kilku Pola­
ków. 

W rękach żydowskich znajdują się 
obecnie jeszcze dwie jatki, dwa sklepy 
::::pożywcze, piekarl1la - jest też je­
szcze kilku rzemieślników ż\'dow­
skich. Żydów jest zaledwie w' Wol­
bórzu 2 procent. 

SPÓLDZIELNIA WELNIARSKA 
"RUNO" 

pracy gromadzkiej. \Viele serca przede Ale oto nowy dowód rosnącej' pol­
wszystkim wl<lada w działalność na-, skiej samowiedzy gospodarczej. Z ini­
uczycielskQ.. Ma też nuże wyniki, w cjatywy miejscowego działacza p. Mę,­
Idórych rejestrze ,.,.cale T'i~ol)ślerlnię. koszy po,y:>tała w 'Volbórzu spó1-

Na polach PJ/s:,/I ią się 
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Szkoła powszechna w U'olborzu 

dzielnia welniarska. "Runo", która 
przebudowawszy dawnę, letnią rezy .. 
dencję biskupów uruchamia w niej 
wkrótce zaldac1y włókiennicze, obej­
mujące tkalniQ, farbiarnię iwykOll­
czalnię. Warsztaty te h~dę, przera­
bial y wcłnQ, wytwarzanę. przez oko­
licznych rolników. 

Piacówka ta więc przyczyni się 
wybitnie do materialnego podźwignię­
cia miejscowych chlopów. 

* Na szlakach piotrkowskiego po-
wiatu, w jego miasteczkach i wsiach 
wszędzie wre praca, rodzi się twórcza 
inicjatywa polska, która stwarza dla 
polskiego narodu podstawy pełnej nie­
zależności. . 

JAN WYGANOWSKI. 

S:kola powszecluia w [{lubach 

Stary' kośclół 
K ośció! .\:pi.. - Czasem 

"'!Śród prac, Jdórp wystawił, o~ląrlamy 
3 fl'agl1lrllly 7. lórlzk irgo folkloru: "Fra~­
!11pnt fal,r~' ld [KP" ",\'iclol, z pl'aco\\-ni" i 
"PI'7;pdmirście I,od7. i '·. Spl'usiak .irst chy­
ba .ied~- Il~"m art.-maI., który pownżl1ie 
pl'zy~tąpil do opanownnia folkloru 1611z­
Idrgo, t;l k n iewdzl(){'znego i trurl l1ego za­
l·a7.rl11. Z pejz:17.y jrpo ('rlującymi Sf\,: .. Po­
lesie", "Kościół Nl\IP. w GcI::ulsku", "Po­
ranek" i "l\n7.imiel'z'·. Pl'n('e jego na V-ej 
zbiol'. wystawie dnleko orllJirgajf\, od sza-

t JJlonu i dlatego stanowią swego rodzaju 
a trakc' ję al·[Yf'[.YC7.l13 lrj w~'sla wy. 

f'och y/ony w slarośri bolesnej 
w kolisku lip 
jak on zmul' ':,alych 
pełen tęsknicy iJe:.ciclesnej 
i ech pr:,ebr::.mialych 
na wieki-

Daleki 
UJ r:ec-:.yu'istości 
żyje swoistym, łzawym wczoraj 
zamknięty na ogromny klucz 
(w tamtym dalekim. dniu) 
po zakOllc:,onych 
nieszporach ... 

Dziś tylko stadn ka11.'rk 
w procesji {lwarlitc('j 
obchodzą ściany 
pros lac :e, 

a 10 pustej 11'if'ŻY -
Z ktÓN'} znl,ralw d:u'ol 
wiatr placze 
jak duch 1cy.qn(l11y -
co nie znznał 
odpoc:.nicnia 
ni snu ... 

z zielonau.'epo półcienia -
wychyną ręce ,Świątków opus:;,czonych 
rozpac::.nie zala,mane.,. 

Czasem 
gdy mgla świetlistym okryje go 
a w oknach świt roz{}orze 
to mó(jlbllś pod przysięgą rzec 
że tam się pali tysiąc ~:wiec -
i gromkim .qrzmi organem 
Swięl?f Boże -

T,ecz to największa złuda złud 
1)0 kościół śpi .. , 
lVśrórl lip 
ld6czJl się senność binla -
i słychać szloch stłumiony 
1J, wrót", 

Mo:;e to czyjaś dusM ehora 
co odpoczynku nie zaznała 
ani snu 
kolar:.e do kościelnych drzwi 
zamk171ęfllch n'n o(Jromny klucz 
7JO :.ako7/czon!Jch 
llies:porach ... 

tuma­
[nern 

HASKA. 

1IIIIIlllllllllllllllllllłlłlłłllllllllllłf!łlłłlllllllllllllIJII/lJIlllllllllllłlłllllllllllllmllnrmmllllmumllllllllllllJllllllllmllmllllllllllllllllllllllllllll 

v. Zbiorowa wystawa prac 
Łódzkich Artystów Plastyków 

V-ta zbior'owa w~rs(awa prac Po!. Zaw. 
Zw. Łódzkich Al't. Plastykćw, urządzona 
w sa lonach IPS-u, zgmpo\\'ala 200 prac, 
łącznie z wystawą !wśmier(ną za;;łużone­
go art.-maJ. i prof. śp. ~[arl'rlrgo SpJ'usia­
ka, o ktoJ'.\·m 7. u\\'1lgi na jl'.!{o zasługi dla 
!'ztuki osohno pr,;' \','H:cilny jp!'\zcze mirji"ce. 
~ą lo pral'e al'tp;tcl\\: ~iL'lIIit'lskicgo. SpI'U­
siaka Tadeusza (".1 n). Had"al'lskiego, Zie­
litl. kiego, Goe lel-Jczier"l.;,iej, Dąbl'owiec-
kirgo itd. • 

PJ'z(>~Jądająr. posi.rzr,gólne prace. mUf'i­
my stwierdz.ić prloede wSloy.stkim, te na 

czolo artystów łódzkich wysuwlt się mIo­
dy, peton temperamentu artystycznego, u­
talC'lItowl'Iny art. -ma!. Sprusiak Tadeusz 
(syn). 1" to bywał na poprzednich wysta­
\yaeh zbiorowych w ł~odzi i IV Zachęcie 
w "', lł';;zawje, ma możność stwierdzić jego 
\\ ielki JlOf'tc~p w malar"t\vie, .Jest to 
niel\'<\tplhlie talent, nie:~asklepioflY w 
skoJ'lJ pie um iejr.tnc ś{'i. Szuka nowych 
dróg i nowych moiliwoiiei IV wylarlo"aniu 
s"'ego talcutu. JC's't to imprpsjonisla, ale 
innrg'o pokroju, ktćl'y nielylko pokazuje 
to "juk", ale i to "co" malUJe i clouje, 

Piękne, pelne finr7.ji so, pl'ace Sipmiń­
skiego, Idól'Y wystnwit l:? plócirll. Jpgo 
kwialy, następnie ,,\V śnieżnej szacie" -
trudno o 1'1.1' c, ktÓI'''! są lrpsze .. JeŚli obej­
rzymy" Mosly na Sek",a nie", "Poranek" i 
,,\V poludnie", stwiel'rlzimy, że nie trzy­
ma się szablonów, a jest na dobrej drodze 
IV pOf'ł-uki\\'aniu nowych możliwości arty­
stycznych. 

J)a lej itlą. prace art.-ma!. TIac!wal'lskie­
go, holdu.iąccgo gtarej szkole, grlzie ry­
sunek i kompozycja stoją na wysokości 
zadania. Tu nie ma miejsca na tanie o­
ferty. Nic dziwnego, że takie "Drwzy" IlIb 
"Poprau" pieszczą 01,0 widza. Prócz pej­
zaży wystawił 2 portrety, co świadczy o 
jego wszechstronności IV sztuce malowa­
nia. 

Po raz pierwszy dobl'ze zaprezpntowa­
la się Loclzi p. Grusz{,7.~·r'I::;ka. Jrj "Kutry", 
doskonale oddane, świarlczn, o tym, te 
marynistyka polskd. zyska la sobie w niej 
nO\\'f\ i ~oclną adeptkę . 

Na u\\'ugl) zasluguj'1, także prace DfI,­
browierkirgo, który dnI kilka. prjz::tży gor­
skic]\. r\ic7.ly jest "Portret Micela" Żabic­
kiego. 

,Vystawa grupuje tak1;e prarp. zat~-ttJ-
10\"11ne "Szt.uce Chr~'s(uso\\'rj i· nZ('II!inslu 
I\ościclnrlllu" al'l,-])lnl. Zif'lil"f'kif'go i Źu­
cho\\'skicj, do konale w kOIl1J1,n,"c jilch i 
rysunku. Z zakl'esu sztuki stoso\\'nnej wy­
stawiają: Ehinowa i Zajączko\n-ka - por­
celana, Daniele\\'icz Elżbieta i Sługocki -
lJiżuterin. 

1', Sprusialc "Przedmieście Lodz,," 



SPRAWY KOBIECE 

Czas na pierniki 
W pierwszych dniach grudnia trzeba. 

zabrać się do pieczenia domowych pier­
ników. Wiadomo, że piernil. pierwsz!'lgo 
dnia po upieczeniu nie jest jeszcze taki 
smaczny jak wtedy, kiedy poleży dłuższy 
czas i oclpowieclnio zwilżeje. Radzę więc 
poświęcić jedno przed - czy popołudnie, 
upiec pierniki, scbować odpowiednio -
niech Jeżą. Po dokonnniu ostatniego pra­
n\a przcdf;\Yiąteczn~go i po sprzf\:tnięciu 

Z ;ciasta formujemy trójkątne wieżyczki, 
strojąc je połówkami migdałów. 

mieszkania w ostat,nim tygodniu przed­
świątecznym, zabierzemy się znowu do 
pracy cukierniczej i dokończymy dzieła, 
lukrując, strojąc i przel{ladając nasze 
pierniki. 'Vszelkie makaronikowe smako­
łyki radzę piec w ostatniej chwili, gdyż 
świeże są naj smaczniejsze. A więc służę 
przepisami. Zamieszczałam je już częścio­
wo w ubiegłych latach, ale ponieważ są 
niezawodne i wypróbowane, a Czytelnicz­
~i zwracały się już listownie do mnie, po­
wtarzam je znowu: 

Pierniki wycinane: 1 kg mąki pszennej 
kaszkowej, 40 dkg miodu, 40 dkg cukru, 
10 dkg masła, 3 jajka, 2 łyżki umieszanych 
korzeni, 5 gr potażu, 5 gr jeleniej soli, X 
szkl. wody i kakao dla koloru .. 

Cukier rozpuścić z miodem i masłem, 
a gdy przl'stygnie, wlać potaż rozpuszczo­
ny w X szkl. letniej wody. Następnie do­
dać korzenie, wbić jajka i dosypując ma-

'Prostokątne makaroniki - klawisze sma­
rujemy najpierw białym lukrem. 

kę masę dohrze wyrobić drewnianą łyż­
k,ą. Cia t\'l niech leży do następnpgo dnia 
(lm dłużej 10iy, tym pierniki hędf\: smacz­
niejsze). Ciasto rozwal kować cienko na 
stolnicy, posypać jelenią solf\: (uważać, aby 
.nie hyto grudele), dobrze wyrohić i wy­
gnieść, następnie wykrawać katarzynki, 
figurki luh małe całuski i piec w nie za 
gorącym piecu. 

Wyśmienita bomba piernikowa z owo­
cami: 3 pełne szklanki miodu zagotować 
w dużym garnku, w drugim garnku roz­
grzać szklankę jasnego piwa, nie gotować. 

ELIM1NATKA 
ul. Mieczysław Rydel, L6dź 

Wyrazy o podanym niżej znaczeniu wpisać 
w rzadki poziome: następnie po odgadnięciu 
klucza pomocniczego, wszystkie litery. z kt6-
rych słowo to składa się, wykreślić z odgadnią­
tych wyrazów, a pozostale litery dadzą rozwią­
zanie. 

Znaczenie wyraz6w: 1) przekrój, 2) gatunek 
rysia, 3) przestrach'pprzerażenie, 4) chorobliwa 
lIarośl, 5) rzeka w olsce, 6) skromność. Klucz 
pomocniczy - ptak z rzędu brodzących. 

LOGOGRYF 
ul. i rys. T. Brzask 
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Poziomo '\'pi~nć slowa o znaczeniu: 1) kom­
pas morski, 2) j'ó\\'no\\'l1go, 3) olbrzymia trnwin­
stil roślina zwrotnikowa, 4) opój. 5) dozorca 13-
,~ u. f,) wieża zamkOWA, 7) popełni n omyłki, ił) 
opa~ka. 

Lit('ry w polach, oznaczonych. czytane pio­
nowo, uadzą roz,,"iązani('. 

pod kierownictwem Stacha Wichury 

PIRAMIDA. ZADANIE MAGICZNE 

nL J. Stan uJ. John 

Do fiiury wpisać siedem wyrazów, kt6re 
otrzymuje sie kolejno przez dodanie ;;ednej li­
tery, o następującym :maczeniu: 1) samogłoska, 
2) miara powierzclmi. 3) papuga\ 4) opakowanie. 
5) skutek przeziębienia, 6) urząozenie. gdzie pi­
łuje się drzewo, 7) roślina nadbrzeżna.. 

DO URNYI 

ul. l rys. T. Brzas" 

LitC'ry w dziewiętnastu ru:dach tak przE'sta' 
\\ Je. aby powstało 19 ~łów w kierunku od ze­
wl1:l!rz tlo xrodka. Dla ułatwiellia litery , w 
dwóch ~rudkowych kołach umieszczone ~ą 'na 
\\'1:l~dwyc.iI mil'hcarh. Litl'TY w drugim i pill­
tylU kole dadzą haslo wyborcze. 

REBUS 
uL Janek 

Do podane;; figury wpis!lć poziomo i piono­
wo wyrazy oznaczeniach, kt6re należy od­
iadnąć z umieszczollych obok rysunk6w. 

SZARADA 

nł. Wład. Lnbnar·ZegnaDld 
Słońce cztery zachodzie pierwsze-czwarte. 
skrwawiło łuną zórz tę stronę nieba. 
- Przewrócić trza znów jedną życia kart." 
do wspomniefl trzy zapisać dzień ten trzeba. 

Z oddali - zda s~, - 101\ &'dzie' aie ~w.a-trseel .. 
Potężny pożar! Cal,. ŚWiat 'IV p'l6mlem,!-ch.: 
z woli Najwyższego Dwa-:rrzeele~o zm!ema 
dzień się na noc, do snu Sle kładZIe kWiecie. 

Samotnie stoi plerwsza-drn«a żyta, 
a tneela-druga szemrze wśród lralezi. 
Za§ eala zawsze tkwi 'IV ziemi ukryta, 
od lat przyroda skrycie ;;11 tam wiezi. 

Za trafne roowlllzanle n~jmnieJ d"cSeh " pe­
WYŻSzYch zadaA wyznaczyliśmy ezter,. •• ,rod,. 
pienit:ine: jedna w kwocie 10 dotyeh i trzf p. 
li zlotyeh. OJlróea poWTin,.eh .altr6d ."I01u, 
jemy jedenaście Dallród poclesaenfa w poetaet 
ksiąiek. 

Termin nadsylania rozwiązań. upływa s 
dniem 14 grudnia rb. Rozwiąznnia należ,. przy· 
syłać pod allre1<em reu. ,Orędo~nil!-a" w ~o­
znaniu. św. Marcin nr 7Ó Jr. dopIskIem "DZlał 
rozrywkowy". 

• SKRZYNKA LISTOWA . 
Do P. T. Szaradzistów. Z po:wodu. licznych 

zapytali komunikujemy, że rOZWHIZ3n1a nawet 
z dw6ch numer6w można nadsyłać na poczt~w7 
kach. Ułatwia nam to prace, a szaradZIści 
oszczędzają na znaczkach. 

Również podajemy d.o. 'lViadomo~ci, ~ ~Il' 
grody tak osohom zamIeJscowym Jak I role­
szkaJ~cyrn w Poznaniu rozsyłamy po~ podRnr­
mi adrE'~ami w cillgu dwóch tygódm od. dma 
ógło~zenill losowania. Gd~by kto '5" POwyzęzym 
terminie nie ~trzymll.l .:nAl!"rOOy, mech ZaWIado­
mi o tym listownie - reuakde, podając n\lm~r 
.. On;downika.". w którym zostało wydrukowane 
jego nazwisko. 

'Vsypać w piwo łyżkę stołową. potażu ii .......... I!!II •••••••••••••• IIII!IU •••• IIII!lIIII ••••••••••••••••••••••••••• dobrze rozmieszać. Piwo wlać wraz z po- 'FA S 8M == 
tazem do zagotowanego miodu, Na donicy 
utrzeć 8 zóttel< z 200 gr masła i 400 gr cu­
kru - tę masę kłaść łyżką do miodu i do­
brze rozmącić lub na odwrót powoli miód 
lać do donicy Z masą 1 kg mąki pszennej 
kaszkowej powoli wymieszać z masą i 
mioclem dodając korzeni mieszanych 
paczkę i łyżeczkę goździków. Pozostałe 
białka dohrże ubić i lekko wymieszać z 
ciastem dodając siekanych owoców - jak 
cykata, skórka pomaraliczowa, figi, dakty­
le, suszony owoc oraz orzechy. Tortowni­
cę, blachę. lub 1'Orytko dohrze wysmaro­
wać maslem. Piec 1% godziny w bardzo 
wolnym piecu, gdyż łatwo się pali. 

Pomadka czekoladowa do oblania bom­
by: 10 dkg cZl'kolacly, 20 dkg cukru, Y, 
szklanki słodkiej śmil'tanki i 10 dkg ma-

Paseczrk czekolarlowego lukru zamienia 
rrrn l,n 1' 011 iki w klawif'ze. 

sła deserowego włożyć do rondla i goto­I wać na wolnym ogniu, ciągle mieszając. 
Gdy się zrolJi gęsta jednolita ci~gl1n.ca się 
masa, zdjąć z ogn ia i gorącą polać piernik. 

Wieżyczki migdałowe: 315 gr migda­
łów obranych i utartych, 2 łyiki wody ró­
żanej, 210 gr cukru, później 10D gr cukl'u-

O"f:·.:.(OO:H,·~':-~~.y.~1'l-·""''' 

""1 

Apetyczny i - ~ac~my torcik gwinzdkowy. 

pudru, 50 gr mąki kaszkowej, migdały 
obrane dzielone na polówki do przybrania. 

Cukier. migdaly i woLlę róianą uciera­
my w garnIm na ogniu t [1 k długo, aż ma­
f'U dobrze się zlączy i będzie odstawać od 
naczynia. Naf'(ępnie masę wykładamy na 
stolnicę i dobrze wyrabiamy z mąl,q i cu­
krrm-pudl'em, z cia!'lta formujrmy lrój­
lq(n e wirżyczki, uhif'l'amy każdą ściankę 
potówkf\: migdala i zOf'ta.wiamy nn. wy­
Rmn.rOWn11l'j ttuszczem ·hlflf'7.e rio na­
stępnego dnia. Pi~rzemy w n ie za gorącym 
piecu mi złoty kolor. 

Lukrowane klawisze: 2 jajka, 200 gr 
cukru-pudru, Z:>O gr lm'(ych lI1igdnJów 
słodkich (ki lka. gorzkiCh), 30 IJ;r u[artl'j 
czekolady. Ka lukier 125 gr culu'u-pudru, 
l cukier waniliowy, 1 białko, 1 łyżka ka­
kao. 

Z jednego jajka całego i jednego żółtka 
i z reszty przypraw wyrabiamy masę, wał­
kujemy cienko i kroimy w prostol,ąty. 
llkladamy je na natłuszczonej blasze, że­
by oheschły. Puder, waniliowy cukier i 
pozo!';tale bialka ucieramy w donicy na 
jed nolitą. gęstą ma~ę i smarujemy nią. 
wycięle ciastl,a. W średnio gorącym pie­
cu pieczemy ciastka na jasno żółty kolor. 
Do reszty lukru dodajemy tartą czekola­
dę, napełniamy lukrem torebkę papiero­
wą i wyciskamy z niej czarny "klawisz" 
n!'zrz śradrk ciastka. Dla wysuszenia lu­
kru wstawiamy udekorownne już maka­
roniki jl'szcze raz do letniego pieca. 

Torcik gwiazdkOWY: 100 gr tartych 
migdałów, 100 gr cukru, 4 jajka, 2 łyżecz­
ki rumu, 60 gr masła topionego, 180 gr 
mf\ld, nieco proszku do pieczenia, gala­
rrtka porzeczkowa lub inna, siekane mi­
gdały, jcclen plasterek ananasu (nieko­
niecznie) i wiśnie lub kandyzowane inne 
3 owoce d la dekoracji. 

Ucieramy na clonicy jajka z cukrem, 
mieszamy z migdałami i po małej ilości 
z rumem, następnie dodajemy po łyżce 
mąki, wymieszaną z proszkiem do piecze-

P 8116·fi2.861 

nia, a w kOllCU po trochu stopione, letnie 
masło, Ciasto natychmiast wkladamy do 
tortownicy i wstawiamy do niegorącego 
pieca na 40-45 minut. Następnego dnia 
smarujemy cał? torcik rozgrzaną. gala­
l'etką z porzrczek. Bl'zC'gi i środek posypu­
jemy ;il'kanymi migdałami i jeżeli można 
s troim? śror!l'k kawalkiem ananasu. na 
któn' układamy trzy kanrlyzo\\"anr owo­
ce lub pomadki czekoladowe, albo gala­
retki owocowe. 

(Oqtrobn jest filtrem din krwi 
7,onierz)'szczona krew wskutek zlego funk- 1111 z nnlul"fI kurnrJll ;;l'St normowani!' rzvnnoCc! 

cjol1ownnia ",:!trohy n;oż" "powodować SZPrPi' w:IU'ohy i Ill'rl'k. 1h\ uli?ie~lol!'tllie doś,,: ia ucze-
lIizlIIuilyeh dolegli\\ości. hule artretyczn\!, la- nI!" wykazało. że w chol"obach na tle zlej prze-
maili" w J,;ogein~h, bóle głowy. PoJeJIHWuwall!e, Wlany .nl:l,terii, clll'onicznego zaparcia, kamie-
wzd~l!i~, udbijani'l. L(,I .. w \Y~lI·ubie. lIit!~U1ak nll\C'h ŻI)/('l~wyrl!, Żółtl'cz('e, artretyźmie, ma;;ą 
w \I,I:\('h . ol'al< l1pelytu, sWtldzenie ~kóry, !\klon- 7.a~tu~owu':lll' ~lOła leczlllcze "Cholekinllza" 
no~e do oIJ,trllkrji, pll!lTIY i wyrzuty na ,1I6rze, II. ~1(,1lI0J('W~J~I~gO. HI'oszu.ry bezpłntn(' wy"yla 
1'1(/011110;;1' do Iycin, 11I(lł o~ci. język ohrożnny. laboratOrium fIZJolog -dlC'llllCZne ,.Cholckinnzn" 
U,horolly zl('j ,PI·zel.1lI8ny n}AtC'rii. .ni8zcza orgn- II. Ni!'moje\V~kiC'gf), Warszawa Nowy Świat 5 
n1zm I p,rzyśpua.szaJą starosć. RacJonaJnl\, zgorl- orAZ apteki i składy apteczne' 

n 23027 



JUZ ... 
- Hallo, czy to biuro rozwodowe? .. 

Przykre apotklUll. 
- Już dawno nie wid:r.ie.liśmy się, p&­

nie NabijaIski. 
- Zgadza się, wraz z odsetkam-i, wy­

nosi to dokładnie osiemdziesiąt 06iem zło­
tych i 60 groszy. 

Ziółeczko. 
- Mamusiu, pan nauczyciel pytał 

mnie dzisiaj, czy mam braci. 
- To ładnie z Jego strony, że się to<be. 

tak interesuje. I co mu oci:powioe'<hiałeś'l 
- Że J'este<m jedynakiem. 
- I co pan nauczyciel na to? 
- We.stchnął i Dowiedział: Dzięki Bo-

gul 

l. I 

Biedne stworzenie. 
- Mól to naprawdę potalowania godne 

s1lworzenie. 
- ??? 
- No tak, bo w lecie musi siedzieć w· 

futrze, a podczas zimy w kostiumie ką­
pielowym. 

Zgodne malieństwo. 

- Gdzie twoja ż·ona? 
- Od miesiąca w Krynicy. Raduje się 

tam z zycia. 
- A ty? 

- Raduję się tu tet z tyc·ia. 

Co lepsze. 

Na ulicy kłóci się dwu starych panów. 
Jede.n ma siwe włosy, drugi jest łysy jak 
k()lano. 

;,... Pan myśli, że jak pan ma siwe wło­
sy, to już pan wszystkie rozumy poj'adł -
wola łysy. - A ja sobie gw i żdżę na pań­
skie włosy! 

- Ja panu tylko jedno powiem - mó­
wi na to drugi. - Wolę jeden wlos siwy. 
niż dwa łyse. 

POPRA WIŁ SIĘ 
- Swoją drogą z nas są wielkie osi?'. 
- Proszę cię, mów w liczbie poje-

Dobra Informacja. 
WCZOil'aj zrobiłem kawa·l: udałem 8i~ 

do biura informacyjnego i z8l:2:ą.dałem in­
formacJli o sobie. 

- I co ci powiedzieli? 
- Ostrze'gli mnie przed samym sobą. 

Obserwator 
Nauczyciel: - Co to jest monolog? 
Uczeń: - Rozmowa żony :r. mętem. 

Tauczyciel: - To jest przecie:/: dialog. 
Uczeń: - W dialogu muszą dwie osoby 

mówić. 

- Czy "l1l1'/, użuwał iakiej vomadu na 
włosy? , • • I " I J 

- Nie, mOJe Włosy same powypa-
dały. 

Kapitał i praca 
- Jaka jest różnica między ~cą a "h­

pitalem? 
- Na przykład ja ci po:/:yczarn 50 do­

tych. To jest kapital. 
- A praca? 
- To wysiliki. aby te pienir,dze z,nowu 

odebrać. 

Na zebraniu partyjnym 
- Z k m mamy iść. panie prezesie, 

przy nadchodzących wyborach? 
- Albo ja wiem? 
Aż tu się odzywa gło's z sali: 

dynczej. 
- No, dobrze, w takim 

steś wielki osioł. 

- A może by. panie prezesie. pójść raz 
razie ty jc- ze zdrowym roz,ącl ,k iem? 

W biurze 
- Czy ~zef pallski nie zasnął przypad-

Uwierzy kiem w biurze? Tak tam je.gt cicho. 

Cięłka praca. 
- Przed polu<l.nieom SlpelJ11i8Jlll naJdęt­

sz;a, pracę całego dnia. 
- Cót ty takiego robiszT 
- Us:łuję wstać z łóżka. 

lIIIi.,dzy przyjaciółmi 
- Co ty w1dzisz cieikaweogo w swoim n .... 

r:r.eczonym ? 
- Alej spojrzyj tylko na je.go nosi 
- No tak, dUlży. Więc? 
- T8Ikiego męża będ:r.ie za co wodzi~ 

U adwokata 

- Panie mecenasie, prawda. że dla sta­
rego znajoonego jedno 1ł)'tanie nic nie ko­
s2:tu.jle? 

- Nie, przyjacielu, najwyżej odpo­
wiedź. 

Kandydat do ieniaczki 

- Pani do kogo? 
- Do dyrektora. 
- Słucham. 
- Panie dyrektorze. W mojej córce za-

kochał się jeden uczeń z siódmej klasy. 
- No to co? 
- Mają się żenić, więc, jako matka, 

chcę się dowiedzieć, wiele też taki gość za­
rabia tutaj miesięcznie? 

PODCZAS NAPADU NA BANK 
Gość: - Przepraszam pana, czy ni~ 

m6głby pan poinformować mnie, (Jdzie 
mogę złożyć moje oszczędności? ... 

Córka zw;erza się matce. - To j(' ~ t właśnie dowód, :/:e CZlllwa, bo 
- Chętniebym wyszła za Antosia. Cóż. kiedy śpi, chrapie. Złośllwoś~ 

kiedy to ateusz. - Dziun:u muszę ci zakomuniilwwać 
- Skąd wiesz? W mleczarni nowinę. Wczoraj pojechałam z konsulem 

ZACHĘT A - Powiedział , że nie wierzy w piekło. - Dlaczego w butelkach z mlek 'em nie Liberii na wycieczkę. Podczas kolacji u-
- Mogę pani polecić ten krem pięk- - Niech ci to nie zraża. - Wyj~dź za ma zupel,ni(' śmietany? padł mi nagle do nóg ... 

ności z ca'ym zaufaniem, bo sama (JO nieego za mą:/:, a już we dwie go przeko- - );falewarny tak pełno mleka, że na - Nie dz i wię się wcale. I1e1kroć wypije 
używam od 15 lat... namy, że j1est w błędz.ie. śmietanę już nie ma miejsca. kilka kieliszl,ów, zaraz zwala się pod stół. 
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ZACZYJ fA.PdIilid 
Przestańcie już - proszę -

N II Ligę ujadać -
Przestańcie już o niej 
Plotki rozpowiadać, 
Że już ledwie dysze, 
Ze już jej ostatki, 
Że już jej gotują 
Pogrzebowe szmatki -
Bo tak wcale nie jest -
A jest wręcz inaczej, -
Co w moim wierszyku 
Jasno się zaznaczy! -

Ot6ż, kiedy na nią 
Rzucają przeklęcie -
Liga sobie nowe 
Znalazła zajęcie! ~ 

Pozbierała r6żne 
Zapiski - notatki -
Gdzie się kto urodził, 
Z ojca, jak też matki -

Kiedy, dnia kt6rego -
O której (Jodzime, 
l dziś, gdy świat w mętach 
I zatargach ginie, 
Obliczyła skrzętnie 
Jaśnie Pani Liga -
ilu ludzi nasza 
$więta ziemia dźwiga. 

Dziwicie się może 
Dlaczego ta Pani 
Bawi się w te rzeczy, 

Kt6re ani w planie, 
Ani w jej statutach 
Nie są przewidziane? -

Dziwicie się pewnie.. 
Ze Liga rachuje, 
Ilu ludzi w pięciu 
Częściac.1l. świata żyje, 
Kiedy inny cel ma. l 

I inne zadanie, 
Kiedy co innego 
W działania ma· planie? -

Ot6ż, jeśli prawda. 
Że wy się dziwicie, 
Muszę wam oznajmić: 
Bardzo 'się mylicie! -

To wcale, mym zdaniem, 
Nie jest takie głupie 
Wiedzieć, ilu ludzi 
Mieszka razem w kupie! -

Prawda - w czas pokoju, 
Czyli odprężenia -
Nie ma to - rzecz prosta -
'Większego znaczenia. 
Wszakże jak ogromne 

Ma zastosowanie 
Statystyka os6b, 
Gdy jest ... wielkie pranie! 

Trzeba wiedzieć, jakie 
Postwarzać fronciki, 
Koalicje, grupy, 
Grupki, oboziki - ' 
Zeby sprawiedliwie, 
O ile możności -
Dawać każdej grupie 
Równą część ludzkości! -

Wtedy wojna może -
Podlana krwi sosem -
Ciągnąć się - powiedzmy -
Ładnych parę wiosenJ -

Znowu mi powiecie. -
Ze Liga spokojn(l, 
Nie ma nic wsp6lnego 
Z treścią słowa: Wojna!-
Ot6ż zn6w pomyłka. 

Bo, chociaż Genewa 
Do wojen nie skłania, 
Lecz im nie przeszkadza, 
A całkiem nie wzbrania! -

Jeśli tedy kogoś 

Ktoś za łeb już trzyma, 
Liga nic na przeciw 
Oczywiście nie maI -
Palrząc na to z boku, 

Spokojnie rachuje, 
U by tek, przybytek 
W rubrykac!' notuje! -
l kiedy świat caly 
Bierze się za grdykę -
Liga na papierze 
Robi statystykę! -

sr ANSO • . 
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W piątek, dni, 2 grudnia 1938 r, zmarl w BQłfu. 
opatrzony Sakramentami ŚW. , P') l!.rC~tldeh cle."lenła.eh: 
m6j kochany mąż, nasz najdroMz1 oJcltoe I "sil.de.k, II. P. 

Ludwik Mierzejewski 
przeźywszy lat 65. 

W cięjklm amutt. ~_a 
" 23 747 rodzi .... 

Ponieą. Rawicz. Krot08z:vfl. 'l'am6w. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4. bm. o 1'0-

dzinie 15.80. 

MIR,WOL 
CIH>tIKA DR. fRAH7.0SA 
NACIUlANIE 

' STOSU..i;:: SIE ' PRZY: 

R E U HATYI H I E 
~lUCIU Z POWODU PRZEZlEBIENIA 
POS TI/ZALE ISCHIASIE I T P 
00 .NA8YClA \( APlEI<ACJ.ł 
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A.P~~~ I~ ~}!9o~ f-~"~ ~A ~ 

-

c 

Olszanka 
Polska Kawa Słodowa 
wydaj na - zdrowa - tania 

fabrYka Kawy Słodowej OISZaRU 
Franciszek Olsztyński 

Pozoań, al. Bydgoaka 5 
TeletoD 19-52 

Nie kupuj odhiorDik. - ole .'y •• ,o ,1 • .. • t •• t. a. _tej.OD 

URZĄDZAMY POKAZ Na gwiazdkę praktyczne i tanie podarki 
poleca FABRYKA BIELIZNY i TRYKOTAŻY najnowszych radioaparat6w U klient6w na prowincji 

Prosimy nas zawiadomić, a w najblitszyeh dniach demonstrujemy bezpłatni. 
- bez obowiązku kupna - wszystkie nowe aparaty na miejscu. 

lI.nnnnnmm'R"" aa""'''iiAiiii'Atnnmll' 

STANISŁAW JAKUSZEWSKI 
aklep detaliczay ł.ótH, Plotrkowaka 148 

Odbiornik dla "ażdegol BIelt ••• plóote a •• , polcieloW'., trykoto .... , p •• y, .I •• 'oao •• e, 
pODCZ.OClay, az.likl, pl.szczyki. i ubraDII. dziectf/ce. 

3-ka bat. popularna Prlmis 3 Rh. Najoszczędniejsza 
na 2 wolt. lampach o dużym za~ięgu j nadzwyczaj 
czystym tonie. Na raty zł 135,-. Przy zamówieniach 
od 5 sztuk w;iększy rabat. MEBLE 

Dowoc:ae.ue, .tyłowe, tapezaay 
otomaDY, k .... py, fołele .. l6:łka 
"IIATERACE HIGIENICZNE- poleca 

Ffr •• P A WEŁCZYK i S-ka 
PIOTRKOWSKA 275 teL 262-05 
IVgr6b wł •• "II' Ce"g ni.kl.. IV_ki tlop"-

got. zZ 114,50 

BEZKONKURENCY JNA 

II 21959 

Ukazał się w sprzedały drugi aallład Diezwykle poczytDej broszury 
wydanej przez Zarząd Okręgowy Stronnictwa Narodowe~o w Lodri, p. ł. 

, lamp. superheterodyna 'l'elefuDken T. , B. ł obwo· 
dowa z dutym dynam. głośnikiem "Nawl". Zasit:g ca 
120 staejL Gra równieł bel anteny na samo u,ie· 
mienie Jub kawałek drutu. Zuływa mniej prądu Jak 
zwykły 3 lamp. odbiornik. Automatyczny ekonomi­
zator prądu. 

"PPS wrogiem ludu • 
pracuJącego 

got. zl 221.-

SZCZYT TECHNIKI 
i sługą żydowskiego kapitału" 

l> lamp. - 5 obwodowa superheterod) na 
'1'elefDakeo 5 TB. ze słynnym na całym 
6wiecie dyn. głośnikiem "Nawi", Nad· 
zwyczaj oszczędny odbictnik. Zaslę~ 
przesz.ło 150 stacyj., Sam dt.a o oszczęd· 
ne zużycie baterU anodowej, dzięki au­
tomatycznemu ekonomizatorowi baterii. 

Drugi nakład , wydany wobec całkowitego wyczerpania pierwszego został uzu­
pełniony rozdziałem zatytułowanym: "Działalność PPS w radzie miejSkiej 
w roku 1935". - Broszurka ta, objętości 34 stron, ilustrowana rysunkami, 
zawiera m. in. rozdziały: "Kapitał" Marksa; Oj cowie Socjalizmu; Kto finan8uje 
p PS? Śląsk Cieszyński a socjaliści ; Zbroczeni l fwią polskiego tołnierza; Socja­
liś ci z żydami niszczą polskie mieszcza{l stwo; Wilk w ov. czej skórze: Socjalizm 
u władzy; Dygnitarze z PPS; "Polski" so cjalizm ; Socjaliści oszczercy; Kupą 
towarzysze, razem z Żydami; Zażydzenie związków 8ocjalistYC%Ilych; Dokument 

zdrady polskiego robotnika. 

KLASYCZNA 7 obwod. CENA BROSZURKI WYNOSI 18 GROSZY. Do nabycia li. aprzedawców pzet. 
Odsprzedawcy otrzymują wysoki rabat. D 23 621'a 

got. zZ 

" lamp. superheterodyna Allegro bateryjna lu­
k!lUsowa o pięknej barwie dfwięku. Zmienna 
selektywność (7·9·11 K. H. z). Koncertowy 
wielki głośnik dynamiczny. Telefoniczna dwt1· 
biegowa bez trybowa tarcza strojeniowa. Nad · 
zwyczaj oszczędna. 

OPRÓCZ POWYiSZYCB APARATóW OLBRZYMI WYBóR INNYCB. 
Warunki płatności: Wpłata ca 10~ sumy, reszta 12-15 rat miesięcznych Demon­
stracja naszym autem w obrębie ea 150 km. od Poznania na nasz ko!zt - bez obo· 
wiązku kupna. Przyjmujemy Po~yczki PQ.ństwowe, 3% Inwestycyjne 100 za 100. 

Prosimy zatądat bogato ilustrowanych prospektów. 
U wag al Prosimy :l:watać na słowo "superheterodyna", 

OTOMANY - TAPCZANY 
FOTEL.~ÓZKO, KANAPA.~OZKO 
fotele klubowe, leżanki, materace itp. poleca 

TADEUSZ PAWEŁCZYK 
Łóot, KILIŃSKIEGO 218 (róg Napi6rkowskiego) 

FILII NIE POSIADA. I n 209: 

RADIOMECHANIKA 
Pozoań, 'w. MarefD 25 teL 12-38 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
~~~!!..IS!. ·FUTRA 
w wielkim wyborze skład fa-

oru wIZ8Ude roboty klÓDierakie 

R. SZYNDLER 
Łó dź, P lotrk owak. 165 
tel. 122-90 dawD. Piotrkowska 163 
a900i! bryczny M. WĄSIK 

Potrzebny biuralista sfIJe!~~~iCzOCh ~::::~; 
do r6tnych prac bł1U'OWych, oraz do załatwiania .ak ••• 1 ... y 
. kl' t . ' . ś . po cenaeh najnIzszycb, poleca po cenach konkurencyjnych 
l spraw z len aml na. mla Cle. •• w wiel}dm wyborze poleca 

Pierwszeństwo będą mJeli ~andydaci zamieszkujący SI. PabJan, tódt. namtowlu81 R. BeJt, Łódź, Gł6wna '9. 
na terenie Ł<xlzi, obeznanI z księgowością, pisani&m na D 21,;64 Firma chrześcijańska. 
maszynie, oraz posiadający kaucję lub gwarancjfJ, Klinika lalek na miejscu. 

Oferty pod "sumienny pracownik" do administracji ===:::_:~~~~~~iiiiii __ iiiiiiiiiiiin_21iiiiii84ii2iiiiii;::-­
Orędownika w Łodzi, uL Piotrkowska 91 • 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Sprzadajemy 
towar polski 

Ogl~enl •• 
Wyclzlał ' TechruCZ1lJ Za"4du :au_Jsldego w Lodzł ogla­

na przetarg DieogranlczODY a. i08t ... ę 8.000 Dl. IIZ. ka­
mienia polaego. 

Warunki przetargu, oraz 81:czegćłowe informacje otrzy­
mać motna w referacie gospoda.rczym Oddziału Drogowe­
go - Plac Wolności nr a, pokój nr M w godzinach od 10 
do 12 codziennie. 

Termin składania ofert upływa dnia 1ł grudnia 1938 
roku Q gOdzinie 12. 

Przetarg odbędzie się dnia 14 grudnia 1938 r. o g. 12.15. 
.. ""I "'.li? ~ lIIIiełakl w Lodll. 

J!l. ożuclly 
.kotu8zk1 zakopia.ńslE1e 
duży wJ"bór W różnych gatunkach, 
.pody aa futra oraz skó .. ki na pokryci. 

"N A G Z B O .8" 
t6di; Zgierska 107, telef. 133-63 

n 20 972 . 
OGLOSZENIE 

ZUZłld _lej sld W Lodzl ogłasza przetarg nieograniczo­
ny ua dostawę częłciową lub całkowitą mięsa, smalcu l .r­
tykułów masarskich do Instytucyj Miejskich w okre.le od 
1 atye.ul. 1939 do 31 marea 1939. 

Wzór ofert i ogólne warunki przetargu otrzymać mot­
na w biurze Wydziału Gospodarczego Zarządu Miejskiego 
ul. Zawadzka 11 front, III piętro, plik. 59. 

Oterty składać nalety do godz 10 rano 17 grudnia 
1988 w Wydziale Gospodarczym (pok. 59) do skrzynki nr 2, 
gdzie W wymienionym wyżej terminie nastąpi otwarcie 
ofert przy współudziale oferentów. 

Oferty złożone po terminie rozpf.:trywane nie będą. 

Zarząd Miejski w LoclzL 

Ogłoueale. 

ZlU'J:łld MleJald w Łodzi poszukuJe w obrębiu VII. ko· 
misariatu p, P. lokala o powierzchni utytkowej około 400 
do 450 ID. kw. Oferty wraz z planami lokali i dOkładnymi 
warunkami ich oa.jmu składać nalety do biura Wydziału 
Gospodarcr.ego przy ul. Zawadzki'!l nr 11 do dnia 15-go 
grudnia 1938 roku. n 28619 

~llI'Ząd Miejski w LoclzL 

W'ażne zagadnieniel 
Jakie korzyści otrzymuje dobra 
gospodYDi uzywając wyłączDie 

rtowe Mydl 

~~~.,..;,.~~~,~ 

Suche i wonne 
Za trafne rozwiązanie powyższego zagadnienia Chem. 
Fabryka Jan Kajewski dawno BLASK, Poznań· Staro­

łęka wyznaczyła następujące nagrody: 

I nagroda 300.- ' zł 
II " 150.-" 

III " 50.- " 
IV " 25.- " 

oraz 50 wartościowych a a go r 6 d w towarze 
Rozwiązanie zagadnienia nalety mtdsyłać do dnia 

15 stycznia 1939 r. pod adresam Chem. Fabryka Jan 
Kajewski dawno BLASK, POZllań, Kantaka 10 lub 
skrzynka poczt. nr 85. 

Do odpowiedzi wiane by~ dołączone 2X}S Itony 
znajdujące się na opakowaniu paczki mydła Blask, 
względnie 1 cal, bon znaJdując, się ",ewnątrz paczkL 

O przyznaniu nagród rozstrz)gnie sl\d konkuFI:I()WY 
w dniu 15 lutego 1939 r. Wynik nagrodZ<lnych odpo­
wiedzi ogłoszony b~dzie w pra.sle. 

Chemiczna Fabryka Jan Kaj ewsk'i~ 
dawniej r ~ 

BLASK i 
POZNAŃ-STAROL~KA 
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Na.jtaBiej 

naj piękniejsze bławaty 
na jesień i zimę n !11M 

w firmie ,W. CZIBEIJ 
Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260.53 

w ciągu 24 godzin będziesz niepałącym 
Zapomocą opatentowanego wiecznego papierosa 
.. Nargilo" można w sposób latwy i przyjemny odzwy­
czaić sie od zgubnego wplywu nikotyny i zapobiec 
wszelkim chorobom. które ;:>olaczow: zagrażają ... Nar. 
gilo" daje zadowolenie mo,-,tlne i fizyczne, krzepi nad­
watlone zdrowie ... Nargilo" jest wykonany estetycz­
me i służy/! może dużo lat. Posiadamy dużo listów 
dZJękc.zynnycb i u~nań <,Xl lekarzy. Pamiętajcie. że 
zdrowJe to skarb meocemon,.. Zam6wcie uraz Cena 
zl 2.45. 2 szt. 4.50. Wysy!. za za!. pocztowym w fute· 

'Walt> wraz z broszura i spsobem użycill. Adres: JAn Domżalski, 
arszawa I •• skr. 994 O. n 22923 

MEBLE 
komplety i pofedyńcze nil 
dogodnych warunkach poJeea 

własna wytwórnia 

F.. S7VS-Ł6dź 
Brzezińsk. 40 

n 19118 

RESZTKI 
1ł-elnlane na Ilarnltury. palta. 8U 
tann)', suknie • mundurki szkol 
J ~C polec.a w wielkim wyborze 

lir. A. fIlASJLffIJSKA 
Lódt. ul. Nawrot 11. tel. 176-04. 
wejście 1 bramy. n 20 052 

Pierniki, czekolady, karmelki, 
.narmel'adkl, MIkołaje, ozdo­
by choinkowe, bomboniery 
I wszelkie wyroby cakleml­
··ze pIerwszorzędnej jakOŚCi/ 
po/celll:Jch fabrycznych poleca 

na święta 

"PALEBlHO" 
Karol Lebmam 

Fabry1[a czekolady i pierników 

, Udź, Głchrna 41. 
Hurt. Detal. 

D !3 618 

Nagłówkowe ,słowo (tłusto) 15 groszy, tatde I 
dalsze słowo 10 groszy. fi liczb = jedno Iłowo, 
I, w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło· 
szenie nie mote przekrac!a~ 100 słów . .. tym 

5 nagłówkowych. 

DOMY.P ARCELE :w Kamienicę 
_ nowl\ komfortowa $olidnie budo· 

Resztówkę 
6.,) buraczanei. willa. elektrycz· 
nościa. m4eście uzdrowiskowym, 

waną kupię .wplace 75000.- 1'0-
średnicy wykluczeni. Spi~szne 
zgloszenill Ort:<Io",n~k, Pomań 

2ld 30 OH 
zam.ienie na dom Po~aniu.. - -------------­
równowartości 25.000,- Adamski 
Chod zież. R a;tai e 41. 

zd 22=..:.7(}:.:8:-___ _ 
Parcele budowlane 

pięknie polożone ro niskiej cenie 
na dogodnycb warUllkacb splaty 
'Ii 8tarolece. Plewiskach. Juniko· 
'Ii ie. Kobylepolu !)Od Poznaniem 
" .... Kiekrzu na sprzedaż, Infor· 
macYi udziela Glltsche Pedow.k ' 
r'oZll~ń Plac. \Volnośri 11 tele· 
fon 58-15. P 7ilO-41.103 

K I 
poleca Szan. Odsprzedawco.m MAGAOZYN FUTER' ro,·lo 11 ~~Pf.~~~;~;r~iil~,i;~~ WŁADYSŁAW JANUSZKO 

W J .. LE[H · tddź. nI. PIwna 10 t.ÓDŹ, NAWROT 2. n 2W71 . TEL. 202 •• 
------------------------------------------------------,," , Obrączki SllIboe i ws~~lką biżuterię l,.) , zegary, zegarki i Plater~ p o lec: 

" 111588\ ,,,. Szymansli:1 
Lódi~ ul. Glówna 41 tel. 132.24 

WytW'ó.rnia bielizD." trykotowej 

HENRYK KLIMCZAK 
Łódź, Celllana 6 (""%9 Bałuckim rllnku) tel. 260-03 

WyJeonll.·;tI: bieliznę d~m$ką, męsJeą i dzitlcięcą, ;tldwab"ą 
i cieplą oraz Jeo_tiu "'y .portowe i 1ftłrcitłr$Jeie 

ft 200119 

Gdye.relcolodę 
"GoPlanę" la 
UCieszy c' ez "o"onla LI 

'ę . . D erz , "G O P I ,el ŚWietn., . ° n o" '0 do" '. ·"'ole, 
"oc,. znale. 

doI:Jrq CL 
nCeSZ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłolzenła włr6d drobnych: t.lamow, młtlmełT H gro~~. 

Nagwiazdkę 
najmilszym podarkiem to aparat fotograficzny z finn, 
.. Foto·Fox" wł. E. Cukrowskl, L6dź, Piotrkowska liS. 
Dogodne warunki kupna. z 20990 Duży wybór. 

JEDWAB 
(namiastkę), nici do szycia na szpulkacJ:: drewniany~h 
i rolkach papierowych oraz bawełniczkę do cer0waDl8 

poleca n 19111 
rabrvka Nici "MARYNARZ" Władysław SawaIski 

L6dź, aL Targowa 57, teL ZOO·83 , ZZ8·33. 

Alpinn 
Novice 

naJlepsze 

z na;lepszych 
zegarki % polskie; hRrtowni 

N 22666 

LUSTRA TREMA 

J 

i toalety na dogodnyrh warun· 
kach polec.a Fabr}'~a Luster J6· 
zda Llgo('kleJ(o. Uhli. Dworska 
U, przy Bałuckim Rynku. Tele-
fOD lWi·U n 18255 

Znak oterty naprzykład: l: 18923, n 2U5, d 1790 
j t. d. ... 1 lIłowo. 

Drohne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
5i~ do godz. 10,30, w soboty i dni prz~rlśwlą· 

teczne przyjmuje się do go(1z. D.::'5. 

t5 000,- I Czarnooka Kawaler l Prowincji 
~Il, in~entarz gospodarczy POS~: brunetka przystojna. emerytk.a lat trzyd~i,eści. posiadający 3i500 średnio zamożna, lat 26. poglubi 
kUJe 100 m6rg. ort"rty Oredo'l'l TIlk I ma zaszczyt POWItĆ pan,R intelt· zl .. got6\\ kI pozna panne, ce.em I ZUCC\ UO\\ ulle!:o AnoniJuy hezce-
Poznań zd 22 8ilO A'entnego. Cel l,l1l!-tl'YDlOnJl!lny. ~ 9zenku Panny ruaJace _ ""asny Ilowe·. l::)praws' poważna. Ofert,. 

W . '. Oferty Qrp.~)o" 1lI1s.. LIldz. pOłl Interes lub ekspcd. z got!}\\ ~ij -, Or~downik PozlIl\ń zd 221113 SpOlnlCzkl "PrzystoJna . II 23 SW.

I
, zechca ,swe oferty ZgłOSIĆ do . 

albo :pożwczki 600.- 2'.lot7eh ~ - .. _-- Oredownlka. PO!lJ1ań ~d 23292 
szukuJe handlowiec. hurtow,. to- Panna Mam 
jem. Oferty Or~do~·nik. Poznllrt inteJlgentna. solidl)a. , Ilospodar,na Ladna ~8 t 25 gotÓ\\ ki 15 t?siecy zł ,l'O-
_____ .::z~12- 630 la,godnl;'I~1 . tlsposoblemem. lat 28, inteligentna milutka jasnoLlon, ~Iuble \Jana przysto,llIt'.'t'o. WJl'k, 

30000,- zł m,: dZJsJeJszych ,poglądów. pra' d;ma. w~'PJ'awa Cel matl')' ll10- zawód , obo.ielny, D~'8krer!a za-
R'1lle poznać kawa.el'il ~ezdzJetne. mainy 'Of('rty' Orędownik 1'o-llJe\\· lliOna. Oferty meanol1lll1owe} 

poszukuje I hipoteke domu czyn- /lO w(lowca. chrześ('1.I8nJna do lat znań źd 2? 687' . możliwie fot()~rafia, która ~a 
szowe,l1;O 140 000.- Ptn.nań czynsz 45. n.a I!tan~wlsk\l, Ofe.rty yr~- - . slowem z\\'róre Urędownik. Po-
rOCZny 8000,- Ofert,. KUrie-T dowmk. Lód?. pod ,Sohdna. zllań zd 'J? 102 
Poznański zdg 231Ul-2 n 23 610 Krawcowa ---" -:.:- ... '--------

mieszkaniem pozna PllnR stanowi. Która 

Osiedle Strzeszyn 
piekme PQlooQne. 8 klm ud cen· 
trum Pozna nia. (ja rcele Qd 1 200 
-2:łQ0 m'. cena 1.10-1.80 za j 
m' ,- dogC>dne warunki kllPn~ 
- 10-15 lat t;platy amortyz~· 
cyjne. Szczegółowycb inform a· 
Cyj udziela Gutsche Pedowskl 
Pc~nań. plac Wolności 11 - tel. 
/iS·15 p 7 711-41.100 

. ~to. Kawaler 
Kamienicę WYPozyczy 2,,0,- okres' Jedno d'k l "" I ś .. l . 

" mie ieci\ny, dobra K.waranc.ja. U1'7A! 1lt •. 3t "". ~'a. C1CJe me-

sku, cel ,1uat"Ylllolliolny, Oferty 
Oredowmk. Por.naJl zd 23 ,Jj4 matE'rinlnie njc.znl('zna pani P<>­

_ zna celem OŻ(,Jlku mlorlego inteJi. 

Parcelacja 
ea 4(l() mór!! z maj, Plewil!ka. 6 
klm od Poznania, Dzialki: rze­
m;eślnicze 1.00 bil,' roootniczo­
rzerni .. ślnicze 2,00 ha, ogrodn icze 
5,00 ha i osadł' rolnicze od II ,UO 
do I'> 00 ba, '1 l'rminy sprzedaży 
każdy oiątek od !l'o& .. , lii-tej do 
18-tei w Zarz/lr!zie l11ajetn. Ple· 
WiEk a, In form acyj udziela rów· 
ni~ż Gul"ch~.P~do\\'~kL POllnań 
Plac WolnośC'i 11, t('1 ;>8-11). 

p ~~!l4 ·33 ,29 

Osady 

w rynku z 2 sklad!lml. §PJchrzem Precont. Ofel'tv Orędownik _ l'u(:homośc.1 ~ozna~llu, szuka tonr 
dQ~h6d 8.000 roc~OJe sprzedam za Poznań ro 23395 lI'o1:6wka. Posreunlcy 'I'I'ykluczem. 
60.000 skład wolny cena nie O5'ta- fi - :I Oferty Or'ldowni,k Poznań 
teczna ewO, zamiana. Tor. Glde- • n+EO.:r.,., zd 22 822 
zno. Rynek, 6. n 23416 ,_ .... "" ...... 81 

Wdowiec 

Kawaler 
intelilf&ntlJer, p04lulJl i,n te Ii Ilt>n ł.. 
ną. biE'd.na panit-nke, Oferty fo. 
tog'rafją Oreclownik, Poznań 

zd 23 iłS5 
Tartak Panna rzemf~lnik lat 33, dr.iec.kiem nil 

W borach tl1C'bolskich nad Br<'ła szatynka sympaty('zna. reliiłr:jn,B ki~ro:wnic~rm s-t,anowisku ~501- Kupiec 
kOITJPI. wz!(I~r1nie na rozbiórke 1{0SI>0<lRl'nn. skromna wyprawa. mle~Ił':CZTIle. pam cl'lem ozen~u p t· I 28 I - •. I . 
~[ll'zeda A. \\ e!:ner. 'fIlchola - ~zuka mcża na stałej posadzie 1l0sia (!aiąC'ej 4000.- Oferty Orę.· rzys oJny at, '" w ~"c!eJe tn' 
(Pomorze), ulg 23134-5 <lo lat 35, l;oleial'ze nie wyklu' t10wnik l'oznal'l zd 22 956 teresu na pro~v,nC:JJ, ,,,eblędny. " 

czenl. Panowie \>owatnie myśla' ' uroku odP<JwJ&lmeJ znllJomosCJ ... ]I ey niech l'oe7.1\ z OŻy/! swe oferty Emeryt pozna pania II dobrej I'od,ziny mi-
_ 2. PTENIĄDZ uO Ol'edowlJik n Poznań la. PI zysto.ina. swoiel::O sta,nu 
1 __ l1li; _________ l1li.. ! 92 '34 (240,-) Jat M. polilllbi pannę in- lat okolo 20, w ct'lu matrymoninl-

------,~-=-~~.-,- teresem. Oiel'ty Oredownik. 1'0- nyrn. PośrełlnlClWO rodziny mile 
5 000,- Kawaler znań zd 23 031 widziane Tylko IXlwatne oferty 

Ilro~ze kierown<' do Ol'erlownika 
posiadający (a) otrzyma dO<'hód ",1 ala po,nda pozna Pr-lystojnl\, l'owa,i pod zd 22 GM 
;;0.- zl dziellnie. mieszkanie i Cel mutrYll10niAI,ny. O[('fty Urę- Inteligentny __________ _ 

J:entne$!O ka\\'a!era, kllpca, do­
urej J otlzin:v lOGO zł. Oferty Orę· 
downik Poznań zd 22 191 

Kawaler 
27, 3,000 po.lubi panl1P., intere­
sem. Oferty OI·ptloWlJik. POZll&ń 

zd 22243 ---- _. 
Młynarz 

20 - 4000 po~lubi panne gotówk" 
Uferty Oredo ..... nik Poznań 

z~J 222'44 

Sympatyczna 
z /lRrrE>lacii U'''J "'lamlicz. pow, 
~luhil\~ki lIa dogodnych warun' 
karli sp/aty Zif'mia pszenno·bu­
raCZ BlJa z cześciowymi budynka. 
mi. Terminy parcelaC'yjne odby· 
wai" si~ kairll' pOlli p l!1.iAlek", \\'to· 
rE'k " ~~rz~t zip mai~tn. nedzl­

utrzymanie w Gdyni. nie !l1'1l<'U- t10wnik PozlJa,i zd 2319<J przystojny , niebiedny. za~J\1bi in-
jlle'. :'!pieszne oferty Oretlownik. t ----- - .. ------- teli"e-utlJlI do lat 9;;Óki.lka tr,sifK;Y 
Ouynia. n 23 480 Panna lKlhdllnO!. Oferty J'ł,dowrllk , -

lat 320PoglUbl pana na stlinowi-
Panienka sku. ferty z~?W\j99nik. Poznali 

19 Jat 3000, poślubi I1I'zędnika. - ------_______ _ 

Wspólniczki 
towo PO\\ ino\\'roC'la\nki. :-izcze- pOB7.ukuie lat okolo 25 z /!,otó,wl;ą 
gólowj'C'b informacyi udziela 1009.- zlotl'ch do prosper_u)ące-
równ:pż nut~che·Pedow~ki - gO mteresu. Oft'rty p<>d "MIody 
PflznRń Plac Wolno§('; 11. tplt>f. prMdsi~biorcR". Orp<lownik. Lódź 
68·15. P j::lI~ 3323, n 23 filiO 

córka rolnika, lat 27 , ni .. uzi- (,1(1)' n 18. n 2:1474 
,itd. zych za~3rl. pO~::ldająl'a 2 ()()() 
7.1 !l'oló" ki. z hl'~k.1l znHjnmości 
{loRzllkuje tO~\'AJ'ZY~Z8 życia. Pa­
Jlowie (wdowcy nip wykluc.zeni) 
t"aktujl\(,y sprawe fl(lwaźnie zp­
('h('n hli1.Bz~ rianp ki<,row~1' do 
OI'~rJo\\'llika Poznal' zd 23 201/ 

Oft'l'ty fotog,'afi,\ Ol'~downik -
I'uznRli 7.d :la 21j, ----------------

Przystojna 
blondynkI! oosiltd3 I:OIP<>dllrstwo Dla 
10 ha. lXlśltlbi urzerinib l!\ rot6W., hrlltanki. 2 GOO,- ~zuk~m pow at­
kll rio ó t:v~, l':lot"rh. Of~rty Or~· nell'O 1110 trl'::orizi~5tce. Oferty 
downik Poznań ul 22 G37 . Or~t1ownik, Pozna!'i zd 23 jl)6 

Dla 
knzynn, kawaler lat 31. na PO~8· 
uzie (380 miesieczlli(') szuk"m ;;0' 
nr. możli\\'ip posagiem. I'ośred· 
r:1~t 'yo l'odlAny. znajomych mile 
" IflzJ;J 11(", (Hrrt, Oredow.n,ik _ 
1'OZI1: ,i zd ;>'\ ;0.- • 
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I Panna I Szatynka LALKA Ma-Ma p.rznto.in:l hlondynka. lat ~. po- ~. l>l7-ymoj:na ll'<'z hiedne. ~ 
w7,burlza POdZI\V . j za-' "ladaJąca "ypraWe 2.000 ~ot. - szuku.1e DI;>Z". Oferty Oredowl1lk 
chwyt dziecka. je~tl p~agl\i~. ':'yjść zn. mll.ż. stos~,!,"- Poznari zd 2:1 987 
wiec najpiękniej;;z, m 11~ m "lpku n:t .~lalf'l po~ndme. • 
podarkiem! Pi~kl,ie Oferty Or~do\\~i~~ loznań FryzJer. 

Panna I Stolarskie 
stan7.:,.m ,,"i~ku. cośkolwiek 1'0- hehluJt.i. tn~m6,,·ki. frpzlI:rki. mll­
I<iwki wyjdzie :.;:1. u<,z<'iwego ma- SZYllY komhxnowane J)i~e paro­
j"cego stnla po~a,lp.. Ofe-rly On:- "''' fornie-rowp. tartaczne "a hn.­
downik. J'Ol':nall 7.r! 30028 dl6wki. sZPlmllownie tr3ki lIiy­

wan.. - nowe pol~ra Krz.y:i:a­
nowski. Pozn,ń. ],iI~ud~kiego 5. 

OGŁOSZENIA 

." "ORĘDOWNIKU" 
doskonale informują 

o bieżącym życiu ban-

przystrojon:l, po;iada zd -- 2,4 br.\Inet l~,t 22. posad+. poAU!>1 
blond wioski i nie~,je- mi-la pa.I1le-Jlh._Oferty Oredowmk 

Gosposia 
I at 38. OORzCZNl noHci. pOznll llC'7'A'i­
wego. stala praca. Cpl matrymo­
nialny. O redy Orędownik. 1'0· 
:?ln a 11 zd 22 !lS·! 

z<1 23 :ł;')0 

skie oczy! R:\czki i Mistrz kowalski l'oznań 7.d 30 0.)2 160 n6;\!d ruchome. d7.ic:ki I~" , l P' k C7.emu lala może ~'ać at "". zapro~';H7,onym. w~rM;b- le arz oWrc za.mieni'l na dom . .,~r'lledam 
wpla ta 15.000.- Ofe-rtr Oredow-

dlowym. 
. . l . '.1 {< . ' tern POSzukuje przystoJDeJ pan- d . l t -o k' ...... o~az ~IC( zle(: . _ <", lny. chntnil']' kIC,raby odzierlzi- w OWie-<.". 8 n. syn -lem • ...-'11-

g:lo'no lwyraznle lI"ło' bi pannę. kt6ra dopomołe do 
-' . _ . ' .: czylll. własność PO rou:mcach łub otwar<'ia irtlere.u. Oferty Ort:­
SP,IP dz~<:cka ... ~~a-m3 • J;:ot6wke dla w'póJnego doura. dll\Vnik Pozn a 1'1 zd 2!l (){14 

nik. Poznań zd 23 32-1 rg 1727-8 

"Ielkos(' prawie p61 Oferty Oredownik. l'oznal\ 
metra. Cena reklamo- zu 'N ;;61 
wa tylko zł 4.7;). \V lep. --

Brunetka 
;rat. talka eholhaca nowość~1 w 
pięknym narodowym stroju z g:lo­
IlPm .. ':la·~fa" tylko 6.90. Płaci i blondynka lat 00. prn}stojne, 
t;ie przy odbiorze. Adres Wytw. solidne poznaja !>dpowiednkh pa­
rhrzesc. "'alcria Oborska, dz. (). nów na. slanowl"ku. w ~elu mil.· 
'\Varszawa 1. ul. Swi~lokrzysk'ł 27. trymolL!alnym. Po~r!lrllllr;v "",,-

kluczcl1l. OfHty Or~dowDlk. lio_ 
znań zu 30 U35 

. OC J.NOPOLS,l(IE . 
Pouiedzialck.5 grudnia. 

6.30 ple~n .,Bogul·odzica" i 
wSPollln'elue historyczne: - 7.00 
dziennik poranny: 1.1ó pieśni le­
gionowe i żolnierskie (plyty): -
8.00 audy<,je dla szkól: 8.10 trans­
misja z PO"'ie\yiórki (przez Wil­
no). a) Reportaż. h) Kabożelistwo 
z kościola parafialneJ;"o: 11.00 au­
dycja dla czkól: ,,'l'ajemnice mro­
""iska" - po::rnrlanka: 11.15 mu'Zy­
ka (plyty): n.57 sygnał czasu: -
12.03 audycja polurlniowa: - 111.00 
a1ldycja dla kupców i rzemieślni­
ków: a) ,,\V t,m mies,i.1cu wyku' 
,pujprny i"viarl~<,twa przemrsło­
we", b) Kie ,ly mowa o wYtlat­
kach, pomówmy o ich kontrolown· 
11iu": 13.30 .. Chopin" - audy('ja 
dła J;:imnaz.iów; 15.00 aud. nla mlo· 
dZli~żr: 15.3{) muzyka obiadl)wa VI' 
"" Y'konanill malej orko P. n.: -
:16.110 dziennik popoludniowy: -
:16.118 wiadomości l!o~podar('ze: -
1fl.20 kronika naukowa: .. I~i7.rka"; 
16.ilii millliarury kwartetowe -
muz~·ka po·l"ka (z Krakowa>. "7y_ 
konawcy: T("'artet f:m,czko\\'y 
Roz.,-lnśni Kra ko\\'"kiei: - 17.10 
,.Patriotyzm .,-,-podnrrzy" - wy· 
plosi Stefan Kalamahki, prezes 
Jzhy Przemy"lowo-Hanrllowej (z 
Poznania): 17.20 z ·Wilna. na~ttlP' 
n ip- kolY"3 nki i pil"i\ni ludowe VI' 
wyk. Anieli SzI0mi,i.kie.i (.~opran): 
18.00 a udH'ia dla wsi: 1) ZimOWli 
,pora IV świel1!cy - pogauanka 
dla gospnrlY!I. 2) .. łJnki i P;lsl"'i­
skn na "'~Jl'rZ!'ch" - pogadanka 
(z Poznania). ll) Wiadomo.'ci rol­
:nicze; lA.jW .. Szlakiem mal·~r.. ,Iu­
?efa T'il€u,l.k,ieJ:'o" - allll,r-ja 
muzYC7.na. "ykonawcy: Orkie­
stra i chór P. R. Oraz Aniela Rr.le­
miń;oka (sopran) i Kaz. CZl'kotow· 
ISki (baryton): 19.00 audycjn żol­
l1!erska: 19.30 konccl·t pOPlllal'lJY 
mll7.yki pol~kiej (z Wilna\. Wyko­
:na wc)": Orkiestra woj"kowa' porl 
d)·r. Alek<andra RuLki i zee:pól 
wokalny .. Pro-A rte": 20.35 a u,ly­
cje informacy.ine: Dziennik wie· 
czorny. \\'ia,lomoiici mcteorolo­
J;:'('7.ne. \ViarlOlllo';ei Soportowe ild. 
21.00 tran<misja z Filharmnnii 
\Var~7.aw~kie.i recitatu primadon­
ny Orery NOlVojor~,kiej G"arc 
M(}(>re: 'V przerwie ok. I'!oilz. 21.tlO 
nowości portycki('; 22.30 muzyka 
instrumelltaln~ (plyty): 22.55 prze­
gl3d pra"y: 23.00 ootatnie wiado· 
mo~ci dzicnnika wie~7.orl1e~o: -
23.05 wiadollloćci z Polski w jIlZY­
ku francuskim. 

"'torek, 6 grudnIa. 

6.:10 aud. por.; 11."00 au{lvcja 
db ~zkól.: "Nowa Pol~kn przemy' 
slowa" ~ po::r!l.c]an·ka dla dzieci 
sta,."zych; 11.15 .. IV rlzień św. :\I i­
kolajn" - konce-rt dla dzirci (ply­
ty): 11.51 ~)"I!nal C7.asu: 12.03 HU­
d.\"rja polurlniowa (z Lorlzi): 15.00 
•. Mam 13 lat" - powi"gi' mówio· 
:na .Taniny :\Ioraw~kiej dla mlo· 
dzi!';;)": 15.15 f.llkl·zy,nka 0):!"61na: -
15.30 mllz)"ka obiadowa w ,q"ko­
nanill orki€'6try Rozglo::ini Wllpr1· 
skipj: 16.00 dzicnnik popoludnio­
"\"l )"'; - 16.08 wiadomości go"POd31" 
<,zr: 16.20 pl'ze)!"!nrJ aklualności fi· 
nan<;o"'o-go~podal'('z)"ch: - 16.30 
pic,s,ni fir1gkie w wykonaniu Leo· 
karlii Kozer6wIlY ( z okazji ,-,,,"ięta 
n~rodo"'ego Finlandii) z Krako· 
wa: 16.45 "Samoobrona Lilwy j 
Eialoru,·i " - orlczyt (z Wilna):-
17.00 ,,:\[ikolajki radiowc" - au­
dycja slowno-muzyczna: ze 1.,\\'0· 
wn: H.aO .. Z pieśni>l po kraju": 
18.00 aurly('ja dla wsi: 1) Skrzyn· 
kll rolnicza. 21 Aktualna pogadano 
ka rolnicz3: 1S.aO 311r]y('ja dla 1'0-
botnik6,,": 19.00 koncert rozryw' 
ko,,",Y (z Poznania). \Vj'konawcy: 
Orkiestra Rozglośni Poznańskiej, 
Maria Do\\'bór - sopran. Adam 
Raczko"'ski - l!'nor i Hieronim 
~zperka - fortel>ian: 20.35 audy­
cje informacy.inp. Dziennik wi,,­
c?Orny. \\"iadomości ml'teorolo­
gieznr. Vi' iarl(}ll1oiici ~po-rto\\"r: -
21.00 konrert Towar·zr.twa M'iloli· 
:ników Da w'n ej :\[lIz)"ki. 'l'ransmi· 
"ja z \\·Rrsznw,'.kiego Kon.<N·w. 
Muzycznego. \\'yk onawcy: Orkic­
:<tra kal11(,"alna pod dyr. Olgierrla 
Stral'zyń.kiego. Pa "'el Lpwiecki 
- fortepian. Rtcfnn Hachor'i -
~krzH'cP i E,lmlln,l \Yoiako\\'ekj 
- flet: 22.00 .. 1'o;rorla" - felieton: 
22.20 re,'itul fortE'pianowy w wy­
kon3nu Ericha Ri('bell~ahma: -
22.55 fll·zE')!"lą<l pl'a~y: 23.00 ooht­
ne wiadomości d7.!i~nnika wie~zor' 
:nł'I!O: 23.05 \\'iarlorno;:ci :?l Pol~ki 
w jcz~'ku niemieckim. 

.. . ~. · ~·KRAJOWE 

Ponilld7.ialck, li grudnia. 
Toruń - 6.57 aud p~r.: 10.110 

koncert r02rj",,-kowy (plyty); 11.15 

uwertury i fantnje z ope-r (ply · 
ty): 14.00 wiadomości z Pomorzn: 
1S.00 pogadanka aktualna: 18.10 
mazud;:i sknYP('I)"e w wykona' 
niu j,'ranciezka Kaźmi~rczaka: -
18.25 \\" iadomości ~portowe z Po­
morza: 22.00 rozmowa ze statkami 
i okrętami: 22.30 .. Pr7.edzi,,·ne dl'o­
g: milotici" - audycja literacko· 
muzrcz.na. 

Katowice - we.;olr montaż 
plyto.I\"Y: 11.15 plyty z Warsza­
wy; 14.00 muzyka obiadowa \Y wy· 
konaniu ol"kie;:try Hozglośni Ku· 
rO"'ickiej: 14.ilO \I' i a r!Offie>8C'i birią· 
ce i gielda: 18.00 .. Z;n miedza" -
au,lycja slow no-muzycznH: lR.2ó 
wiadoll1o-<ci ~porto"·e: 22.00 reci· 
tnl ;;pie\\"aezy Grace :\1001'!' z 
\Varszal\"Y; 22.30 muzyka z plyt. 

I(raków - 6.57 ancJ. vor.: 11.15 
płyty z "·arsz:1w,; 14.00 muz"kll 
obiatlo\l' a w wyk. orkie;;try l{oz· 
J;:lo~ni Kato"'ickiej z Ka.Lowic: -
14.55 kt-akow~ki dz;pnnik 8porto­
wy: 18.00 od('zyt: .. l'o:r,nllj ~amego 
siebie" : 18.10 pol<ka muzyka. for· 
tepinnowa: 2"2.00 I'ecital śpiewa­
('zy U"ace :\loore (z \,'ar~zaw"l' 
22.30 rnuzyb z pln; 22.55-2:1:00 
illformacje lokalne. 

Lwów - 6.57 aud. por.: -11.15 
plyty z "'ar\<zawy: 14.00 konC'prt 
i:y<:zPli: 14.45 wia domo;ci gO<;JlO· 
d".rr·z P : H.iiO J;:;rlolR lwo"'ska' -
18.00 wia(lomo~('i h'P7.;I!'P z mi~,,1 a 
i prn\\""I1(, ji: 18.05 "L",')w,k ip war· 
"ztaty rl<lukol\"e": .. ;/, zng:HlniPli 
h'~ln:ogii - O zakla,hie prof. U. 
.J. K. Stani.1 n \\"a \\',ier2l\lr'},<"m" 
"kie!!o": 18.20 pOA'arlanka nktllnl· 
n!t: 22.00 koncNt z " 'arsza,,·y· -
22.:10 ll1uz~'ka z plyt. • 

ł.órli - 5.30 aun. PI"llT.; G.:!!) 
mllzyka pOI'anna (plyty): 11.15 
pl~tr z '''ar'zawy: 14.00 mm:yka 
ohladow30 z Kutow.ic: 14.50 lódzkie 
" 'ia doll1o<<,i l!ie./doVl·r: 1.8.00 rO?Jlllo, 
\\'3 z rarHO-"luf'hnczami: 18.10 !U1I­
zrka (pl~·t j ' ): 18.20 o wszntkim po 
tr'o'zku: 18.21; lyinrlOIll"':;ci sP0rln· 
we l"k"lne: 22.00 flo):!"arlanka 1'-<, .. 17.­
k!<'i nodzillY Radiowe.i: - 22.10 
konre..rt r07.ry,,·ko\\')". \YY'konn,,'­
rj' : K"'artE't f;chrnmmla. Kazi. 
tr.iE'trz 8zupko - tenor. 

Wtorek, 6 gruI)nla. 

Torll~ - 6.57 audycja poranna: 
10.0~ konce,·t rozrywkowy (plyty): 
11.1a muzyka (plyty): 13.00 dla 
k~:i:rlego <?o~ larlllpJ;"o (plyty): H.50 
WtarlOtllO~Cl z Pomol·7.a: lii.15 roz· 
mowa z dzip<"'mi: - 18.nO obrazki 
r;rclY(Is-kie: 18.10 pogadankn spo­
Ir,czn3; 18.15 skrzy.nka technic:?lTla: 
18.20 wi3rlolllo;<ci Rrortowe z Po· 
mOI'za; 22.55 aktunlno:ici. 

15atowiee - 5.30 .Ru!lyc.ia po.r.; 
l1.la koncert rlla dZieCI z pl"t (z 
\Varsznwy): 14.00 winrIomości go· 
~por]arcze lnkalnp: 14.05 koncert 
7,~'czeii: 14.~5 ,.Kukiełki ~la.kie: 
h. to grzecznie przy glośniku sie­
d?!. tego dziś śW'i ~ty l\[~kolaj od­
wil',lzi·'. \\·~'k('n!1. ZE'~pół dzipcic­
C.V !l02lg1o,.ni Katowickie.i: H.tir. 
\\'i!1.rlomo~ci bip'~ące i gip1rla: lli.15 
gawcda o litcrntlll'ze: 18.00 .. Za­
gl<;:hic DąbrolYt'kie ma glos": a) 
.. hJopoty wojenne k6. plebana" 
- w~pomnienie hi"toryczne. b) 
.. Co sl)'cbać w wojew61l7.twie kie­
le<,kim" - bonika: 18.ta nOlVości 
z plj·t; 18.2ii wiarlom08ci &porto­
we; 22.55 i~lformncje. 

Krllków - 6.57 aurl. POr8mt~: 
8.10 plyta za plyta ... oraz wiado· 
mości bieżące: 11.15 z twórczo"ri 
L. r. Becthovena (plyty): 14.00 
mllzyka obiarlo,,-a (plyty): l ·1.:i~ 
~prawy gOOPOd3r'~zc: 11>.15 .. Czy 
wi('<'ie, żP ... ": 18.00 kon<,ert ~(}l~· 
sl,;w. " 'rk011aw!'y : Zofia Wiin· 
Ar:ltol\"a (~piew). \Ylndyslnw SYI'e­
wio!'Z (Ekl'Z) , Jprzy Gapzek (fort.); 
ZOl.55 lokalne informacje. 

Lw6w - 6.57 aud. porannlI.: -
IUO ,.PoraolJek przy orkiestrzp": 
8.50 wial/f}mo~i po-rnn[le: 11,15 
koncNt dla rl7.ieri: 14.111) "'''1'611 
kchiel.": a) Kowor'zeRny "doi)1 a 

.prZf'PI.~y ,p"ahabek" - pog3(1:1n­
k~. b) n"oilal RkI'ZYPCOW)' w wy­
ke>nnnin 1<'c\oi(,.ii An(1r-urhowicz6w­
ny: )4.30 . ",}\'ykopa!i;.ka katprlry 
". h.r.l'lC>!"le - pO.!!llrla.nka w je­
z)"kll ukr.; 14.45 wi;lrJomo~'i r!O­
I",odnr<,ze: 14.50 )!"i~l,la IW(lw",kn' 
n.15 i'ikl"lZY11ka technil'zna: ls.oli 
wiarlol1l().~ci hi,,:i::)ce li miasta i 
prowincji: 1S.Ja •. AlldvcjĄ dIn 
w.i": a) .. Skrzy,nka rolrrlf'7.a". h) 
Chwilka sp6Idz; eleza: 22.55 au·ul'­
cja inf,~rmnt')"'jll'l 

ł.lidź - 5.311 aurlY'~j:l. POraillonll: 
11.15 utwor)" H)"sz~rda Str~lle"a 
(plytyl: 14.00 koncI'rl ż)"'czeń ł"(,,l7.­
kiej n oclziny narliowe.i: - 14.50 
16rlzkie wiarl<>mO:ki giel-r1owe·lii.lii 
litN~tllra przl'z mikrofon' ,11>1 
wszystkich - fragment z "Ziern: 

Właścicielka 

Rzemieślnik 

100 m6rg poswkuję wsp"\'Tlfk. 
~otówkl\ 1.) 000.- Oferty Orę­
,lownik. Poznali zil 23003 

Nowe koła z ogumieniem--26. SZUKA POSADY" 
od 16-24". r; oeia.mi i bezl'" .. 

samodzielrlY nicrll<,hom<>śĆ oł.eni 
sie z reliJ;:ijna. Ofel·ty Orędow­
nik. Poznarl zrl 30 0;)5 

U~loszerua <lo &U alów dla pono-
Przystojna piecyki !tuj.ących posady ~ tej .r\lbryce 

24. letnill. posiarlająca 8 000,- po-IO'!~lZ()<dn'OŚ(~owe. p,.z,..stawkowe obliczdm1 po JedneJ trzecieJ cenI, 

Gosposia 
ślubi naucz~·ciela. OrertT Orę- ych oraz drobnych. 
downik J'ozlInli zd 23 003 

lat 42. o~z('z"rlnol§ci. po~lubi 1l~ 
ciwe!:o. ('hP.lnie kolejarza. Oferty 
Orędownik. POZon811 zd 2198,; 

magle Po ukończeniu 
Dwudziestopięcioletnia 

wysoka bez majątku poślubi 
~zlachetnel!o. Ofcrty. Orc:Jownik. 
Poznali z.J 230W 

Kawaler 
lat 22. wlasnym mieszkaniem 
p,nna pallia. Oferty Orędownik, 
Poznań. zd 23 123 Rle>goslawionpj" Pearl'a BuC'k'a; 

18.00 o muzyce i muzykarh. Pie· 
tro :\! a~cnll"ni - jako "'Rpiil{'zeliny I[ 
p "zerlstaw;eiel opery VI'ł08·kiej (w 7. SPRZEDA2:E _ 
'.; roczniep. u.rod.7.i.1I1. Reportnż z -
plyt: 18.25 wiarlOlllosci sportowe SkI 
lokalne; 22.ihl wiaoomości b:eżllce., ep 

PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 

rzet.n-iezy spT'hedam lub wyd~­
i:awie. "'ladomość : Oredownjk, 
:Uirlź. n 23 626 

Lokal 
H.lii Koenij!qw. Rozmaitoiici un.aÓ7Xm", do hanrllu wrn j. 1"6-

muz~·czne. n.:!a Ilumbnrg. Ulu· dek. dobry Pllllkt do sprzedania. 
bione melodie operetkowe. 16.00 \Viadomość Or~downik. Łódź. 
LlllNk. Koncf'l·t muz. popularnej ______ ..:n.:...::.23::.· .::6.:.2::.;; _____ _ 
i OJJ~I·UI\"e.i. l\[ol1achium. Koncert 
orkiestrowy z uclz. soli$tólY. H.lla 
Sztokholm. Melodie ludowe. 17.15 
MediOlan. :\1117.. tanecznn. - 18.00 
Droitwich. Koncert sefltetu lO: 
u·dz. soli" I ki ("piew) - w progr. 
1l".UZ. lekka. 18.2ó Ililrer~um II. 

Oltazja 
spn:edam jazzband nOWT. ł.6rlt. 
::\awrot 55. Dl. 21. n 23 62·j 

Domek 

elektr,..Cf;ne i re"zne dosta~8 
M. Ja.nko .. dak.. Fab~yka Magli 
i KóI . Poznań - Staro/eks. tele· 
fon 19·4; . rll! S 480/~1 

Sprzedam 
skle-p spożywCZY. urzlldzpniem, 
towarem w pelnym biegu la.nio, 
powód wyjazd. Zgloszenia B. 
W6jcik. Warta.. zd 22 iOO 

Fryzjernię 
ilam~ko-meskB. apara·turĄ IIprze­
dam ~ara:?l. Gdynia. MorskR 1M. 
fryzjer. n 23471 

Dom w Gnieźnie 
pn.)' uli<'v Witkowskiej w bar­
dzo dohr;rm ~tnnip z dużym ogro­
r]pm. dochód l 450. cena n 000. 
;/,,,ło.qzenia Oredo,,·nik. Gni"ezno 
2165. n 21\ 412 

Sklep 
kolon; am<HCłpwy wrzy. MleJf'CP 
bezkonkure-nryjn". u 1"Z1.dlZcniem. 
towar'em &przedam. Orooownik 
Gdynia. 11 23482 

-:-tllzyk a taneczna. - 18.35 l'lIris parterow(j" do spr·zedanill.. "'Lado­
ł"!"l'. Rec·it;]l Ol·ganowy. 19.00 Flo· moŚĆ: rędownik. łJódź. Plotr-
rencja. KOllcen rozrywkowy. - kowska Ul. n 23623 K t 
19.0;; Paris P'1'1'. Uecital wioloncz. SkI apus ę 
Londyn Reg. ~a01e tanga . 1,9.30 ep w gló'I\'kach do dwu><tu mIrtrów 
Frankrurt. ..~pn motyla" opera rzeźniczy z warsztatem wrall z kupiI). Pro~zc o pod,nie rpn} m<,­
('hillska z :XYTI w. Sztokholm. nrządzeniPJn w ,lobl')lIl punkcie tra z do-tawa rIo .tac.ii .6d7.. 
KOIl,·eI·t ror-rYl\kowy. 20.00 Ka· do wyna)ecia od zal·az. \Vi!lrlo-J~abr·'r:7';!\. \\"iadollloAć Orf~".w: 
IlIlIdhor/r. Kl>r1Cel·t urOl'znty. \\" mość ZglCrz. Orlie? Dreszera 2. lI:k. Lo.]z. TI .t,) (j.!l.) 

n -
')3 69a prvg,·.: "'~pól·eze~n~ JUouzyka duń·I ____ -:.....:.:....::.:....:;:.iJU=-____ _ 

~kn. 20.10 Liv~k. Koncert sytnf. M 
I,ip<kiej Orko ~ymfunicznej z \I. aszynę 
działem chóru uniw€'I'syteckiego o· do lI'Z,.ci. sprzprlam 120.- d. 
raz f'olisty (klawesyn). I(oenig~. Lódź. Przęuzalniana 4.. m. 5. 
wuslerhllu~('n. Koncert wym i"n' 11 23 637 

Kupię 
palenl,- lniane hez iarlny<,h z~­
nicczYl'zCZPII par.d/ier7.Y i ~Iomy. 
K. Gujrwski. l.idź. Andrllei'a 35. 

n 2:1 631 

kurrsu gotoVl ania i r>rowadzenill. 
dornu w kuchni Kajprzc,,,·. ks. 
kardynała Kakowski('go i otl'2.,.. 
rnnnin I\wind(,("[\\"3. po~zukllje sa­
morlziclnł'I!O ~tnnowi~ka j!'osPO"L, 
JlR.ir·llt~tnid w wi~bzytn mie~ciA. 
Zg-łoszenin Z. (';I"f:lmbowiczówna, 
Mi~szkul\". P .. hrn<'in. 

zeJ 23020 

Pielęgniarz 
dyplomowany ~zuka posady w 
szpitalu z oLo.ietnylU wakansem 
m iejsC'owolki. Oferty Oredownik 
Poznań zd 23 lIG 

K27.WOI.NE MIEJSCA li 
Chłopiec 

potrzebn,.. na rlokoliczeni,. prakoty. 
ki fryzjcrskiej Łódź Lagipwllic­
ka 33. . . n 23 628 

Lekarz dentysta (ka) 
poszukiwany na prowincii 00 
wSp{jlprncy. ~. ~ runk i do UnIOW)' 
Zglasr.ać sip. listownil': łArlź. Wy_ 
soka 1!). Piechota. tech. dfVTIt.v­
styczny. n 23 629 

Potrzebni sprzedawcy 
do gazpt. wygoka prowizj" na. 
L<l(lź. \Yiarlomo'" Oredownik -
ł.l\r]ź Piotrkowska n1'. n 23 620 

Fryzjerka 
trwalI!. ..... -orlna. 7.elM:kowll !'J ap~· 
ratem lub hez od 7.a rn. ppn~j~ 
fi uotrzymanipm w"lnym. Adr"", 
Kazimipn< H~"Y. Slupca. Pozn8f,­
ska l). POW. Konin. n 22459 

Fryzjerka 
dzielnll.. 'i'fllhre "nna~rorlZ'e!"li ... J)()­
trzE'hlla. wolnym utrzymani\!. -

ny niemił'r.-ko-J;:recki w wyk. Ber-
lili.<k:"j Ork. Filharmon;cznej poJ Maszynę 
dyl". O~k()nomid<.l. a i ijoli.,[(,w (~o· Singerll. gahil1E'towa meble do 
I'r8n i fllrt.). - 20.10 SztulJ!arl. pokoiu z kU"hni ąi ł.6rlź. Sk·ier­
Wesoly kOIlcert z UUz. 801. 20.5;; niewieka 13. 111. l . godz. 14-18. 

K 12. DO WYNAJĘCIA]I (;dynia. L;;;z~~rka Jl 23 480 

rlobra 8i1a 1X>lrzebna. Gi'\')'n;1I. .. 
Chyloń~ka 40. n za i49 

Hih'el'sIlDl II. Program nn św. _____ -'n 23._6_·38 _____ _ 
:\likolaja. 21.00 Rzym •.• (;ej~za" Sklep 

Pokój 
komfortowy rio wyna.i1>cia. ł.6rl~. 
::\arulowicza 3;). m. 3. n 23li~i ol>r . Jon€'6l1. Bruksela h. Koncprt 

s)"rnf. - w progr.: Deblls,y. Ma· rluż,.. z mieozkaniem do wynajp· . .. 
\\'pt i Toma"i. Hruk~ela fi ... Za' da. \\"indotnotić: Łódź, SlInO<.'ka 18. DZIER2:AWY 
bawka Jej KI·61. ~Io~ci" OJlt. Koe· 1 -::.6:..:.-=C:..:l::.:lk.:.:-i~e:..r:Il::..:ia.:.:. _____ ....:..:n.:2::::::...:6::::.:)32 1 ____________ •• 

nigsbenr~r·a. Mediolan. Kon<,erl -
rluo>lu. 21.i10 R. Paris. lj'cstival Ii'. Cukiernia Składnica węgla 
~(·itruittn.· LiI/e. Koncert ~ymf. w śr6dmieś('ill do 8prl/l"rlania. - i pa~zy. waga WOZO"·II. dobrze 
22.00 LOJ1d~n ~e)t; .~ud. rozryw- O.ferty OI·~do\\Jlik. Łódź Uukier- T'I'OSpPl"ująra .po\\ialowym mie-
kowa .. Parls ) ;1'1. Koneert muz. ,nt.a. f n 23 /i.')3 ~rie poznariskiP,<w ,lo wydzierża-
blllfrnlnei . 22.30 'Vrodaw. J(on· wicnia pOI\"o,ll1 p"zejpci9 i.nnego 
c~rt muz. I!rel'kiei. I{olouia. ~l\lz. Do int(,l·p~u. DIl ohip,cin pot rzrhna go-
lpkka. 22.30 '''rodaw. Koncert sprzedania no\\ e i uż,wSl.rne ton- 16wka 4.0011 7.1. OrPl"ty Orp,dow­
IllU?. grfcJd~i. Kolonia. MlI!.~·k:l lpty. Lódi. Targo\\ a 2i. m. 8, nik. Pozna;l z,l 22194 
lekka. 23.00 Kocni!!~w. Rozlll a;te II P. n 2363-1 
Illelodie. 23.05 Luksemburg. Kon· 
cert z Wersalu. 'V progr.: utwo· 
ry Ol')~ano\\'e. klawesynowe i na 
smyczki. P. Parisien. Koncert po­
pularny. 24.00 S7.tulgart i Jo'rank· 
furt. KOl\rrn mnz. ~ymfonicznej. 
'Yiedeil i KOlonia. Koncert z udz. 
sol. 

Wtorek, tS grudnIa. 

110 mórg 
dobrpj :.;iemi w jednym planie. 
ogród owocowy. dwa. stawy ryu­
ne. budynki no,,·e. dom komorni­
czy na dwie rodziny. obsiane ż~'­
tern 4:3 lllÓI'~ .re.?te uprawiona, 
bpz ilJ\\"('ntarzy .rlu że zupa.y PR­
~zy. T,lisko stacji i szow kolo 
Serocka. korzv.tnie ~przedn: 1-"1-
\Ylirza kowa. ·Bydgoszcz. J R <:iel­
IOliska 22. 1122 iJ:l 

Do sprzedania 
sklęp kolonialno - mł\<,zny. kon· 
cena tytoniowa. ~ol6,,"kowy. ry· 
nck. od lR lat .ipclnym rpkn -
\\'i·adomo;;,": WIocIa ,,:ek. Or·Nio,,·· 
nik. :I.,lllll .ka H. li 23 i!iO 

Okazja 

Piekarnia 
(lobrze prosperujnca. c:entrnm 
mia~·ta. i,;lnieinca Pl'7..eszlo 50 lat 
do wyclzi('rżawicllia z powodll Sota­
ro;(·i. Zgln'zenia :Micbal S;ndn. 
Wielichowo. n 23 'i36 

En. ROZMAITE _li 
Zarobisz 

nauczy,\",~7.Y· ~ip. 
we/.:o pr'zprny~lu 
ko narJulaj;j<,yrn 
S zo \\. Y • J nżynicr 
stok. 

I~lwe~ nomo­
Jnformae.ie tyl ­
znn('zck iiO-gro­
lngwer. Bia/y· 

zd 22 6!!O 

Agentów 
chl'Ze~('ijRn rIo sprzedat,.. nllr~ 
dz.i rolniczych PO wsiach POO~\l· 
kuje .. Żniwo". Lwl'iw Kuszev;icza 

nj!' 21 e·j-5 

Delegaci 
do ,;bierania Zllll1r.\\"ipń na ohraz1 
Pllmiątki PC«zll!;;wani. BliŻoSze 
informade: :-':przf>!laż obraMIV. 
ZawiE'reie. Wj,lok fI. zrl 2:1501 

Fryzjerka 
dzie-łn.. ,\oure wynas:ronZffi1e, 
\\·olnYlll utrzymaniu, potrzebn>!.. -
'fhlynin, L(':,na 9. n 2.3 4~ 

Fryzjer 
sila. dohra. wou·n.1·żpl~?JkoWll 00 
zaraz lub 15-J;:0 POlr7. ... tlll)". Wit­
k<Y\\.ski. Gdy.nia·Orłowo, 'Bytom­
"kil l n 234-Q1 

Chrześcijańska 
firma poozuknje agentów do 
RPrzedaży narzedzi rolniczych. 
kos. brzytew. ZCJ;:8 r6w. Zgloote­
nia Lw6w. skry·tkn 2!J2. 

n 21193 

Skotarz 
dobry oo.iarz z dwom~ pomO('lJ;­
karni do wi<:kszei obory potrzeb­
Ill' od 1. 4. 30. ::r.I'IO~?;'lIill z on, 
Ilisami świar10C'tw do Or.::downika 
Poznań zd 2'2 !12i) 

15.15 Koenij(sw. H02omaitollci 
mu ZYC'"hlle. S..tokholm. Koncert 
rozrywkowy. 16.00 \Vroclaw. KOll­
cert popul. Lipsk. Koncert 7. udz. 
~ol. "·rocław. :\luz. rozrywkowa. 
17.05 Rygli. Audrcja z oknzji firi­
sk.iego ś,,·i.::ta narodolvego. \V 
f.lfog't'amie I)ie~ni i nluzvka fhl· 
,b. 17.15 Mediolun. :\[uzyka ta­
ne<:zna. 1&.00 Lyon. KQollcert ror.­
u!aitości. Berlin. Melodie opero· 
we. 18.20 Koncert oktetu. \V pro· 
~ramie mnz)'ka lekka. 19.00 Bia­
logród. Ulubione melodiI". Ram· 
I..urg. Koncert PÓPlll. 19.!JO Szlok· 
holm. ,.'l'YI·olianH'· potpoul'i mu­
zyczne. PRris P'l''r. Koncert po­
pularJlY. 19.1i5 Lahli. \Viccz6r mu· 
zyczny z okazji świc:ta nil'podle' 
glości. 20.10 Koenigsw. J(o-neert 
I;)'mf. 'V programie: Bach. Cle­
menti. Ro.ssini i Cnsella. Króle­
wiec. Konc. 7. ur12. FOl. (\\'.io]olJ('Z.). 
\V programie: Czajkowski. Dwo­
I·zak. Brahms, \Vagner i R 
~tralls8. Berlin ... UproWail2Nlie i 
Sf'niu" op. Mozarta. 20.15 nuka­
reszt. KoncPI·t Bymf. pod dyr. 

na pnedmieściu GdY11i korzyst- "Buchalteryjne 
nie 8pr:redam zaraz dom pietro- Wsp61czesne "'yklady" \Varsza- Agentów 
'~Y . mur!>WH!)y, ollr~d owocowy Wi'. No:,yog.r6dzka 48. gwaranluji} chr!lPścijan do sprzednty k""" 
3.1' morJ;:1 nada]a<,! Sle na ol;'rod- ~\"lelodzl!'rlzl.no\\"a "anl<lrlz;elno~(' hrzyleVl'. wszelkich :lrt"kuiów 
DlctwO. przy SZ~ le <dó,,:neJ. - - na)ych.rn.l!l~towy warsztat IIrn- i:cla7.no-stalowyC'h przyjrnie ,.Hol_ 
Oferty OI'c:dOW'llk_ Gdynia. CY' .. Z amlcJscowym kore~r~nrl~n-Illlk". Lwów. ~krylka l~'. \\" a-

n 23 j,8 eYlnle. I 1,,33 runki korzYstne.' n 22703 

\\· inlel'a . 20.45 T(openbaj(a. Kan· Wysyłam 
~ert 'ltwor6w l':limgrena. 21.00 włune~ wyrohu c:?lapki klllłteht­
Mediolan. WieC7,ór oper: l('gl'nrla ~7.e Hurt. Stachlewllki: Zgierz, 
U! li zr c,:?lne ,,~1 u lego Ol' a z l' PI'2Y ja· _Z_i_el;.:Q.,:.n;.:a;....;.5.;.. _______ ::.:n:..:22:::..,1:.:2:..:;6 
(:1 eol I' ryc Ol). MaSeagmll'!:o. -
Sztokholm. ]«}ncert OI'k. wojsko· Sklep 
\\ ('j. l\IolllłcbiulU. Konclwt POPII-
1 ~I'I1Y z Url2. 801. (,;okn. i organy). bławatno - galanteryjny 
21.30 Lyon. KOol1cprt syrnf. 7.: urlzia· w §r6dmie~cill Krakowa do 
lNU sol. (\\1iolollcz.). Pari~ Pl'T. sl)rzedania hlko ... hrześcijanmo­
'rr. z Opel'Y. \V. J<JiCfla. J(oncel·t wio Wiadomo~ć: Kra·k6w OI~7.a 
l' y 1Il f. z u rl.zin le m so li;; I k i er ort.). O .:..:r..:k:..:":..:Il.:.:a:-.:.4.:.t:.....:s::.:k.:.:·I~p.!:p::... ___ .:.:n....:2:.:tl:..,7.:..4:..:6 
2"~.00 Luksemburg ••. Kr61 galerni- -
k'!Y'··· ?pt. y. ~(·('tt<~.- KoloniIl. Parcelacja 
\\ leczur lall~a. 2"l.b Rzym. )11t- • P I' . 
701 kil. k:lHlt'rallltl. _ 22.26 ]\fOlH.- Dl}J. a'\\: o\lJf'e. pOI\"lat ~n8:1\' 
ehinru. KonCf'rt Nzrnvko\\"y ZOl iili "1~1. PrU1<IC' powIat .\Y.~J.jN?wl!!ckl. 
lhoitwieh Don ' ·a,.ln .. ·· . \,'. omorz~I.1" .[Jow .. glllez~llen"'kl. -:­
, " .• ,. . v ~~ ()o~. l'r osady rozneJ WIelkOŚCI. Tprml-
l!(~o, ("k~ ~n I IV): 23.041 Koe- uy sprzt>dn7.y. PawiowicI'. Ilonie­
llIg~" uNte h .usell. KOI]('CI·t .lIIU.!:. d:?lialki. sobolY Pl'usie środy. 1'0. 
l'o.'n:JlltYC·'lIl~J z ~r1z. ch6ru I ~ol. 1I1ol'zany czwill'tki każdego tygod­
\\ [lru~,;aUlle: )~elollberger. ~t'ł\'II' ni". Inrol'lnar'jc O,·ze~zko. Po. 
J, ': I·t lr,o~ a m 11 lI,d :l ). Rc h um a n i -cZ;:.";:.H fi:.;I:...' .:~..:: ':;:: ;:.:11.:.:11..;:0,:.1.:..:11.:..:1".:..:· k:.:.a~2::2:.:. . .....:z:::.,.:.1 .:2:..1~7 ,,::;,6 
\\ n.glwr . . - "rocłllw. Koncert-
k,,·ar·tetu i ~o1i~tów. \V pro:;-r.: Rzeźnictwo ' 
~~ ,~~:<,k:1 . ~!<pólcz~"na. I-ipsk. M u; z kompletnym \lr2-a dzeniem akla­
z}ku ll'kka.,- 24:0U Fra"kft~l't 'jdOWym. W"Rrszl>ltowym. iSotnie!,,­
Szlutgal't. h .oncel t popul. "roc· !'e 0(1 1880 Z;ll'3Z do sprzedania. 
la~. ~IlI'l)'kll baletowa. serenady. Zgloszenia KUI'ier Poznallski 
~Ulty I melodie operowe. zdg 23 231-2 

Humor zagraniczny 

,.rI!:I--.,.,....-_.c:---'A~ ,-~ 
.2'1 ~ . 

. -.Niech pan~ us~uch~ rady doświadczonej matki! Clrm 
WIęcej pozostaWIa SIę dZIecko samemu sobie - tym lepiej I 

(M) 
(Lustige Bliitter, Berlin). 

Ogłoszenia 1-łam<!w,.. mi1im8tr lub je~o. mlei.ee koer;tuje: w awyosajuych na .tronle 11_1._ 
: ' mOlVeJ 15 grOO!z~. 1Ia Itrory le red.I[{·yjnej t.-Iarnow~j): a) prZ1 końcu er. 'e! Pre.umerata y Po)~. • odnoce.nl~ .~aze.ty do domu miesi4!c}nfe (T raz,. w tygodniu) 

_.....::..:::..:::...::::...:.:...:==2,W JJl. SIl (rSnlC, mIeSięCZnie od 3,00 7JI do 6,{)tl zl (zależnie od krajU). red~cYJn.eJ 30 g!D:SZY .. ~) na ~tronle czwarteJ 50 groszy, c) na Itrolli~ drugi~j 110 !rroszy dję na 
s~~on1e wladomoSCI m;eJscowych 1,- zl .. Drohneoglonellia (lI.jwyŻ~j llHI ~l"w. w tyr~ r, na-5°W ow;ych) . elowo nagl6wkowe drukIem tlu~lym, 15 groszy, kaid!' dal<lze 81,,~0 lU "I"osr.y 

gloSzenla w~ększe ~'~rórl drobllyrh poczynając od ostatniej stl"OUV l-Jamowy lJI iliTllPlr ~tJ gl:;': 
S~Yd' ?~I_'?SzeOnla ~komp!Jkowane: z zastrzeżeni~m miej.sca. - od p'os;r'zeg,)ln~'go) wyparlkn 21i'/. 
11!, ".yzkl. .glo~1:enld. do bleząr·ego. wy,1~nt8 przYjmUjemy do Jrorlziny 10,~O, • no wyd",l 
rle~z.lelnjch l .Ś" Il\te~zny!'h do god"InY 9}O r3no. z~ bl<:rly drllbrsk'~. ktlirp ltit" 1.ni k~ztal('"j~ 
rp~CI Oj:( o.~7-E'lJIa .• rlm'n .. tr:lC'Ja nIe odpowl~rl~. O:rłOSMni:l !:,r7,YJmuj~n,y tylko ,::~ "pł~tą ~ tr6r1. 

Adres redakcji i a']minietraej! P01.nań. ~w. Marcin 70 T"lp(oIlY' 40·-2 14 -(j 3" O" 4" 
3!) "4 a5 ',-. I> I 19 . I . l • . . " , • ", ~·61 

{ .- '. ._,~, o 1l'0( 1.. oraz w mer zle e i ś\\ i(>l:t tylko' 407') R"kopi'.· :'. .' 
1Y onyCh I"e,lakeJa me zwraca \V razie w lkó' . -. . 'ow ll,('zam,,· 
w zakladzie .trajków' itp . -d .. t y pad' . w. spowodowanych R.il'l "l';;,~ZI\, r>r~e.!l~k"J 

, , . '., wy awnle wo nie () powiadl\ Zll dostarcz' . 
r~torzy nip m.j" prJwa nomagania ~ip, nieilo.t:trczon' l 6' .~ne pl"lllll, a !:'I'ellume-
1\.onto P. K. O. I'07.nań 200 149. PIlczto\\'e konto rozr3~~:tn;~::r PV~.n~hń .,"do7.kokrIO"t·atlllka. 0-; 

. .....1,,0 "-. 'J. nr n r o r·l '"l. 
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STRESZCZENIE 

Rzecz rozgrywa Ilę w czast. wol.Y 
domowej w Hiszpanll 11' 19 wieka, po· 
wstałej na tle wplki o tron między nie· 
letnią Izabelą córką króla Ferdynan· 
da, a jeJ stryjem don Carlosem, przy 
kt6rym walczy margrabia MImos .. 

Pedro, sługa MImosy, wraz z Jego 
córką Terenią opuszcza Hiszpanię l 
przybywa do Snignac (Fran~ja) odda­
jąc ją pod opiekę za radą ks. Ancelin, 
pani Margericie matce maleńklei LłlL 
Dla zabezpieczeDia TereDi przed pości· 
giem wrogów jel oJca, nadano jej Imię 
Emilka. 

Spok6j Margerity zakł6ca J., mlłł, 
włó\;zęga I piJak. kt6ry zjawia się l łą. 
da pieniędzy, a gdy nie otrzymuje 
mści się na niej porywając LiU i kwity 
na ulokowane w banku za sprawą dok. 
tora Villarceau, pieniądze Tereni. 

Tymczasem Mimosa ponosi klęskę, 
a dOD Antonio jego krewny a I wróg 
nie lada, oDanowuje zamek. Nie zna­
lazłszy Mimosy ani Terent wysyła po­
ścig za Pedrem, kt6ry zabezpieczywszy 
Terenię, wracal Juł do .wego panL -
W walce 7.e szpiegiem, dla ratowania 
dokumentów, kt6re zdradziłyby miej. 
sce pobytu Tereni, ginlA w przepaści, 
pociągaląc za sobą lednego z oprysz· 
ków. 

Doktor VU1arceau wr6clwszy do Pa. 
ryża zastał w domu niezgodę małżeń­
ską córki Waleutyny z Jej mężem Fili­
pem. - Nie posądzając Filipa o zdra­
dę, rozpocz~ badanie, a demaskuJąc 
sprawczynię niezgody Leonie, SWIł wy­
chowanicę, żonę rzeźbiarza Lebrun, 
przywraca 3pok~1 w domu. 

Lebrun r6w- ' ocześnie wpada na ila­
dy zdrady swej żony Leoni l rozstaJ Ił 
się. 

Terenia wychowuje się nadal pod 0-
piekę Margerity pozostającel w kontak. 
cle z dr Villarceaa. u ktchego ForesUer 
lako lokaj skradł papiery Tereni. Twier­
dził na zeznaniach, te wrzuclł Je do ka­
nału w ucieczce przed pQllcllł- Treść pa­
pierów znal tylko mer z Savlgnac, który 
zmad I ksiądz Ancelin, który zaglnęł 
adział lako misjonarz w Afryce. - Pod 
wpływem tych wydarze6 zmarł doktor 
VlIlarceau a Margeritą l Terenię zajął 
się Delteil, sprowadzaJąc Je do Paryża, 
adzie przybrana matka wyJawia córce 
tajemnicę feJ pochodzenia. 

Długo nie mogla usną.ć. Powta­
rzała sobie w myśli to, czego się do­
wiedziała od matki przybranej i przy­
rzekała sobie nigdy nie zapomnieć 
serdecznych jej napomnień. 

Jeżeli nie ma już ojca ani matki, 
Co ją. obchodzą. krewni? Czy potrze­
buje znać tych ludzi. którzy odepchnę­

.li ją.? A rozważywszy wszystko, czy 
, może żalić się na swoje przeznaczenie? 

Matka przybrana dała jej zawód w rę­
kę, dzięki temu może śmiało patrzeć 
w przyszłość .. 
. Czy nie ma prawa uważa6 się za 
szczęśliwą. ? ° tym ,czego się dowiedziała o swo­
im urodzeniu, nigdy nie będzie mówi­
ła. 

- To moja tajemnica, zachowam 
ją. w sercu ... 

Powoli główka jej cią.żyła, myśli 
się mieszały. 

Nagle jak przez mgłę ujrzała u­
śmiechnięte twarze: pani Villarceau, 
państwa Delteil i syna ich... Obraz 
zaczą.ł się zacierać, a usta dziewczęcia 
poruszyły się i wyszeptały: 

- Lucjan. 
Emilia zasnęła. 

Pani Villarceau siedziała sama w sa­
loniku, w którym od śmierci doktora 
nic się nie zmieniło. \Vdowa nie poz­
walała ruszyć żadnego przedmiotu z 
dawnego miejsca, 

Przed kominkiem staj fotel" na 
którym siadywał doktor, a z ponad ko­
minka patrzał nieboszczyk jak żywy 
z pięknego portretu Bonneta. 

Pani Villarceau czuła się bardzo 
dobrze. Zaledwie kiJka srebrnych ni­
tek przebijało w jej pięknych włosach, 
Oczy zachowały blask i żywość a 
twarz, choć straciła świeżość młodo­
ści. wolna była od zmarszczek 

Patrząc na jej postawę prostą, pel­
ną. poważnej elegancji, trudno było 
p~zypu~7,r7.n{-, że przekroczyła sześć­
dzi p ~ :" ', l.ę 

Siedziała z ksią.żką. i czytała z wiel­
kim zajęciem, gdy pokojowa uchyli­
ła drzwi i zaanonsowała: 

- Pan Lebrun. 
- Proś - rzekła pani Villarceau. 
Zamknęła ksią.żkę i położyła ił na 

stoliku, 
Rzeźbiarz postarzał się bardzo. 

Włosy mu zbielały, a twarz pokryła 
się siecią. głębokich zmarszczek. 

- Dzień dobry kOChany panie Le­
brun - odezwała się pani Villarceau 
..,.. tak rzadko nas odwiedza.!!z. 

- Praca zostawia. mało wolnego 
czasu, a poza tym nie chcę być natręt­
ny. 

- Natrętny' Brzydkie słowo. Czy 
może pan być na.trętny' Był pan 
przyjacielem mego męża., jest pan na­
szym przyjacielem, zawsze mile wi­
dzianym w domu. 

- Jaka pani dobrał 
- Usię.dź pan przy mnie, a poga-

wędzimy. 
- Cóż pani powiem' Powinienem 

by~ zadowolony. Zamówieniom za­
ledwie mogę podołać, jestem zdrów i 
czegoż mam więcej wymagać' 

- Ma pan wiadomość od ukocha­
nego Pawła' -zapytała pani Villarce­
au. 

- Odebrałem dziś list od niego i 
głównie dlatego przyszedłem, żeby go 
pani pokazać. 

- Mówią.c to. rzeźbiarz wyją.ł list 
i podał go pani Villarceau, która wł<>­
żyła binokle i zaczęła czytać. 

W miarę czytania twarz jej wyp<>­
gadzała się i widać byłO, jak bardzo 
interesuje ją autor listu. 

Wreszcie rzekła: 
- Kochany chłopiec! 
Potem zwróciła list panu ubrun. 
Co to za piękna rzecz: młodość! 

Otóż, mój drogi panie, lubię tę ufność 
w przyszłość, tę wiarę W siebie, try­
skają.cą. z każdego wiersza listu twego 
syna. Znać, że otworzył całe serce 
przed ojcem. Paweł jest tu sobą.: 
gwałtowny, entuzjasta, wielbiciel swej 
sztuki. Serce przepełnione miłością 
dla ojca; przyjaźnią dla nas, których 

koniecznie chce uważać za swych d<>­
broczyńców. 

- Czyż nie Jesteście nimi w rzeczy­
wistotki , Paweł nie zapomina., że 
pierwsi zachęcaliście, aby bYł przyja­
cielem Lucjana. A dzięki Bogu Pa­
weł nie jest niewdzięcznym ... 

- Mam nadzieję, że pozostanie za­
wsze pr~yjacielem mojego wnuka, 
oboje godni są siebie. 

- Pani! 
- Pracowali szczerze i świetna 

przyszłość otwiera sit przed nimi. le­
żeli my mamy prawo być dumni z Lu­
cjana, to także drogi przyjacielu m<>­
żesz być dumny ze swego syna. Pracę., 
wzniosłością duszy Paweł zasłuŻył 
na powodzenie. 

- Zwyciężył współzawodników, 
starszych od siebie, otrzymał wielką. 
nagrodę "Prix de Rome" i jest na dr<>­
dze do sławy. 

- Mówiłam o nim ze znanym kry­
tykiem, który oświadczył: 

- Paweł Lebrun zajmuje miejsce 
pomiędzy najsławniejszymi malarza­
mi szkoły francuskiej. Tak, przyja­
cielu, możesz być dumny z Pawła. 

- Daj Boże! - mówił rzeźbiarz z 
zapałem. Lucjan odznaczył się już 
na politechnice, to też minister go wy­
różnił. 

- Lucjan urzeGzywistnił nadzieję 
rodziny. 0, jakby mój mąż był szczę­
śliwy, gdyby mógł widzieć powodze­
nie swojego wnuka. Ale po tej pracy 
i znużeniu umysłowym pozostała 
Lucjanowi powaga niestosowna do je­
go wieku. 

-. Niech to panią. nie martwi. P<>­
waga ·uchroni go od szałów, jakim 
podlegają. nat1J.ry żywsze, niepowścią.­
gliwe. 

- Kto ~'ie? - Dobrze ja obserwu­
ję Lucjana. Pozorny jest jego chłód; 
ma skłonność do egzaltacji i w danej 
chwili może zawieść wszelkie przewi­
dywania. Obawiam się, aby tak długo 
powstrzymywane namiętności nie wy­
bychnęły potem gwałtownio. Wolala­
bym widzieć go wesołego. 

- I mój syn nie zawsze wesoły. 
- Tak? 

PRZECZUCIE 
- Domyślam si~ niestety co go tra-I konany, że umarła, gdyby nie myślał 

pi... Nie mówiłem mu nigdy o mat- o niej, o jakże byłbym spokojny! Bo­
ce, ostatni raz wspominałem, że umar- że, przebacz, ale spokojny byłbym o 
la wkrótce po wstąpieniu jego do lice- przyszłość, gdybym wiedział, że grób 
um w Chartres. Otóż proszę pani, zamkną.ł się nad nią.! 
pewny )estem. że nie uwierzył. Nie- Kiedym ją. z domu wypędzał, mó­
ste.ty ,me moglem mu. o<;l~ry~ strasz- wiąc, że pod jednym dachegl żyć nie 
neJ prawdy, ale. czy SIę ,Jej me domy· możemy, groziła mi skargę. sądową.. 
ślał.? Wtedy, ~J~ dał OlC p~zna? po Groziła, że odbierze syna drogą. pra­
sobIe, ale pózDleJ? Czy uwazał Ją za wa. Nie zrobiła tego jedynie z obawy 
umarłą.? Prób~,~ałem go wybadać, przegranej i z oba wy wstydu, jaki 
lecz czyz to mozhwe? spadłby na nią. 
.- Matka wprawdzi~ mało si.ę nim Kto zaręczy, ze dowiedziawszy się, 

zajmowala., ~ec~ .po~llmo to .Jestem iaki rozgłos zdobył Paweł jako art y­
przekon~ny, ze JeJ. me zapommał. sta, uniesiona pychą szatańską., nie 

-: ~Ieraz pe~vn~e, myślą.c o swym zacznie odzywać się głośno: 
pr:zYjac.lelu L~cJame, patrzą.c nI!- przr- - Paweł Lebrun jest moim synem 
yłlą.~an}e pan~ do w~uka! pośwlęcen~e i z prawa natury należy do mnie. 
l ml~osć ~am Deltell, meraz pewme - Nie ośmieli się - rzekła pani 
mÓWIł sobIe z g?ryc.zą.: . Villarceau spokojnie. 

- Dlaczego]a me mam matkl' - Kobiety, pozbawione wstydu nie 
. :- Ja ~ocham g.o bar?zo, lecz c~y cof!!-ją. się przed niczym, ona zaś zdol­

OjCI~C m~ze. zastąpIĆ tkh~ve stara,nla , nł Jest do wszystkiego. A ja wtedy 
maclerzynskle? Tak, pam, Paweł jest byłbym zmuszony powiedzieć Pawło­
z natury wesoły, lecz chwilami myśl wi, jaka jest jego matka, dlaczego :wy­
o matce zatruwa mu życie. 0, ta ko- pędziłem ją z domu. 
bieta: Czem,! ni~ mogę jej wyrwać z - Lebrun, przyjacielu. nie trzeba 
myśli syna, Jak Ją.. wyrwałem z. ser('A tak czarno na wszystko patrzeć! 
mego? K?chalem Ją. gorąco, a Jed~ak - Pani wie, jaka to dusza prze­
~dy zrzuclla ma~kę, p;c1y poznałem ja.k wrotna, próbowała przecie zabić szczę­
Jes.t fałszywa, n~e po~ostało. ~e mmc śtie córki pani, której była niby naj­

lepszą przyjaciółk". 
- Nie zapomnę ostatniego jej spoj .. 

nenia przy rozstaniu ... Cała jej fiz,. 
jognomia wyrażała nienawiść i zem'" 
stę ., .. 

-;- Gdyby tylko mnie dosięgła., • 
ale pomyśl pani, jak straszne jest po­
łożenie człowieka., który musi rumie­
nić się za matkę, pogardzać nią. ... 0, 
wtedy, pewny jestem, nieuleczalna bo­
leść zawładnęłaby duszą. Pawła! 

- Lecz nie słyszałeś nic o tej 'k<>­
bi"eeie. 

- Nie. 
- Czy masz powód obawiać się, że 

po tylu latach ukaże się znowu? 
..- Dotą.d nie. 
- Dlaczegóż zatem ten niepokój' 
- Przeczucie - mrukną.ł Lebrun. 
- A może ona żyje? 
Rzeźbiarz pokręcił głową. 
- Gdyby umarła - odparł - był· 

bym się o tym dowiedział. Wiem tyl­
ko, że nie długo po opuszczeniu domu 
wyjechała za granicę z bogatym Ho­
lendrem. 

Człowiek ten, jak mi mówiono, był 
właścicielem olbrzymich plantacji w 
koloniach holenderskich. Bardzo moż­
liwe, że pojechała ze swoim Holen­
drem na Jawę. 

- Jeżeli wyjechała za morze, jak 
bym tego pragnął, coby jej z tego przY­
szło, gdyby powróciła? Tam nie zna­
ją. jej przeszłości. We Francji, w Pa­
ryżu, na każdym kroku ścigałoby ją. 
wspomnienie grzesznego życia. 

- Masz rację, panie Lebrun. Po­
wiedz sobie, że obawy twoje są. czysto 
imaginacyjne. Co do chwilowego 
smutku twego syna, to minie on z cza­
sem. W liście zapowiada Paweł ry­
chły powrót. Będziemy go sobie wy .. 
rywać, dostarczymy mu rozrywek. Lu­
cjan w świat go wprowadzi. Przyjem­
ności i praca przede wszystkim nie po­
zwolą mu oddawać się smutnym ma.­
rzeniom. A niedługo, jak my o Lucja­
nie, pomyśliSZ zapewne, żeby go oże­
nić. 

- Gdyby słuchał ojca - rzekł Le­
brun Paweł nigdy by się nie ożenił. 

- Co znowu, mój drogi panie, nie 
wszystkie kobiety są. nieuczciwe. 

- Wiem o tym. 
- Dzięki Bogu więcej jest uczci-

wych. Ciebie spotkał zawód, lecz mój 
mąż i my wszyscy długi czas także 
nie poznaliśmy się na naszej wych<>­
wance. 

- Ona zdolna była wszystkich 0-
szukać! 

- Mój mąż zawsze sobie wYrzucał, 
że nieświadomie stał się przyczyną 
pańskiego nieszczęścia. Kradzież pa­
pierów i twój los to najcięższe zmar­
twienia jego ostatnich chwil. 

Wdowa spojrzała ze łzami na por­
tret doktora. 

- 0, przebacz pani - rzekł Le­
bron wzruszony - przebacz, że przy­
szedłem odnawiać twą boleść. 

- Wspomnienie takie ma swoją. 
słodycz. Lecz teraz musimy zają.ć się 
żywymi, mamy wszyscy pewne obo­
wiązki. Ty poświęcisz się szczęściu 
syna, a my szcz~ściu Lucjana. Przed 
nimi jest przyszlość. 

- Ma pani rację. Nie powinniśmy 
narzekać, ale znosić wszystko z rezy­
gnacją.. 

Lebrun wstał z krzesła i wzią.ł ka­
pelusz, 

- Pamiętaj, drogi przyjacielu, że 
nam najpierw należy się widzieć z 
twoim synem. 

- Czyż może być inaczej? 
Ucałował z szacunkiem rękę pani 

ViJlarceau i z raźnym jeszcze krokiem 
puścił się w górzystą. dzielnicę Saint­
Maur. 

am śladu przyWlą.zama do nH~j. 
- Dziś nie obchodzi mnie - koń­

czył rzeźbiarz - czy żona niewiernl\ 
prowadzi da lej życie hulaszcze, dla 
mnie ona nie istnieje. Lecz mam Iy­
na i boleję, że ta kobieta jest matką. 

PANIPRUDENCJA 

jego ... 
- Drogi przyjacielu - "ekła pa.ni 

Villarceau łagodnie - uspokój się! 
Zapomnij o tej nieszczęśliwej, a myśl 
tylko o Pawle! 

- Z po~;odu śyna. tylko wywoła· 
Irin w~pomllienia, które chciałem po­
grzebać na wieki. Gdyby on hył prze­

) 

W tej części ulicy Lafayette, która 
rOZCiąga się od ulicy Chaussee de An­
tin do ulicy le Pelatier, amator ko­
sztownych cacek moze śmiało zatrzy­
mać się przed szeregiem sklepów z 
przedmiotami sztuki o osobliwości. 

Jeden z tych sklepów, dosyć ob­
szerny miał za godlo: 

POD BRATKIEM , 
Liczne pl'zedmioty wylożone w wy­

stawie i to. co wiclnć l1yło wewnQtrz 

sklepu, starczyło za najlepszą. rekla­
mę· 

Były tam bronzy stare . i nowożyt­
ne, emalie, kość słoniowa, porcelana: 
sewrska i saska, rzadkie fajanse, broń 
pochodząca z dzikich krajów, wszyst­
ko co zdolne jest obudzić pożądliwość 
kolekcjonera. 

Układ tych przedmiotów zdradzał 
zręczną. rękę i umysł pojmujący pię­
Imo. I (Ciąg- dalszy na.stąpi). 



NOwela historyczna. 
lłolesław Wstydliwy, świątobliwy 

mąż błogosławionej Kingi, został wre­
szcie p.anem na Krakowie, Sandomie­
rzu i Sieradzu. 
. A były to czasy krwi, dymów i p()­
żogi. Szlak tatarski rozlewał się sze-
roko po zagonach krakowskich i san­
domierskich. Biada ziemi, na którą. ta 
krwawa sz.arańcz-a spadła! Piękny, b()­
gaty Sa!'!domierz, połyskujący bielą 
domów i kościołów z gładkiego ciosu 
stawianych, walał się w gruzach. Zgli­
szcza zalegały wokół, dymy wciskały 
się w każdą. szczelinę, psy wyły przecią.­
gle. Mężowie płak.a.li białogłów swoich, 
matki dziate~, brat brata. 

Nadomiar jakoweś znaki poczęły się 
ukazywać na niebie i większa jeszcze 
trwoga padła na ludzi. Ognista kome­
ta świeciła nocami i trzęsła krwawą. 
miotłą. z promieni, we dnie krzyż jas­
ny błyszcz.ał wśród chmur, a w Kr()­
piwnicy trzy doby krwawe deszcze pa­
dały. Mimo, że to już była późna je­
sień, wszystkie niemal drzewa puściły 
pą.czki i pokryły się nowym kwieciem. 
Biskup krakowski we śnie, jak na ja­
wie widział sędziwego prorok.a., który 
mu rzekł, że Polska" nierychło jeszcze 
z krwi i ruin się podźwignie. 

Ksią.żę Bolesław długo tarzał się w 
prochu przed Męką. Pańską. Zewlec z 
siebie kazał kosztowne szaty, wdział 
włosiennicę na gołe ciało i nakazał p()­
sty trzydniowe. Sam nie tkną.ł jadła 
ani żadnego napoju, do końca życia zaś 
wyrzekł się miodu i łaźni. 

Niedługo po tym wieść radosna ()­
biegła Sandomierz, że zjeżdża w jego 
mury pobożny ksią.żę, aby dać począ.tek 
nabożeństwu, jakiego Lechici jeszcze 
nie znali, ku czci Bogarodzicy, na u­
proszenie wieczystej łaski dla wszyst­
kich stanów. 

Zawrzało w grodzie jak w ulu. Moc­
ne barki mężów chwyciły motyki, ry­
dle i kielnie i nowe domy poczęły wy­
rastać z gruzów, jak gdyby z.a dotknię­
ciem różdżki czarodziejskiej. Uradował 
się i ożywił nawet wiecznie smutny i 
z.adumany l'faciej, przezwiskiem Mo­
carz. Bo też siłę miał naprawdę ol­
brzymią.. Kuszę bez lewara nacią.gał. 
Grube liny konopne - leziwa, po któ­
rych wdrapują. się na drzewa bartni­
cy, rw.ał w rękach jak nici. I nie było 
nadeń s:t"częśliwszego człowieka do 
czasu najazdu dzikich Tatarów. 

W tym dniu okrutnym, 2 lutego 
1260 roku, kiedy w klasztorze domini­
kanów św. Jakuba przelać się miała 
krew 49 męczenników, jego naj milsza, 
najukochańsza Halina, z którą. lada 
dzień miał się małżeństwem połączyć, 
schroniła się wraz z rodzicami pod 0-
piekę zakonników. On wtedy z kuszą. 
siedział w strzelnicy i siał morderczy­
mi strzałami, lecz na nic zdał,a się bo­
haterska obrona. Mongołowie wdarli 
się do miasta i rozpoczęli rzeź straszli­
wą.. Wtedy Maciej Mocarz cepami roz­
walał łby barbarzyńców, maczugą 
druzgotał ich krzyże. Wkońcu padł u­
godzony strz.ałą i nie mógł się dźwig­
ną.ć. Nieruchomy leżał pośród stosu 
trupów, ale ducha nie wypuścił. Tata­
rzy, uwiną.wszy się z niewiastami i 
dziećmi, poczęli odzierać trupy z szat 
i kosztowniejszych ozdób, a rannych 
dobiJać. Zwiesiły się nad Maćkiem 
krwawe ręce, odarły go do naga. Kiedy 
ścią.gano skorznie, a sprzączki puścić 
nie chciały, przerżnęli j~ wzdłuż, tak, 
że nóż narysował głębokie rany. Pier­
ścienia z palca zdjąć nie mogli, ucięli 
go z palcem. Tak Mocarz unikną.ł 
śmierci, a co gorsza niewoli. 

arapa 
~t6ry piwo chętnie łyka, 

Zdzisio bierze lokal nowy, 
Trochę niski, trochę ciasny, 
Bardzo modern, luksusowy; 
Choć nie wielki, ale własny. 

Ciotka wchodzi na balkonik 
By obejrzeć okolicę. 
Beton się ku ziemi kłoni, 
Zaraz runie na ulicę. 

Lecz, gdy wstąpić chciał do wnętrza 
Drzwi, siedzące w lichym murze, 
Wraz z futryną wnet wypiętrza. 
Byk jest wielki - drzwi nie duże ... 

Tu na parter Byk się zwala. 
- IIola I Kto to się ośmiela 
Demolować - kto pozwala 
Lokal domu właściciela? 

• UJ a Ly 
radości cioci Ali, kt6ra sobie postęp chwal . 

Wanna, owszem, jak dla ptaszka, 
Trochę cieknie z armatury, 
To już drobiazg, to już fraszka, 
Ale jest - więc nos do góry t 

Lecz na szczęście - Fredzio Byk 
(Stał pod domem na chodniku) 
Złapał balkon z ciotką w mig. 
Narobiła ciotka krzyku! 

A gdy stanął na parkiecie 
Pękły belki, strop się wali' 
Tutaj (przyzna nawet dziecię), 
Nędzni majstrzy budowali! 

Wykorzystać tę okazję 
I ukarać zaraz, żywo, 
Tandeciarza. Niech diabła zje ł 
- Nawarzyłeś - wypij piwo t 

Kuchnia - można upiec wróble, 
Gdzie tu smatJ'ć konfitury'! 
Kredens stanie, lecz na. .. kuble. 
A zlew? Kapie z rury! 

Coś Ińę tutaj dzieje tle. 
Ciotka płacze, zdjęta trwo~ 
Byk po schodach w górę rwie 
Gniot!\(: stopnie ciężką nogI\. 

Wuj, gdy głowa, wyrżną.ł w ścianę, 
Widok »rzykry, lecz... komiczny, 
Pękły cegły tle spajane. 
Sąsiad przeżył wstrząs psychiczny. 

- Teraz obejrz wpierw ty, Byku. 
Gdy się buda nie zawali 
To w inspekcji twej wyniku 
Brać, czy nie brać - się uchwali l 

Tymcz.asem jego Halina, p.atrzą.c na 
straszną śmierć męczenników, rodzi­
cieli, dziewierza i siostry, z przerażenia 
padła bez zmysłów. Cudem nie ruszyli 
jej Tatarzy. Cóż jednak. kiedy nie- 'iI •• _ •• _. __ •• _ •••••••• _. _____ ••••• _ ••• _._ •••••••••••• _ 
szczęsna dziewka od tego czasu stra­
ciła mowę i wszystką. moc w człon­
kach. Jak kłoda leżała na łożu bez ru­
chu. Jasnymi oczyma goniła tylko za 
Maćkiem, a w oczach tych krył,a się 
cała głębia bólu i rozpaczy. 

Tymcz.asem do Sandomierza poczę­
ły zjeżdżać poczty wielkie ksią.żąt 
wszystkich ziem, brać zakonów wsze­
lakich, dziekani, kanonicy i opaci. Po 
tym przybył z licznym dworem biskup 
płocki, a za nim w ślad biskup ziem ru­
skich. Ostatni nadciągnął książę Bole­
sław w sz.atach pokutnika. Nabożeń­
stwo zapowiedziano nazajutrz przed 
świtem po św. Marcinie, to jest w 
pierwszym dniu czterdziestnicy. *) 

. Tysiące ludzi zapełniło Sando-
mierz. Rycerstwo i wielcy panowie we­
spół z mieszczanami i kmieciami mi­
mo późnej nocy obozow,aJi pod niebem. 
Serca wszystkich drżały. Wreszcie o 
północy zaczęły bić dzwony i stany 
wszelkie, dzierżą.c w rękach jarzące 
świece woskowe, na klęczkach czołga­
ły się do wrót kościoła. 

Przed wielki ołtarz wyszedł legat 
papieski. Wtedy podniósł się książę 
Bolesław, wziął od p.acholika świecę 
zapaloną i po stopni,ach przystąpił do 
ołtarza. Cisza, jak makiem zasiał, u­
czyniła się w kościele. Na lica poboż­
nego księci,a wystąpiły rumieńce. Uk()­
rzywszy się przed Najświętszym Sa-

.) W dawnej Polsce adwent rozpoczy- kran:entem, sta~ą.ł Bolesław twar~ą. do 
nał się nazajutrz po św. Marcinie i nazy- ludZI. - Gotów Jestem na są.d Bozy -
wany był czterdziestnicą. , . wyrzekł uroczyście, z mocą i na naj-

wyższym, środkowym lichtarzu świecz­
nika osadził świecę. 

Następnie wystą.pił biskup krakow­
ski w infule i z pastorałem w dłoni. 

- Sum paratu!' ad Adventum D()­
mini! mówił cicho dostojnik K()­
ścioła i osadził swoją. świecę obok kró­
lewskiej. 

Trzecią świecę postawił kasztelan 
krakowski, w opończę aksamitną przy­
brany. Czwartą wojewoda sandomier­
ski. Z pią.tą. przyszedł rycerz w przył­
bicy, odziany srebrną zbroją. Przyszła 
kolej na mieszczanina, ale tego nie 
było widać. W kole dygnitarzy ruch 
się uczynił, sam książę zwrócił gniew­
ny wzrok. 'Vtem podszedł Maciej Mo­
carz. Podano mu świecę· Zatknął ją 
jak inni w świeczniku i wygłosił bm.-
alnie: 

- Gotów jestem na sąd Boży! 
Wreszcie kmieć w siermiędze siód­

mą i ostatnią ustawił na świeczniku. 
Podniósł się wtedy ksią.dz biskup 

krakowski i donośnym głosem zawo­
łał: 

- Oczekujcie przyjścia Zbawiciela 
i gotujcie się na Są.d Ostateczny! 

,R:B-ptem wielki tumult powstał w 
koscIele. Krzyk, lament i prośby prze­
szły w radosne pienia, a Maciej Mo­
carz łkał głośno przez łzy: 

- Cud! Cud! Oto moja Halina od­
zyskała mowę i chód! 

Do biskupa podbiegł kleryk, szep­
cząc wzruszonym głosem: 

- Najświętsz.a Bog,arodzicielka cud 
uczyniła!... 

Takie były pierwsze roraty w Polsce. 

KRZYSZTOF BERNARD CABAN, 


